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Kraków, 14 grudnia. 


Bena a G 


lenia Ióuczyciela! 


terytorjum, które nie pomieści wszystkich Ży- 


Panowie z zakonu „Brith Szalom“, względnie | dów, ani nawet większości. Uznaje on przytem 


z jakiegoś „Nad'-Brith-Szalom, jak ich należy 
nazywać, popełniają grzech nadużywania imie- 
nia szanownego i czcią otoczonego zmarłego 
Nauczyciela żydowskiego Odrodzenia—Achad:- 
Haama, Głosząc teorię bezkrwistą, że sionizm 
dąży tylko do utworzenia w Palestynie centrum 
duchowego, po hebrajsku: „Merkaz ha-Ruach*, 
nie zaś czegoś w rodzaju państwowej siedziby 
narodowej, powołują się na mistrza į kończą 
swoje niedorzeczności słowem, jakby z proro- 
ków wyjętem: „Tak rzecze Achad-Haam'. A 
wymieniwszy to niewątpliwie drogie i czczone 
imię myślą, że ono starczy za cały traktat ar- 
£gumentów, zadzierają tedy wysoko głowę į kro 
czą dalej w pelnej świadomości odniesionego 
zwycięstwa. 

Tymczasem to używanie imienia Achad-Haa 
„ma jest nadużywaniem go. 

Nigdy bowiem Achad-Flaam nie uczył, że nie 
należy dążyć do stworzenia „państwa żydow- 
skiego”. Przeciwnie — po nastaniu sjonizmu i 
po pierwszym kongresie z emfazą, tak u niego 
rzadką, pisał szczególnie o Maksie  Nordauu, 
który nauki Herzla był potężnym  puzonem. 
Achad-Haam pragnął jak najwięcej Żydów osie 
dlić w Palestynie, oczywista, jak to zresztą u 
tego chłodnego myślicicla samo Się rozumie 
z ścisłem uwzględnieniem gospodarczych moż- 
liwości, danych w każdej chwili. Naturalnie 
nigdy nie dążył do katastrofy, a cała jego na- 
tura była z pewnością przeciwną teotji, jaką 
po deklaracji Balfoura. może z dużą dozą egza 

"Bracji, z entuzjazmu chwili wypływającej, 
ja głosiłem, że należy w Palestynie stworzyć 
stan mgławicy pierwotnej, z której później wy 
dobędzie się świat uporządkowany, Nie mówi- 
łem o tem nigdy z Achad-Faamem, ale sądzę, 
że on takim eksperymentom był przeciwnym, 
Był jednak niewątpliwie gorącym  zwolenni- 
kiem lak największego skupienia żydowskiego 
w Palestynie. Rzecz zupełnie jasna, że dążył 
do suwerennego bytu Żydów w Palestynie. 
Wszak bez tej suwerenności własnej kultury 
niema. 

Problem, na który Achad-Faam daje swolą 
własna, odrębną odpowiedź, był zgoła inny. 
Inni, tak samo Pińskier, jak później Herzl, za 
punkt wyjścia swoich teoryj wzięli nędzę Ży- 
dów, Czy to polityczną w Rosji wraz z pogro- 
mami, czy to ekonomiczną na całym  wscho- 
dzie Europy wskutek wadliwej  dyferencjacji 
gospodarczej. Na tę nędzę wynaleźli państwo 
żydowskie, w tel czy innej formie, gdzie Żydzi 
będą mogli normalnie się rozwiłać i uwarstwo 
wić stosownie do własnych potrzeb i własnej 
woli, nle zaś, lak to teraz bywa, w ciągłem 
przymuszeniu przez obce interesa | obcą wolę. 
Do tego miała służyć Palestyna fako przyszłe 
państwo Żydowskie. Przeciw tel koncepcii wy 
stepulie Ach»d-Haam twierdząc. że kwestla Ży 
„dów nie może w zupełności być rozwązana na 


naturalnie, że olbrzymia ulga, stąd wypłynie 
dla wszystkich Żydów we wszystkich krajach 
także pod względem ekonomicznym. Natomiast 
twierdzi, że problem „żydostwa“, jako duszy 
zbiorowej, iako odrębnej tendencji kulturalnej 
dozna w Palestynie swojego zupełnego rozwią 
zania bez reszty. A to właśnie przez utworze- 
nie tego Merkaz ha-Ruach, skąd cała twór- 
czoŚć narodu promieniować będzie na wszelkie 
osady żydowskie na Całym Świecie. 

To jest tcoia Achad.Flaama, która zresztą 
doskonale jest znaną, ale którą na.sży teraz 
wciąż powtarzać, bo si aadużywają I'pwołują 
się na Achad-Flaama, że on to uczył tylko Mer- 
kaz ha-Ruach bez względu na ilość osiedlenia 
i ua stopień suwerenności tego skupienia. 

Rzecz zupełnie jasna, że dla okaleczonego, 
ufryzowanego Achad-Faamizmu łatwo hyło 
uzyskać zgodę Anglików i innych nieżydow- 
skich zwolenników sionizmu. Takie „centrum 
duchowe“ o nieokreślonych rozmiarach powło- 
ki ciała, w którem duch by się miał trzymać, 
jest ładne, ma polot, posiada metaliczny 
dźwłęk historyczny, a przytem kosztuje bar- 
dzo — tanio. 

To też nagle nagnomadzito się na świecie ży- 
dowskich i nieżydowskich  Achad-Haamistów 
bez liku, Żydowskich — albowiem spełnienie 
jego. notabene: iałszywie zrozumianej, teorji 
nie wymaga zbytniego wysiłku. A nieżydow- 
skich — albowiem urok tej teorii jest miłym, a 
syrmpatja do niej do niczego nie obowiązuje. 
Skoro jeszcze tak się ułożyło, że duża liczba 
hebrajskich pisarzy i poetów, przeważnie ratu 
jąc się z piekła moskiewskiego, osiadła w Pale 
stynie, a mając Bialika na czele, istotnie stano 
wi grupę w każdym kierunku płodną i twór- 
czą — to miało się przed oczyma nie teorię 
tylko, ale już pełen realizm życia. Do tego do- 
chodzi początek uniwersytetu — kto wie, czy 
w należytym kierunku się rozwijający — i du- 
żą sieć szkół, przy faktycznie cudownem od- 
życiu języka hebrajskiego. Czyli: pełne urze- 
czywistnienie nauki i wizji Achad-Fiaama. Mają 
więc niektórzy niemal-że dosyć i przestali dą- 
żyć do celów dalekich i tworów wielkich. 

Stąd bodaj idzie nastrój minorowy po tragicz 
nych wypadkach: lekka — zarazem też: lekko- 
myślna — gotowość do wyciągania dłoni do 
mordercy z Hebronu i Safedu. Naturalnie 
nikt z odpowiedzialnych i miarodajnych przy- 
wódców nie obniża tak sromotnie tonu i lotu, 
przedewszysikiem nie rzuca tchórzliwie wszys 
tkiego, czego dotychczas strzegł w duszy. jako 
wielkiego narodowego skarbu. okazywanego lu 
dowi żydowskiemu Ta cała rezygnacja nie zła 
mie nam frontu wewnetrznego, nawet go nie 
zachwieje Ale ona tem utrudnia nasze polłoże- 
nie. 

Bo oto czasopismo. podobno do urzędu kolo- 
nialnego zbliżone. „Near Fast and India". uchwy 
cilo się tej rezygnacji i prawi całej organizacji 


DZIS W SOBOTĘ 14 b. m. 
U odbędzie się 
H W SALACH REPREZENTACYJNYCH 
W ZYDOWSKIEGO 
D DOMU abe pe SOHC 


Gia n=jblecdniejszej dziatwy Żyd. 
w Krakowie, Wolnica 4. 


Poczatek o godz. 7 wiecz. 


Ursus ledyny na nasze a drogi fi! 
Wytrawny handlowiec i przezorny Kaner posługuje 
się samochodam! cieżarowymi i autobusami tylko 
krzjowej „„Ursus* marki bo są 
najtańsze, najekonomiczniejsze, 
I nejtrwalsze z klasy wozów 
majwyższej jakości Ursus!itl 
Wyjątkowo werunki apiet. 
Centrala: Warszawa, Skierniewicka 27/29. 
Telefon 171-06. 
Przedstawicie] na Województwo Krakowskie: 


F, Nowotny, Kraków, Jabłonowskich 4. 


morały. że nie idzie za rozsądnym m 
Brith-Szałomoweców., którzy wszak sę tyłka 
wiernymi uczniami Achad-Haama. Rozumie 
autor tego. wzriiszającego upomnienia, — tałcże 
taki nieżydowski Achad-Haamista! — że „oem 
trum duchowe“ wymaga jakiejś cielesnej obłor 
ki. Tak — on gotów nam ją też dać. Ale mroww 
nie tak dużą, nie tak gmibą. Czyż to nie wystar 
cza — wątłe ciało na wielką duszę? ) 

Znane obrazy, nieprawdaż? Wejdźcie do któ 
rej bądź jesziwy: a zobaczycie ich w dziesiąt- 
kach, nieraz nawet w setkach: Ciało wysuszo- 
ne, a na niem siedzi duża głowa; twarz wyci 
dzona i blada, a w niej parę aż kłujących z o- 
strego patrzenia w dal oczu. Toć to typ Żyda 
golusowego: wątłe, do fmacy niezdolne ciało, a 
mózg wyostrzony i naładowany do, do — nie- 
mal-że do obłędu. A my chcemy zdrowego Ży. 
da— pojedynczego i zbiorowego. Chcemy mieć. 
zdrowy naród żydowski, 

Tak — będziemy tworzyć kulturę, swoją 
może odrębną. ile możności jasną, prawdziwą 1 
na cały świat promieniującą. Tak, — ale prze 
dewszystkiem dajcie nam się należycie wyżyć, 
dajcie nam stać się i być soba. A to przecież 
jest możliwem tylko we własnym domu. w 
swoim własnym domu. A takim ma się nam 
stać kraina przodków — Palestyna. Tak nam 
zapewniały niemal wszystkie narody Świata. 

Pocóż ta cała krzywa dialektyka? Po co się 
podszywają pod szanownego Nauczyciela, któ- 
ry nigdy skurczenia swego narodu nie pragmął. 


Ofiary? powiadacie. Ale ktofiuż „siedzibę na 
rodową‘ wybudował bez ofiar PI 


= 
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Upezycja sejmowa oświadcza gotowość 


utworzenia rządu 
GrzebiecG wcze;a'szegeo dnia politycznego w stolicy 


(Telefonem oć naszego korespondenta). 


B. premier Bartel na Zamku 


Warszawa. 13. 12. (Sin) Dziś o godz. 8.30 
rano przyjechał do Warszawy b. premier Bar- 
tel, kióry jest gościem Prezydenta RZzeczypo- 
„spolitej P. Bartel został odwieziony samocho- 
dem Prezycenta na Zamek, poczem o godz. 10 
został przyjęty przez p. Prezydenta. W kołach 
zbliżonych do p. Bartla krążą pogłoski, że b. 
premier złoży również wizyty marszałkowi 
Piłsudskiemu, Daszyńskiemu oraz ministrowi 
Zaleskiemu. W dalszym ciągu twierdzą, że nie 
ma mowy o powrocie prof. Bartla na stanowi 
sko premiera. W tej chwili lansują coraz upor 
czywiej wiadomość, że premierem zostanie w 
dalszym ciągu dr. Świtalski, a wyrazem tego 
jest choćby komunikat, udzielony dziś przez 
prezydjum rady ministrów zapowiadający. że 
w poniedziałek w godzinach południowych od 
będzie się u premjera Switalskiego konferencja 
poświęcona sprawom związanym z sytuacją na 
rynku ztożowym oraz zagadnieniom handlu 
zbożem. (Komunikat ten podajemy na innem 
miejscu. — Red.). Już sama zapowiedź konie 
rencji z udziałem premiera Switalskiego na po 
niedziałek budzi w kołach politycznych refle- 
ksje, że do poniedziałku nie nastąpi rozyiąza- 
nie kryzysu. W sferach miarodainych oświad- 
czają, że jeszcze dziś ma się ukazać komunikat 
kancelarii cywilnej Prezydenta Rzeczypospoli- 
też, przedstawiający przebieg konierencyj. Jak 
wiadonio, komunikat ten ma być kluczem do sy 
huacji. Przed wydaniem komunikatu zapowia- 
dają jeszcze wizytę Prezydenta w Belwederze. 


Sensacyjne oświadczenie 
centrolewu 


W związku z obecnym kryzysem wielką “sen 
sację wywołuje komunikat wręczony dziś dzien 
nikarzom przez przedstawicieli opozycji: Ko- 
munikat ten brzmi: 

Stronnictwa opozycyme nie chcą i ni2 moga 
wkraczać w uprawnienia Prezydena Rzeczypo- 
spolitej w związku utworzeniem rząd 
pierwszym zaś rzędzie » desygnowaniem pre- 
mjera, Na wypadek jednak, gdyby p. Prezy- 
dent uznał za stosowne powierzyć misję stwo- 
rzema rządu przedstawicielowi opozycji. misja 
ła bedzie przyjęta i rzad przez niego utworzo- 
ny liczyć może niewątpliwie na współpracę i 
poparcie większości Sejmu, 


Wrażenie w kołach sanacji 


Komunikat ten wywołał pewien popłoch w 
kołach sanacyjnych, które starają się zbagate- 
lizować znaczenie komunikatu. Utrzymywała 
się bowiem dotychczas koncepcja, że centrolew 
względnie opozycja nie jest w stanie utworzyć 
własnego rządu. Pod tym kątem widzenia roz- 
mawiano ciągle z przedstawicielami opozycji. 
Wobec tego przedstawiciele grup sanacyinych 
poczęli nawet kwestjonować tekst j adres ko- 
munikau dowodząc, że jest to komunikat „pod- 
rzucony" klubowi sprawozdawców parlamen- 
tarnych. 


Komunikat Stronnictwa 
Chłopskiego 


Po upływie kilku godzin został wydany dru 
gi komunikat Stronnictwa Chłopskiego tej tre- 
ści: Klub Stronnictwa Chlopskiego przyjmuje 
do wiadomości sprawozdanie prezesa klubu oœ 
sytuacij politycznej, Kłub solidaryzuje się z o- 
świadczeniami prezesów klubów sejmowych, 
że gotowi są na życzenie Prezydenta przystą- 
pić do utworzenia rządu parlamentarnego, opar 
tego na wiekszości sejmmowei z tem, że klub 
Str. Chłopskiego gotów jest taki rząd parla- 
meniarny poprzeć, Klub uważa, że wobec cięż- 
kiej sytudcii gospodarczej przesilenie rządowe 
powinno być szybko zakończone. 

Poparcie. udzielone przez Stronnictwo Chłop 


o 


w; 
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skie poprzedniemu komunikatowi wywołało je 
szcze większe zdenerwowanie w kołach sana- 
cyjiych, w których zaczęto już snuć legendy 
na temat gotowej listy centrolewu. przyczem 
opowiadaro, że premierem ma zostać b. wice 
prezes Banku Polskiego Młynarski. Jednakże 
z komunikatu stronnictw opozycyjnych należy 
wnioskowzć tylko jedno, a mianowicie że prze 
widziały one wszystkie ewentualności przed 
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pójściem na Zamek i były przygotowane 88- 
wet na możliwość pomierzenia im misji utwo- 
rzenia nowego rządu. Oczywiście, że o możli- 
wości takiej niema mowy i że klucz sytuacji 
Spoczywa w dalszym ciągu — w Belwederze. 


Prezydent Rzplitej w Belwederze 


Prof. Bzrtel w Sejmie 


Warszawa. 13. 12. Sin. O godz. 6 popołu 
dniu udał się p. Prezydent Rzeczypospolitej do. 
Belwederu, gdzie odbył dłuższą naradę z mar- , 
szałkiem Piłsudskim. Wynik narady ma być 
znany dopiero późnym wieczorem. 

P. Bartel zjawił się dziś w charakterze ści 
śle prywatnym w Sejmie i złożył wizytę mar- 
szałkowi Daszyńskiemu. 


Przesilenie ckecne niekędziemiało wpływu 


na politykę zagraniczną Polski 


Oświadczenie ministra Zaleskiego 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 13. 12. Sin. W związku z obe 
ceną sytuacją minister Zaleski oświadczył w wy 
wiadzie, iż sprawę wzajemnych wpływów po- | 
lityki zagranicznej į wewnętrznej poruszał już 
niejednokrotnie wytyczne linje naszej polityki 
zagranicznej są stałe i nieprzemijające, nieza- 
leżne od tych czy innych fluktuacyj DE. 
no-politycznych. Oczywiście nie oznacza 
by p. minister negował możność ułatwienia o 
utrudnienia polityki zagranicznej przez polity- 
kę wewnetrzna, Związek pomiędzy obu tem 
dziedzinami politycznemi jest dostatecznie wi- 


OLLESCHAU eos: "| 
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doczny. Gdybym nie wierzył — oświadczył p. 
minister — że po kryzysie tak samo konsekwen 
tnie kierować będzie marsz. Piłsudski losamı 
Rzeczypospolitej, to kryzys ten miałby niewąt 
pliwie ujemny wpływ na nasze stanowisko mtę 
dzynarodowe. Dotychczasowe bowiem doświad 
czenie uczy, że póki losy Polski znajdują się w 
ręku rządu opartego o osobę marsz. Piłsudskie 
go, główne wytyczne naszej polityki tj, utrzy- 
manie pokoju i dobre stosunki z poszczególny- 
mi narodami pozostaną niezmienione. _ Jakkol- 
wiek skutki każdego przesilenia oświadczył 
wkońcu p. minister — są w naszych warunkach 
zazwyczaj ujemne, to tym razem nie dadzą 
one wyników w dziedzinie polityki zagranicz- 
nej. 


Uchwala postów żydowskich Malopolski 


wschodniej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów. 13. 12. Dziś odbyło się tutaj posie- 


dzenie grupy posłów sjonistyczuych Małopol- 
ski Wschodniej. Omawiano bieżącą sytuacię 
gospodarczą i polityczną. W wyniku dłuższej 


dyskusji ustalono, iż nie zachodzą żadne powo 
dy. któreby skłaniały posłów Żydowskich Z 


WADA di Wschodnie; do zmiany dotychczaso 


| 


wego stanowiska politycznego. Pozatem omó- 
wiono kroki, jakie maja być powzięte w aktual 
nych sprawach politycznych i gospodarczych. 
Kierownictwo agend po zgonie bł. p. posła Rei 
cha poruczono senatorowi drowi Schreiberowi 
oraz postowi drowi Rosmarinowi. 


Fantastyczne clos kowieśsiić 
o autonemji Wileńszczyzny 


Kowno. 13. 12. (AW) Rozpowszechniane 
są tu fantastyczne pogłoski, jakoby w kołach 
rządowych polskich opracowany został z pole 
cenia Marszałka Piłsudskiego projekt autono- 
mji ziemi wileńskiej przy współudziale niektó- 


Międzyministerjalna konferencja 
w sprawie handlu zbożem 


Warszawa, 138. 12. PAT. W poniedziałek 
popołudniu odbędzie się u p. Prezesa Rady Mi- 
nistrów konferencja, poświęcona sprawom, 
zwiazanym z sytuacją na rynku zbożowym, 
oraz z zagadnieniami handlu zbożowego. W 
konferencji tej wezmą udział? ministrowie: 
spraw wewnętrznych, skarbu, przemysłu j han 
dlu, rolnictwa, reform rolnych i komunikaciji, 
oaz przedstawiciele syndykatu zbożowego i OT 
| ganizacyj handlu, zajmujących się eksportem 
zboża. 


Wysoki Komisarz Iraku 
bawi w Jerozolimie 


Jerozolima, 13. 12. ŻAT. Przybył tu an- 
gielski wysoki komisarz Iraku sir Humphrys, 
który odbędzie szereg konferencyj z sir Chan 
cellorem w sprawach politycznych i admin:- 
stracyjnych. 


rych posłów z Wileńszczyzny. Pogłoski te 
twierdzą, jakoby w Wilnie zwołany został sta 
ły sejm autonomiczny, poczem obszar antono- 
miczny objałby dawną Litwę Srodkową. ` 


Nowych 12.000 dunamów na 
plantacje pomarańczowe 


Jerozolima, 13. 12. ŻAT. Żydowski Fun 
dusz Narodowy otrzymał już część dokumen- 
tów, potwierdzających nabycie przez Keren 
Kajeinct 12,000 dunamów ziemi, na których po” 
wstać mają plantacje pomarańczowe. Sjoniści 
w Afryce Połudmmowej zobowiązali się zebrać 
naten cel 75,000 funtów. 


Protest włoski w Belgradzie 


Wiedeń, 13. 12. PAT. Korespondent „Neue 
Freie Presse“ w Belgradzie dowiaduje się z kôl 
dyplomatycznych, że tamtejszy poseł włoski 
Galli zaprotestował w iugosłowiańskim urzę- 
dzie dla spraw zagranicznych przeciwko wy- 
padkom w Sebenico, które miały miejsce pod- 
czas uroczystego przyjęcia francuskich sił mor 
skich, które w ostatnich dniach odwiedziły port 
adriatycki, Mianowicie podczas przyjęcia ze 
strony tłumu miały paść słowa obrażające Mus 
aoliniego i Włochy. 
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„NOWY DZIENNIK“, r niedziela 15. XH. 1929 


_ Lag adnienia Konferencji. Krajowej 
Org. ry dla zach. Małopolski i Slaska 


Zagadnienie -polityki sjonistycznej. — Koniecz ność jednolitości i dyscypiiny. — Dlaczego je 
steśmy przeciw „Brith Szalom“? — Wychow awcze zadanie orzamizacii. — „Głos Herberta 
Sideboihama. 


Już wczoraj zaznaczyliśmy, że w obecnej se- j 
rji artykułów, będących wyrazem zapatrywań | jest ona zdradą. Nie możemy też w tym związ- 


Eczekutywy Organizacji Sjonistycznej naszef ; 


dzielnicy, pragniemy stworzyć podstawę do | 


dyskusji. Z rozmyslu wysunęliśmy na czoło 
zagadnienia stam-sjionizmu, gdyż znajdować 
się ono powinno na pierwszem miejscu naszych 
trosk organizacyjnych. Z niej bowiem wyłania- 
dą się wszystkie codzienne, praktyczne zadania 
każdej organizacji krajowej. Nie ma dla nas 
tego bezpośrednio praktycznego znaczenia. 


ZAGADNIENIE OBECNEJ POLITYKI SJONI- 
ZMU, 
któremu pragniemy poświęcić kilka uwag. Kie 
rownictwo tej polityki odnośnie do Palestyny 
powierzone jest wyłącznie Naczelnej 
tywie w Londynie, która wedle uchwał Rady 
Jewish Agency jest na okres przejściowy rów- 
uież Egzekutywą Jewish Agency. Zadanie orga 
nizacji krajowej w tej dziedzinie wyczerpuje | 
się w dwóch kierunkach: w wychowaniu spo- 
łeczeństwa żydowskiego w pewnym kierunku : 


politycznym i w udzielaniu moralnego popar- | 
lub w wywiera- ! 


cia naczelnemu kierownictwu 
niu moralnego nacisku na to kierownictwo w 
legalnej formie w tych wypadkach, w których 
organizacja krajowa uważa nacisk taki w inte- 
resie Sprawy za wskazany. Samo działanie po- 
lityczne w stosunku do zewnętrznych czynni- 
ków, odgrywających decydującą rolę w naszej 
pracy politycznej, należy wyłącznie do Naczel- 
nej Egzekutywy. Ta zasada legalności i pełnej 
odpowiedzialności, jakoteż jednolitości naszej 
reprezentacji i dzialalności politycznej musi 
być bezwzylędnie zachowaną. Podkreślenie tej 
zasady jest dzisiaj nieodzowne, 

W jakim kierunku politycznym mamy dzia- 
łać wychowawczo na nasze społeczeństwo? 
Zapatrywania polityczne co do cełu, środków 
i metody pracy politycznej, nie są związane 
ani ze stam-sjonizmem, ani z iakąś federacia 
w obrębie organizacji sjońskiej. Te same za- 
patrywania polityczne napotykamy w różnych 
odłamach światowej organizacji. I tak też jest 
dobrze. Polityka sjonistyczna jest, by użyć 
utartiego terminu w pewnej mierze naszą „po- 
lityką zagraniczną”. Tu dążyć powinniśmy do 
tego, aby ona była jednolitą i jedną. 

Na czóło zagadnień politycznych wysuwa 
się w tej chwili sprawa arabska. Staliśmy j stoi 
my na stanowisku zgodnie z tyloma uchwała- 
mi Kongresu, że porozumienie między Żydami 
a Arabami palestyńskimi jest konieczne. Niema 
w tym względzie różnic w obozie sjonistycz- 
nym co do samej zasady. Rozbieżność rozpo- 
czyna się dopiero przy pytaniu: za jaką cenę? 
Wystarczyłoby w tym związku, ażeby powo- 
łać się ną znakomity artykuł posła Thona na 
łamach „Hajntu“ z zeszłego piątku, przedruko- 
wany również w częściach na łamach „Nowego 
Dziennika”. W artykule tym poseł Thon dobi- 
tnie podkreśla nasz stosunek do obecnej akcji 
„Brith Szalom“ į jeszcze bardziej od niego de- 
fetystycznych jednostek i odłamów. na szero- 
kiem tle idei sionistycznej, 

Potępiamy akcję Brith Szalom“ z dwóch 
względów: umniejsza ona j rozwadnia cel sjo- 
nizmu i propaguje akcję pokojową metodami, 
które są poza tem bezcelowe a nadto są bole- 
snem upokorzeniem sjonizmu ze względu na 
chwilę, w której akcja ta jest podjętą. Ponadto 
uważamy akcję tę za szkodliwą, gdyż Brith 
Szalom uważa z przywilej swój prowadzenie 
polityki separatystycznej z pominięciem Na- 
czelnej Egzekutywy j Waad-Leumi, choć potę- 
pił swego czasu równie niedozwoloną politykę 
separatystyczną innego odłamu sjonizmu. Wre 
szcie złą jest polityka Brith Szalom ponieważ 
rzucą pośrednio niesłusznie na oficjalną orga- 
nizację sjonistyczną podejrzenie, jakoby ona 
pokoju z Arabami nie chciała. a tem samem 


i 


I. 


działała na korzyść wrogów. W tem znaczeniu 


ku pominąć pewnego zarzutu wobec Naczelnej 
Egzekutywy, iż wobec polityki tej kiełkującej 


,od szeregu lat zajęła stanowisko desinterese- 


1 


ment a temsamem pośrednio przyczyniła się 
do obecnych wykwitów akcji „Brith Szalom“ 
że dopiero teraz odgrodziła się od Brith Sza- 
lom. Nie przeceniamy tej akcji, gdyż „Brith 
Szalom* Stanowi małą grupkę, ale wiadomo, 


| że szkodzić może i mała grupa, 


Egzeku- | 


| 


Negatywne stanowisko nasze wobec „Brith 
Szalom“ wypływa jednak, co z naciskiem pod- 
kreślić chcemy, przedewszystkiem z różnicy 
poglądów na cel sjonizmu. 

Niech nam wolno będzie w związku z tym 
problemem przytoczyć jedno zdanie autora 
książki „England and Palestine", Herberta Si- 
debothama, Anglika-chrześcijanina, który w ©- 
statnim numerze oficjalnego organu Egzekuty- 
| wy siońskiej „The New Judaea* zamieścił ar- 
| tykuł pod tytułem: „Przyrzeczenie Balfoura". 
W artykule tym pisze Sidebotham, po rozpa- 
trzeniu obecnej sytuacji, o polityce Aneliji. 

„Główne reformy są następujące: po pierw- 
sze: memoriał Ministerstwa dla kolonii z roku 
1922 (autor ina na myśli Białą Księgę), w któ- 
rym znaczenie przyrzeczenia „Siedziby Naro- 
dowej“ jest zamglone (whittled down) w próż- 
nej nadzieji przypodobania się Arabom powi- 


nien być cofnięty a w jego miejsce powinni- , 


śmy otwarcie przyznać nasz zamiar stworze- 
nia w przyszłości Państwa żydowskiego w Pa- 
lestynie (creating in the future a Jewish State 
of Palestine) z pełnem zabezpieczeniem praw 
obywatelskich į religijnych Arabów. Po wszyst 
kich rozważaniach fo właśnie jest naszym (tj. 
Anglji) mandatem w Palestynie, a z pominię- 
ciem tego jesteśmy tylko  imperialistycznymi 
intruzami. Jeśli Arabowie wskutek tego zarzu- 
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być tutaj“. „Najbardziej prawdopodobnym 

zultatem byłoby załamanie się opozycii ar 
skiej... Autor domaga się dalej, aby w nmi.ęiizy, 
czasie Anglia prowadziła politykę  stanowczą, 
oczyściła administrację palestyńską z elemen- 
tów, które nicsympatycznie odnoszą się do man, 
datu, a wkońcu autor wysuwa kanatydatu:ą 


Smutsa, znanego generała į polityka, na statii- 
wisko wysokiego Komisarza. 
Przytoczyłliśmy* powyższy cytat nie dlatego, 


jakoby on miał być decydujący dla praktycz= 
nej polityki, ale dlatego aby wykazać, że nas 
wet w politycznym Świecie angielskim, zastą- 
pione są opinie, które niektóre czynniki w orga 
nizacji sjońskicj starają się nie tylko ukryć, 
ale rzeczywście zwalczyć, aby śladu nie zoSta 
ło z ideałów, które zrodzity sjonizm. 

Nasza praca wychowawcza wobec społeczeń 
stwa żydowskiego powinna właśnie pójść w 
tym kierunku, aby w niem utrzymać wiarę, si- 
ły do dążności, zmierzającej do zrealizowania 
maksymalnego sjonizmu. Bez tego sjonizme 
staje się jakąś Nossigjadą, przeniesioną z Ma. 
lej Azji do Palestyny! 

Jeśli tę ideę wychowywać ji rozwijać będzie- 
my w społeczeństwie żydowskiem, starczy nam 
sił do ofiar į pracy, Życie i warunki objektyw- 
ne i tak korygują ideały na danym odcinku cza 
su, Ale jakżeż mamy dążyć naprzód, jeśli my 
sami ideał zacieśniamy i cofamy wstecz? 

Reszta nie do nas należy, lecz do Kierownice 
twa, które tem cierpliwiej ale į energiczniej i sku 
teczniej zwalczać będzie bezsprzeczne trudno- 
ści, jeśli wiedzieć będzie, że w organizacjach 
krajowych wśród szerokich mas  sjonistycz= 
nych żyje niewykoszlawiona idea, która kie- 
rownictwu wobec czynników zewnętrznych każ 
dej chwili dostarczyć może pełnego poparcia. 

Delegaci, całą Konferencja i w tej sprawie 
muszą mieć swoje zdanie. 

(Dalszy artykuł nastąpi), 
e o 


— DJABLIK DRUKARSKI. We wczorajszym sf- 
tykule zakradł się błąd drukarski zamiast: stam- 


sjonizm posiada u nas przeważającą Słę, wydruko- 
wano: „przerażającą siłę“, 


Nie będzie kowanikabu o konferencjach 
na Zamku 


Warszawa. 13. 12, (Sin) Polska Agencja 
Publicystyczna donosi: P, Prezydent Rzplitej 
powodbyciu konferencji na temat obecnego prze 
siięnia z przywódcami klubów sejmowych oraz 
po odbyciu konferencii z b. premierem profeso 
rem Bartlem dalszych konierencyj prawdopodo 
bnie już nie będzie. Nie są przewidziane zwła- 
szcza rozmowy z innemi osobami, mniej zaan 
gażowar.emi politycznie. Równocześnie dowia 
dujemy się że oficjalny komunikat p. Prezyden 
ta Rzplitej o przebiegu prowadzonych z leade- 
rami Sejmu konierencjach najprawdopodobniej 
przynajmniej narazie, nie ukaże się. 

Jak się dowiaduję, konferencja p. Prezydenta 


z prof Bartlem trwała przez trzy godziny. Wie 
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Zamach na posła Michałkie- 
wicza w Poznaniu 


Warszawa, 13. 12, „Piast Wielkopolski" 
donosj o zamachu na posła Michałkiewicza z 
„Piasta , dokonanym we Środę wieczorem 0 
godz. 7.50 w Poznaniu. Nieznany sprawca strze 
lii prawdopodobnie z rewolweru w okno lokalu 
redakcyjnego „Piasta Wielkopolskiego", w któ 
rym przebywał p. Michałkiewicz wraz z pew- 
nym interesantem. Pocisk ugodził w ramę okna 
i rozbił tylko grubą szybę. P, Michałkiewicz 
wyszedł bez szwanku, 


Delegacja niemiecka opuściła 
arszawę 
13. 12. 


Warszawa. Wszvscv ezłonkow'e 


czorem p. Bartel był obecny na przedstawienia 
głośnej angielskiej sztuki wojezmej „Kres wẹ 
drówki"* w Teatrze Narodowym. Złośliwe ję- 
zyki z pośród kół sanacyjnych utrzymują. że b. 
e cd znalazł się istotnie u „kresu wędrów- 

Jutro, w sobotę o godz. 17.30 przemawia R 
premier Świtalski w Filharmonji n. t. „Dwa dni 
w Seimis“ Odczyt transmitują wszystkie ra- 
dijostacje polskie. 

Warszawa, 13. 12. Sin. Dziś g godz. 12 
odbyło się pod przewodnictwem prezesa rada 
ministrów posiedzenie komitetu ekonomiczne 
go ministrów. Na posiedzeniu omawiano m. in. 
Sprawę traktatu handlowego z Portugalją, 


delegacji niemieckiej do rokowań handlowych 
wyjechali wczoraj wieczoreu z Warszawy 1 
zwolnili zajmowane przez siebie pokoje w hu- 
telu europejskim. Rokowania zostały, jak już 
wczoraj donieśliśtny, przerwane. 


8 lat więzienia i 50.000 zi 
grzywny za szpiegostwo 


Warszawa, 13, 12. Sąd okręgowy w Czor 
tkowie skazał w swoim czasie Włodzimierza 
Czołowskiego za szpiegostwo na rzecz państwa 
ościennego na karę 10 lat więzienia ; 3000 zł. 
grzywny. Czołowski odwołał się do Sądu Naj 
wyższego. a ten zniżył mu karę więzienia do 
lat 8, natomiast podwyższył grzywnę do 50.400 
zł, W razie niezapłacenia tej kwoty skazany 
bardzie musiał odsiedzieć dalszych 700 dni. 


„NOWY DZIENNIK“. niedziela 15. XH. 1929 


korzystne dla 
nas oświadczenia rządu, że wspomniemy tylko 
ostatnie oświadczenie, iż wobec Arabów pale- 
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Ne horyzencie paliestyńskim 
KILKA FAKTÓW. rzystów angielskich i naogół 

W polityce palestyńskiej — jak już o tem 

pisał nasz korespondent tel-awiwski — zdarzy 


ło się ostatnio kilka bardzo znamięnnych i cha- 
rakterystycznych faktów, z których nie można 
oczywiście wyciągać decydujących wniosków, 
ale które wskazywać mogą na pewne zmiany 
zachodzące w taktyce władz brytyjskich. Oto 
jeden z tych faktów: Pewien lekarz arabski 
z Jaffy, chcąc wydać diagnozę co do choroby 
swego pacjenta, wyjechał z mm do  Tel-Awr- 
wu, gdzie dokonał zdjęcia roentgenowskiego. 
Zmuszony był udać się do Tel-Awiwu, ponie- 
waż w Jaffie niema aparatu Roentgena. Że zaś 
Jaffa jest siedliskiem organizacji  boikotowei, 
znieważono i pobito lekarza arabskiego. Lekarz 
udał się na policję wskazał na winowajców, a 
policja aresztowała ich w osobach kilku szei- 
ków. Jako protest przeciwko aresztowaniu ogło 
sili Arabowie strajk i zorganizowali rozruchy. 
Policja nie uległa. Aresztowano kilkunastu 
awanturników, aresztowanych skazano na wię- 
zienie, a strajk obliczony na tygodnie a nawet 
na miesiące, po dwóch dniach załamał się. Rząd 
okazał poraz pierwszy silną rękę i odniósł 
całkowite zwycięstwo. 
' Należy przytem zaznaczyć, że wrócił z urlo- 
pu gubernator okręgu południowego Campbell, 
b którym jiszuw żydowski mówi, że gdyby w 
czasie rozruchów przebywał w Palestynie, uie 
doszłoby napewno, przynajmniej w południo- 
wej części kraju, do żadnych przykrych zajść. 
Drugi fakt: grunta zakupione przez Ż. F. N. 
iw dolinie Sarońskiej posiadają w obecnej chwi 
Ji, kiedy imigracja wzrasta, doniosłe znaczenie. 
Z powodu protestu dzierżawców arabskich 
rząd palestyński wstrzymał pracę chaluców na 
łych gruntach. Nakaz rządu był równoznaczny 
z wstrzymaniem calej działalności kolonizacyj 
nej. Nagle nadszedł rozkaz z Londynu i rząd 
zagroził dzierżawcom arabskim, że jeśli na- 
tychmiast nie opróżnią gruntów nabytych zgo 
dnie z ustawą przez Ż. F, N., to będą usunięci 
siłą, W ten sposób usunięto wielkie niebezpie- 
czeńtswo. 
' Fakt trzeci: między departamentem robót 
publicznych a organizacją robotniczą toczą się 
rokowania w Sprawie zatrudnienia dużej ilości 
robotników żydowskich przy robotach publicz- 
nych. Jak wiadomo, przez kilka lat robotni- 
cy prawie nie korzystali z robót dokonywa, 
mych przez rząd. Obecnie sytuacja się zmienia. 
Do tych faktów należy dodać jeszcze pomyśl- 
ne dla nas wyniki dochodzeń parlamentarnej 
komisji śledczej, pozyskanie opinii parlamenta 
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styńskich niema Anglja żadnych  zobowiązan, 
oprócz zawartych w mandacie  palestyńskini. 
Są to jasne punkty obecnej sytuacji w polity- 
ce, ałe nie można na ich podstawie oceniać ca- 
łokształtu sytuacji, a tem mniej wyciągnąć 
ostateczne wnioski. Położenie polityczne jest 
jeszcze ciągle poważne. 
JAK PRACUJE RUTENBERG? 

Z ulgą przyjął jiszuw żydowski wiadomość u 
objęciu kierownictwa Waad-Leumi przez inż. 
Rutenberga. Znany on jest w Palestynie z nie- 
zwykłyck zdolności organizatorskich z olbrzy 
miej energji, a jego obój nad Jordanem jest 
wzorem doskonale zorganizowanej pracy. Ru- 
tenberg na stanowisku przewodniczącego 
Waad-leumi zerwał z dotychczasową metodą 
pracy. Uwydatnia się to nawet we formach 
zewnętrznych. Do niedawna na audjencję u Wy 
sokiego Komisarza Palestyny trzeba było cze- 
kać kilka dni, przyczem odbywała się najpierw 
długotrwała korespondencja. Dziś Rutenberg 
załatwia to prędzej, telefonicznie, a wśród sfer 
angielskich cieszy się szczególnym mirem. Je- 
go spokój, niemal powolność, cicha energia — 
wywierają wrażenie. Rutenberg kieruje obecnie 
całą akcją polityczną j w tym celu ma się udać 
do Londynu. Jak wiadomo, już oddawna pro- 
ponowano Rutenbergowi, by poświęcił się pra- 
cy sionistycznej. Rutenberg odmówił, na co z 
żalem w swoim czasie zwrócił uwagę We:z- 
mann. Podczas wypadków oddał się do dyspo- 
zycji Jewish Agency i został przewodniczącym 
Waad-Leumi. 


ŻYCZENIA EMIRA ABDULI. 


Znany dziennikarz holenderski Van Paassen 
pisze obecnie książkę o wrażeniach z Palesty. 
ny. Jako autor wywiadów z wielkim muftim i 
Lukem zdobył on sobie uznanie wśród sfer ży 
dowskich. Obecnie ogłasza niektóre wrażenia 
z pobytu w Palestynie. Pisząc o rozmowie z 
Emirem Transjordanji Abdulla. podaje chara- 
kterystyczną wiadomość. Emir Abdulla jest 
wrogiem sjonizmu, a jednak wyraża chęć, by 
na pewnej części gruntów Transjordanij osie- 
dlić kilka tysięcy Żydów i stworzyć 20 kolonij 
żydowskich. W ten sposób, sądzi on, wzbogaci 
kraj. a pozatem będzie miał doskonałych o- 
brońców przeciwko Wahabitom. Chciałby, aże 
by na linji między Jordanem a Amanem istnia- 
ły kolonie żydowskie. któreby mogły odeprzeć 
napady Wahabitów. Swoim  szeikom Abdulla 
pod tym względem nie ufa. 


O zaopatrzenie fukcjenariuszy państwowych 
b. państw zaborczych 
Interpelacia pos. Hellera i tow. z Koła Zydowskiego 


Staraniem Centralnego Związku b. zawodowych 
oficerów, podoficerów i urzędników woiskowych w 
Stamisławcwie została wniesiona dnia 5 grudnia w 
Sejmie interpelacja posta Hellera i tow. z Koła Żydo 
wskiego w sprawie niewykonania uchwały Sejmu z 
dnia 20 marca 1929 r., jak i konwencji wiedeńskiej 
z dnia 30 lipca 1923 r. w sprawie zaopatrzenia eme- 
rytalnego zawodowych wojskowych, jak i innych u- 
rzędników i fumkcjonarjuszy państwowych b, zabo- 
ru austrjiacko-węgierskiego nieprzyjętych do służby 
polskiej, jak i zrównania emerytów b. państw za- 
borczych z emerytami polskimi. 

W interpelacji czytamy: „Od kilku lat zwracamy 
uwagę kompetentnych władz na hkezprawie i niesty 
chaną krzywdę, jaka się dzieje w Polsce licznym 
rzeszom byłych oficerów, podoficerów i urzędników 
wojskowych i cywiliiych. W pismach i imemoriałach 
wnioskach i interpelacjach dyskusjach i przenmów:e 
niach sejmowych wyiaśnTaliśmy, że cliodz. ta o kate 
gorię obywateli polskich, którzy pełniąc długie lata 
swe funkcie publiczne w interesie ludności choćby 
pod rządem zaborczym, mają moralnie i prawnie u- 
zasadniote pretensje, by niepodiegła Polska uszano_ 
wała i zrealizowała ich nawet pod obcym rządem 
ustawowo nabyte prawa. A gdy w Polsce nie skorzy 
stano z dalsze] i doświadczonej pracy wielu z nich, 
zwłaszcza gdy należeli do narodowości żydowskiej. 


ukraińskiej i niemieckiej należało im 
wypłacać emeryturę i odprawę. 

Także na ostatniej sesji sejmowej Sejm przyjął 
jednogłośnie mój wniosek wzywający Rząd dy 
przedłożenia Sejmowi odpowiedniego projektu usta 
wy najpóźniej do 3 miesięcy. Ta uchwała Sejmu nic 
została jednak przez Rząd dotąd wykonana. 

Wobec tego podpisani zapytują Pana Prezesa Ra 
dy Ministrów i Panów Ministrów: Skarhu, Spraw 
Zagranicznych i Spraw Wojskowych: 

1) czy i kiedy zamierzają wykonać konwencję, jak 
i wyraźnie i terminowo określone uchwały Sejmu w 
sprawie powyższych kategoryj emerytów? 

2) czy mają zamiar natychmiast zrealizować już 
obowiązujące uprawnienia, wynikające z konwencji 
wiedeńskiej, a ponadto w specjalnym projekcie usta 
wy rozszerzyć postanowienia konwencji wiedeńskiej 
w imię sprawiedliwości, jak i słusznych interesów 
tej kategorii obywateli polskich? 

3) czy nie uważają za wskazane zrealizować zasa 
dy równouprawnienia mniejszości narodowych przez 
przyjęcie do służby polskiej tych wszystkich dotąd 
nieprzyjętych funkcjonarjuszy państwowych, przez 
co Skarb Państwa zaoszczędziłtby sobie niepotrze- 
bne wydatki emerytalne, a poszczególne dzialy ad- 
mimistracji państwowej odzyskałyby doświadczone 
i wdzięczne siły urzędnicze”, 


przynajmniej 
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Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI. 


— JARACZ W „USMIECHU LOSU". W testrse 
im. J. Słowackiego prezentuje dziś, w sobotę Ja- 
racz jedną ze swych najsławnejszych  kreacyj 
akiorskich, Siewskiego w „Uśmiechu losu* Pe- 
rzyńskiego, klóra to sztuka z udziałem wielkiego 
artysty zyskiwała wszędzie wyjątkowe sukcesy. 
W głównej roli kobiecej ukaże się partnerka Ja- 
racza z prapremjery komedji w Teatrze Nero- 
dowym p. Jaroszewska, w innych rolach pp. Be 
ćrarzewska i Kossocka, oraz pp. Jedmowski, 
Chmielewski, Turski, Pawłowski. Dyrekcja tea- 
tru pragnąc uprzystępnić świetne widowisko „Ar- 
tystów* jaknajszerszym sferom dodaje jeszcze 
dwa przedstawienia sukcesowej sztuki na przed- 
stawieniach popuiarnych, po cenach zniżoniych, w 
poniedziałek i wtorek. Dziś popołudniu o godz. 
750 na przedstawieniu dla dzieci, tak mile powt- 
tary „Kopciuszek“ Walewskiego z p. Zaklicką w 
roli tytułowej. W niedzielę popołudniu po cenach 
zniżonych po raz ostatni „Pam Brotomneau Ż w- 
działem Jaracza. j 

—7Z TEATRU „BAGATELA. Dziś w sobotę 
i jutro w niedziele dwa ostatnie gościnne wystę- 
py pp. Marji Malickiej, Aleksandra Węgierki i 
Zbyszka Sawana, którzy dotychczas święciłi ol- 
bzrymie triumfy na poprzednich przedstawieniach 
w tetarze „Bagatela“, w świetnej komedji L. Len 
ca pt. „Trio“. Bilety na powyższe przedstawienia 
są już do nabycia w kasie teatru codziennie od 
godz. 9—1 w południe i od godz, 3—9 wieczorem. 

— JEDYNE DWA WYSTĘPY JAQUESA Kkó 
NELLI W TEATRZE ŻYD. Dziś w sobotę i ju- 
tro w niedzielę o gs. 8-ej wiecz wystąpi znany 
śpiewak operowy z Berlina p. Kronelli w sali 
Teatru Żydowskieg (Bocheńska 7) we wyboro- 
wym programie żydowskich pieśni ludowych oraz 
aryj operowych ze współudziałem  popułarnego 
humorysty p. Bena. Impreza ta wzbudziła tak ze 
względu na artystyczne walory wykonawców jak 
i ze względu na to, że jest to pierwszy w bie 
żącym sezonie żydowskiego Teatru wieczór ży- 
dcwskiej pieśni ludowej — zrozumiałe zaintere- 
sowanie. Przedsprzedaż biletów przy kasie w so- 
boię od godz. 5-ej pop. a w niedzielę przez cały 
dzień. 

——— 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
'PEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 


Subola: pop. „Kopciuszek“ (ceny zniżone); wie- 
czór „Uśmiech losu“. 

Niedziela: pop. „Pan Brotonneau* (ceny Zniżo- 
re); wiecz. „Uśmiech losu“. 


TEATR REWJI „PANTERA* 


Sobota: „Gdy się kobieta zarumieni*. 
Niedziela: „Gdy się kobieta zarumieni* 
przestawienia). 


TEATR „BAGATELA“ 
Sobota: „Trio“. 
Niedziela: „Trio. 
per mim "NN "yw, 
KOMUNIKATY 


— KOŁO ŻYD. HANDLOWCÓW „HAPOEL“ 
(sala Merkazu, Krakowska 41). Dziś w sobotę o 
godz. 3 popoł. referat tow. dr. G. Terły n t „Sknaj 
ne poglądy w sjoniźmie* (Brith Szalom a rewizjo 
nizm). Wstęp wolny, goście mile widziani, 

— MERKAZ HACEIRIM (Krakowska 41). Dziś 
w sobotę o godz. 230 pierwsze zebranie „Chug 
iwmii*; prowadzi prof. M, Mihlsten O g. 7:30 wie- 
czorek z bogatym programem. Goście mile wi- 
dziani. 

— „PRZYSZŁOŚĆ HEATID* (Zielona 17). Dziś 
w soboię o godz, 4-tej pop zebranie członków, 
połączone z referatem p. dra W. Berkelhammera 
n t „Syluacja w Palestynie", 

— SEKCJĄ MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ przy Zrze 
szeniu Kobiet Żydowskich „zawiadamia: Dziś w 
soboię po pogadance z p. Kohnową odbędzie się 
plenarne zebranie członkiń, 

— ZSMR. „MASADA“ Dziś w sobolę wieczorynka 
org. w lokalu „Przedświk Haszachar* o godz. 
530. Goście mile widziani. Wstęp 70 gr. 

— ZBBRANIE WŁAŚCICIELI REALNOŚCI 
Dziś w sobotę 14 bm. o godz. 715 wiecz. odbędzie 
się w sali Rady Powiatowej ul. Pijarska 1 ogólne 
zebranie właścicieli realności Z referatami: dw. 
Steinberga o sprawie budowlanej, dr. Gertlena © 
zjeździe Prezesów Związku w Warszawie i dr. 
Kornreicha o regulaminie porządku domowego. 
| Z OZ EE ZZ Zn ZZA 
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ZMARLI: Beila Rosenbaum IL 70, Bormard Kant- 
mana l 77. 
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„NOWY DZIENNIK", niedziela 15. XII. 1929 


List p. Kadmi Cohena do „N. Dziennika” 


Od p. Kadmi Cohena z Paryża otrzymaliśmy na- 
stępujący list: 

Szanowuy Panie Redaktorze! 

Zwrócono nią wwazę, Z w muncrze z dnia 6 paź- 
dziernika b. r. Pańskicgo pisma p. Dr. Ch. Low po- 
święca mi felieton p. t. „Na merzinesie „Koczowni- 
ków“ Kadmi Cohena", w którym łącząc sprawę mej 
książki z jednym z mych artykułów w „Mercure de 
Prance“, wyciąga wnioski bandzo względnej war- 
tości. 

Współpracownik „Nowego Dziennika” jest oczy- 
wóście osoba dobrze wychowalą i nie używa w sto- 
lumoka do mamie wyrazów ubliżających, do których 
praca sjomistyczna minie przyzwyczaiła. Z talentem 
i dowcipem stara się on mnie zwalczyć, szczególnie 
ironta. Jest to metoda zupełnie normalna i na nią 
się nio uskarżam. 

Nio mam zamiaru przedsięwziąć własnej obrony, 
ani apołogii. Proszę iylko o pozwolenie zadania pa- 
gu pytań, na które, nie wątpię, iż czytelnicy „Nowe 
go Dziennika” i p. Dr. Ch. Löw sam — odpowiedzą 
bona fide; < 

1) Podkreślając w mej książce „Nomades“ potęż- 
ną ocygiualność naszej rasy, czy ipso facto nie zwal 
czam radykaknie asymiłatorskiego rozwiązamia kwe 
sti żydowskiej, wskazując pośrednio, lecz niewąt- 
płtwie, iż jedyne wyjście jest w sjonizmie? 

2) Czy wszystko w dziedzinie praktyki i teorii sio 
mistycznej idzie tak dobrze i czy wyniki ostatnich 
dziesięcii lał są tak pomyślne, iż wszelka krytyka 
jost zbyteczma? 

8) Czy wważałąc, iż tylko głęboka rewolucja we. 
'wnętrzna może uratować ideal ajomistyczny, nie ma 
słę prawa użyć wszelkich środków, by wywołać nie 
zbędną reakcję? 

4) Czy polityka sjonistyczna powinna się składać 
wyłącznie z wewnętrznych intryg, stylu „berdyczo- 
wskiego'', i czy nie wolno jej brać wzoru z wielkich 
demokracyj zachodnich, jak naprzykład angielskiej, 
w sprawie Parnell | francuskiej w sprawie Cail- 
lanx? 

5) Czy akcja krytyczna | destrukcyjna nie jest nie 
zbędną ua początku, aby stworzyć później możli. 
woŚć pracy pozytywnej i konstrukcyjnej? 

Z ciekawością oczekujemy odpowiedzi na te py- 
tania, 

Jeszcze tylko jedno słowo w sprawie osobistej. — 
P. Dr. Ch. Löw kwalifikuje mnie jako „rodaka o tak 
ładnie brzmiącem nazwisku”, Tak jest. To nazwi- 
Sko, ładnie czy brzydko brzmiące, jest czysto żydo- 
wskie, a nawet hebrajskie. Jestem z niego zupełnie 
zadowolony i dotychczas nie znalazłem jeszcze ani 
jednego amtysemity, któryby w mej obecności śmiał 
zrobić na ten temat najmniejszą uwagę, — Bardzo 
szczerze życzę Żydom polskim i innym nosić tak sa. 
mo dumnie ich hebrajskie czy żydowskie nazwiska. 

Proszę mi wybaczyć, Panie Redaktorze, długość 
tego listu, prosząc też, w zaufaniu do Pańskiej kur- 
tmazji, a wydrukowanie go w jednym z najbliższych 
mumerów Pańskiego pisma, pozostaję z pelnym sza- 
cukier 4 Kadmi Coheu. 

Chcąc w paru krótkich słowach odpowiedzieć na 
„Pytania“ p. Kadmi Cohena, którego Hst w całości 
wyżej umieściliśmy, musimy przypomnieć naszym 
Czytelnikom woczątki ich znajomości z autorem po- 


Lin Fedthiwangti opowiada... 


(Wizyta u autora „Jud SUss'') 


Jeden z najwybitniejszych młodo-żydowskich 
autorów. Śmiało może o sobie powiedzieć, że 
w przeciągu dwudziestu czterech godzin po u- 
kazaniu się pwieści „Jud Siiss* nazwisko jego 
stało się sławne, a autor odrazu stanął w rzę- 
dzie pierwszych powieŚciopisarzy Świata. Mi- 
mo jednak światowego uznania, mimo śŚwiato- 
wej sławy jest Feuchtwanger w całej swej isto 
cie skromnym człowiekiem, bez pozy sławnych 
osób. Tylko oczy jego, spoglądające z pod o- 
kularów, wskazują niezwykłą głębię. 

Doprawdy, — powiada mi sławny autor — 
byłem sam nie mało zdziwiony niezwykłym su 
kcesem mej powieści „Jud Sfiss", A mogę panu 
zdradzić tajemnicę, że z rękopisem tej powieś- 
ci wędrowałem od jednego nakładcy do dru- 
giego i wszędzie spotykałem się z odmową: Po 
wieść historyczna dziś „nie idzie“, a powtóre... 
„temat żydowski“, Zwróciłem się wreszcie do 
wydawnictwa „Drei Maskei*. Oddałem manu- 
skrypt | czekałem na odpowiedź. Czekałem dni 
całe, tygodnie, miesiące. Zacząłem się dopraw- 


wyższego listu. Oto mniej więcej przed rokiem kra- 
kowski „Czas“ — organ, o ile idzie o kwestię żydo- 
wiską, wybitnie autysjonistyczny i z przyjemnością 
stale użyczający swych szpalt wszelkim żydowskim 
i niczydowskini wrogom sjonizuw, — przedrukował 
w całości w kilku ciągach dalszych bardzo obszer- 
ny artykuł p. Kadini Cohena z miesięcznika francu- 
skiego „Mercure de France“. Ponieważ p. Kadmi Co 
hen, — jak to w przypisku redakcyjnym zaznaczył 
też „Czas“, — zna jako wychowanek gimnazjum w 
Tel Awiwie — podobno dobrze kwestje palestyń. 
skie i sjonistyczne, przeto miał być przedruk jego 
artykułu bijącym i wiele mówiącym argumentem 
przeciwko nuchowi sjonistycznemu i organizacji sto- 
nistycznej, Tak przynajmniej zrozumiał p. Kadmi 
Cohena organ autysjonistyczny i w tej właśnie Me. 
tencji podał jego artykuł do wiadomości swoich czy 
telników, choć, coprawda, już w artykule tym za- 
zaaczył p. Kadmi Cohen, iż ideowo stoi na gruncie 
sjonisty cznym. 

Przytoczaliy przez mas wyżaj fakt przedruku ar- 
tykułu p Cohena na łamach pisma wrogiego sjoniz- 
mowi jest właściwie już odpowiedzią na zapytania, 
jakie p. Kadmi Cohen zadaje czytelnikom „Nowego 
Dzienuika”, Krytyka jest oczywiście dopuszczalma, 
a nawet, z różnych względów, wskazana, jeśli jed- 
nak krytyka staje się bronią w rękach wroga, wów- 
czas krytyk przestaje być przyjacielem krytykowa- 
nego ruchu. Przyzuajemy p. Kadmi Cohkenowi, że 
„nie wszystko w dziedzinie praktyki I teorji shomi- 
stycznej Idzie tak dobrze i że wyniki ostatnich dzie- 
sięciu lat nie są wcale tak pomyślne, ażeby krytyka 
była zbyteczną”, ale przecież bandzo wielu sjoni- 
stów krytykuje rozmaite pociągnięcia organizacji 
sjonistycznej, pozostając przytem — co się zresztą 
samo przez Się rozumie twardo | mieuglęcie w 
jej szeregach. Na to, ażeby podejmować samacyjną 


: krytykę w sioniźmie, mie musi się stawać poza sze- 


regasni sjonistycznemi, co więcej — mle wolno sta- 


Sb 


wać poza seregenn. Nio wiemy, co p. Kadmi Cohen 
rozumie pod „zlębhoką rewolucją wewnętrzną, ma- 
jaca uratować ideał sjonistyczny”" — nie mając atoli 
wogóle zawfamia do zbył wysoko brzmiących słów, 
uważamy, że nawet do wywołania takiej głębokiej 
rewolucji wewnętrznej, nie wolno używać wszelkich 
środków, jak sądzi p. Kadmi Cohen, a w szczegół” 
ności nie wolno używać środków destruscyjnychi!1) 
— ponieważ tego rodzaju metoda prowadzi w pro- 
stej linji do... wylania dziecka razem z waina. 

A propos „wewnetrzoych intryg stylu berdyczo- 
wskiego* i t. p. — mozemy zapewnić p. Kadmi Co- 
hena, choć jako żyjący w Paryżu wie on o tem le- 
piej od mas, że za kulisami ruchów i stronnictw w 
zachodniej Europie panują nie zawsze koturnowe l 
idealne stosumki U nas nie jest może lepiej, aie z 
pewnością mie jest też gorzej, niż gdzieindziej. — 
W przeciągu krótkiego stosunkowo czasu stworzy- 
liśmy mimo to potężny ruch sjonistyczny i miemniej 
potężną organizację. W Palestynie położyliśmy pod 
waliny pod żydowską siedzibę narodową, którą 
wśród tmidów i ofiar, — ale ciągle idąc naprzód, — 
budujemy. Więc „Berdyczów" osiągnął jednak wiol- 
kie wyniki. Kto mas otóż na naszej ciężkiej drodze 
w ten sposób krytykuje, żo dostarcza broni naszym 
wrogom, — tego nie możemy uważać za przyja 
ciela. 

O ile zaś idzie o tendencję książki „Nomades“, — 
znajdującą wyraz w podkreśleniu poiężnej oryginał. 
ności naszej rasy, to sam tem moment dla siebie mie 
ozmacza jeszcze nogaaji asymilatorskiego rozwiąza- 
mia kwestii żydowskiej, a afimnacjt sjouizmu, gdyż 
wrogowie sjomizmu typu niemieckiego też z całym 
naciskiem podkreślają oryginalmość naszej rasy, WY 
mając między irnmemi teorję misji żydostwa ma Świe 
cie, a jednak są to najgorsi wrogowie słoniznm i maj 
krańcowsi wyznawcy asymilacji. 

Wkońcu jeszcze jedmo słowo o nazwisku. Przykro 
mam bardzo, że p. Kadhmi Cohen zrozmmdał — może 
niejasno zresztą wyrażoną — akrzję n. Dr. Chakma 
Lówa jako ubliżenie dła hebrajskiego brzmienia swe 
go nazwiska. Chyba nas o podobną iatencię podet- 
rzywać nie można.,. W. B. 
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© archiwum Einsteina 
w Bibliotece U. H. 


Odezwa 

Przed kilkoma miesiącami święcił cały świat cy- 
wiliżzowany pięódziesięciolecie Alberta Einsteina. — 
Społeczeństwo żydowski: wszystkich krajów nie o- 
mieszkało przy tej sposobności wyrazić swej dwny i 
głębokiej czci dla tego wielkiego syna naszego na- 
rodu. 

Ze szczęgólmie podniosłem uczuciem ma prawo 
spoglądać na Alberta Einsteina Uniwersytet Hebraj- 
ski w Jerozolimie, który mu zawdzięza wyjątkowo 
wiele, On hyl bowiem pierwszym uczonym, który 
wygłosił przemówienie naukowe z katedry Uniwer- 
sytetu; matematyczno-fizyczny instytut nosi jego 
imię; Bibljotecę Uniwersyteckiej podarował Einstein 
swój cenny rękopis ogólnej teorji względności. 

W przekonaniu, że Bibljoteka Uniwersytetu Jero- 
zolimskiego powinna stać się archiwum wszystkich 
publikacyj, które mają związek z twórczością Eim, 
steina, wtworzył się Komitet dla poparcia Bibljoteki 
w zamierzonej akcji zbiórki. Cały materiał, odno- 
szący się do twórczości Einsteina, wszystko to, co 
powiedziano i napisano za jego teorią i przeciw niej, 


dy nięcierpliwić, Już chociażby ze względu na 
to, że na pisanie mojej pierwsze] powieści stra- 
wiłem półtora roku, prócz historycznych stu- 
djów. Zacząłem więc urgować i po wielu tru- 
dach i usiłkach zdołalem wydawcę nakłonić, 
by, wreszcie po roku Od złożęnia manuskryptu, 
moją powieść wydał. No, i jak wiadomo książ- 
ka ta należy dziś do najbardziej poczytnych po 
wieści i jest już tłumaczoną na wszystkie pra- 
wie języki Świata. Sukces mego romansu leży 
może w tem, że pisząc historyczną książkę, chcią 
łem czytelnikowi dać iluzję rzeczywistości. Gdyż 
właściwie jesteśmy takimi samymi ludźmi, Ja- 
kimi byli nasi poprzednicy. Mamy te same pra- 
gnienia, te same przesądy, te same słabostkł. 
Czytelnik chce chociażby na chwilę zapomnieć 
o rzeczywistości a czytając romans historycz- 
ny znajduje może silniejsze akcentowanie obe- 
cnych czasów, ale jednak w perspektywie hi- 
storfi. I to mi się właśnie w moim romansie u- 
dało. 

Zresztą jeszcze przed napisaniem tej powieś 
ci sama historyczna postać Süsa mnie intere- 
sowała. Bo widziałem w nim niejako skojarze- 
nie dwóch pierwiastków żydowskich: aktywiz- 
mu i negacji, Postać. która jest niejako pomo- 
stem między Azją i Europą. 


zolimie*, Warszawa, Grzybowska 26/28. 


będz:o bez wątpienia niezmiernie cone i e 
dia przyszłych zeneracyj, 

Zwracamy się przeto do wszysżkch przyjuczół Bi- 
bdjoteki Jęrozoltnelciej z prośbą e stałe przezyłacke 
jej wszystkiego, co e teorii i osobie Fainqteżna da 
tychczas opublikowano i co nadal się nkuazaje: kal, 
żki, prace naukowe i popułarne, artykuły, caltowói 
cie lub częściowo poświęcone jego teon, sawet knó" 
ikje notatki, wiersze, anegdoty i t p. we waześkicze 
rodzaju czasopismach, we wszystkich językach i w. 
każdej formie. Pożądane są również porinety i kasy- 
katury, listy Einsteina è inuych wybitnych osobiste. 
Sad, o ile ich treść Elnstelna dotyczy. Tam, gdzie 
przesłanie oryginal jest absokrtnie nieenośltyww m- 
prasza się przynajrnniej e odpowiedni wyciag lub 
odpis, ewentnałnie wzaniadkcą. 

Za Komitet dla utworzenia archiwum: Fięstelna 
w Bibfjotece Uniwersytetu Jeccnatiimhtige 
Dr. Abraham Schwadron. 

Jerorolżma, Kstopad 1929, 

Wszelkie przesylbi prosimy kierować wpcosi dè 
Bihljoteki (Hebrew Unżvensiły Ltbrary, Jorzzzłerą, 
z admotacją „Literatura Emstema" lub do „Tiewarzy. 
siwa Przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego w Jere- 


Także moja druga powieść historyczna „Brzy, 
dka księżniczka“ (Margarethe cio- 
szy się więlkierm powọdzemem, chociaż bfif 
szy mi jest osobiśce „Jud Süss“ zę wzzlędu 
może na pierwiastki żydowskie. Powiość ta zre 
sztą została udramatyzowaną j kilkaset razy z 
rzędu graną była w Londynie, a obecnie grana 
jest na dwóch scenach w Ameryce nawet. 

Z powodu tej książki mialem wiele nieprzy= 
jemności ze strony Hekenkręuzlerów a z drw- 
gie] strony niektórzy Żydzi twierdzili, że ta po 
wieść jest... antysemicka. Ale jest to Śmieszne 
twierdzenie, już ze względu na mój stosunek do 
żydostwa — dodaje sławny autor. 

Mówiąc o swych czasach pobytu w Mona- 
chjum, opowiada mi Feuchtwanzer, że do tego 
miasta przybyli jego przodkowie z miasteczka 
Feuchtwanz a to na mocy edyktu Napoleona 
w r. 1807 głoszącego, że tak protestanci, jako- 
też Żydzi mają prawo mieszkać w Monachjum. 
AŻ do czasu tego edyktu był tak jednym Jak 
drugim pobyt w tem katolickierm mieście zabro 
niony. Pomimo jednak owego słdwnego edyktu 
Napoleona nie małe trudności czyniło Mona- 
chium tak Żydom jak i protestantom. Ale osta- 
tecznie wiele rodzi. żydowskich się tam osie- 
dliło. Od miasteczka Feuchtwasg z którego mo 
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Zydzi polscy w Hiszpa 


„NOWY DZIENNIK", niedzieła 15. XI. 1929 


njiiPortugalji 


Rozmowa z posłem polskim w Madrycie i Lizbonie p. Perłowskim 


Wielkie możliwości zbytu artykułów polskich w krajach półwyspu Iberyjskiego. — Wybitra 
rola Żydów polskich w Hiszpanii i Portugali. 


Warszawa, w grudniu 


Minister pelnomocny Polski w Madrycie i 
Lizbonie p. Jan Perłowski jest jedynym dyplo- 
matą polskim, władającym językiem żydow- 
skim. W czasie pobytu mego w Rzymie, gdzie 
p. minister Perłowski stał w ciągu lat pięciu na 
czele poselstwa poskiego przy Watykanie, inia- 
łem nieraz miłą sposobność stwierdzić jak bie- 
gle czytał on wyjątki z dzieł naszej literatury. 

Pan minister Perłowski bawi obecnie urzędo- 
wo w Warszawie w związku z zawarciem trak- 
tatów handlowych między krajem naszym a Hi- 
szpanją i Portugalią. Uprzejmości p. ministra 
zawdzięczyć mam uzyskanie bliższych informa 
cii co do widoków realizacji układów tych, ich 
znaczenia dla ekspanzji handlu polskiego na no 
wych dla siebie terenach, tudzież o wybitnej ro- 
li jaką w tym względzie odegrać mogą tam- 
tejsze kolonie żydów polskich. 
- Pan minister Perłowski przyjmuje mnie w 
swych apartamentach na Al. Ujazdowskich, Mi- 
mo, że popularna w tym sezonie grypa doku- 
cza panu ministrowi jednak raczy on ponieść 
dla czytelników „Nowego Dziennika” fatygę wy 
wiadu, 

' — Jak daleko, panie ministrze, posunęły się 
yoriraktacje w sprawie zawarcia traktatów han 
dlowych z Hiszpanią i Portugalią? 

—— Nasz traktat handlowy z Hiszpanją — od- 
powiada mi p. minister Perlowski — jest jesz- 
cze w iazie przedwstępnej. Dopiero przybyć ma 
delegacja polska do Madrytu celem rozważe- 
mia możliwości tego traktatu. 0 międzynarodo- 
wym tym akcie powiedzieć mogę narazie, że U- 
ważalbym zawarcie jego za bardzo pożądane. 

— Narazie jeszcze nic powiedzieć nie mogę o 
Gołściu jego do skutku. Trudności są poważne, 
nle sprawą tą zajęły się też poważne osobisto- 
ci, Spodziewam się więc dobrego wyniku. 

— A sprawa ukiadu handlowego z Portugalią 
panie ministrze, czy lepsze ma przed sobą ho- 
poskopy? 
| m Z traktatem handlowym portugalskim 
kzecz ma się inaczej. Sprawę tę zbadałem 
wszechstronnie. Z rządem portugalskim dosze- 
dlem do porozumienia į przywiozłem do War- 
szawy konkretne propozycje. Rząd nasz zajętv 
jest obecnie rozważaniem tych propozycji. W 
ciągu najbliższych paru tygodni dowiemy się, 
czy traktat ten będzie mógł być zawarty, czy 
też sfinalizowanie go przyjdzie odłożyć na czas 
nieograniczony. 

— W razie gdyby doszło do zawarcia trakta- 
tu to nieukrywam przed Panem — powiada mi 


STATES WERE RYCERZA TE rodzina przybyła, pochodzi moje nazwisko. 

Jako żydowskiemu pisarzowi niemało doku- 
czać mu się starali antysemici. Przed napisa- 
niem powieści „Jud Süss“ napisałem dramat, 
którego treścią właśnie były dzieje Sfissa. Ale 
cenzura dramat ten zakazała ze względu na 
„religióser Burgfrieden". Cenzurze chodziło je- 
dnak mniej o „konfesjonalny pokój“ niż o to, 
ażeby żydowskiemu pisarzowi dokuczyć. W 
czasie zaś obrad partji Hitlerowców w Mona- 
chjum, żądali Hakenkreuzlerzy, ażeby usunąć z 
desek teatru rządowego moją sztukę „Holen- 
derski kupiec“, ze względu na to, że to razi u- 
czucia Hitlerowców. Pomimo niezwykłego po- 
wodzenia tej sztuki ustąpiono wtenczas Hitle- 
rowcom j w czasie monachijskich obrad Haken- 
kreuzlerówców, dramat żydowskiego autora u- 
sunięto z repertuaru. Ale też innemi sposobami 
starali mi się Hitlerowcy dać we znaki. Na mu- 
rach domu, w którym w Monachium mieszka- 
łem, tygodnie całe nalepiaro kartki z zawiado- 
mieniem, że tu mieszka... „żydowski pisarz-In- 
bieżnik“, Śmiałem się z głupoty i nienawiści lu- 
dzkiej, ale te kartki ukazujące się na ma a) 
domu miały ten skutek, że... dziewczątka mo- 
nachijskie zaczęły się zbyt żywo interesować 
moją osobą i wprost mi w mej pracy literackiej 


e 


p. minister w dalszym ciągu swych wywodów— 
że są możliwości bardzo szerokiego jego zasto- 
sowania. Każdy z nas zdaje sobie sprawę jakie 
wymagane są czynniki, by traktat w życie wpro 
wadzić. Potrzebny jest element żywy, przed- 
siębiorczy, a jest nim agent kupiecki, komiwo- 
jażer. 

— W czasie mych podróży po Hiszpanii i 
Portugaljj zauważyć mogłem jak wielką armię 
tych ludzi posiadają tam Niemcy i Czechosło- 
wacja. Otóż, chcę zaznaczyć — akcentuje pan 
minister swe słowa — że Polska w Portugalji 
jest szczęśliwie uposażona. Posiadamy w Por- 
tugaiji przeszło tysiąc współobywateli-Żydów, 
kupców, którzy z całym naciskiem żądają ode- 
mnie zawarcia tego traktatu, 

Kupcy ci posiadają w Polsce rozległe handlo 
we j rodzinne stosunki, i czekają tylko na chwi- 
lę, w której otworzą się bramy obydwu państw. 
aby dopuścić towary stron przeciwnych. 

— Czy pan minister utrzymuje bliższy kon- 
takt z kolonią polsko-żydowską? 

— Pragnę wspomnieć, że zaraz od pierwszej 
chwili mego przybycia na nową placówkę bar- 
dzo mile zostałem przywitany przez mieszka 
jących tam Żydów polskich. Na bankiecie wy- 

anym na mą cześć w jednym z największych 
hcteli Lizbony wygłoszone były mowy nace- 
chowane głębokim sentymentem dla Polski. 

Żydzi polscy, którzy od niewielu lat przeby- 
wają w Hiszpanjj i Portugalji, zajęli już poważ- 
ne stanowiska i zaszczyt przynoszą imieniu pel 
skiemu, Na czele kolonii polskiej w Lizbonie 
stoi p. inżynier Samuel Szwarc, człowiek o wy 
Bal kulturze, wykształceniu fachowem i 0- 

cćlnem. W wolnych chwilach wybitny historyk. 
Wznowił on w Portugalii od wieków zaniedba- 
nę tam kopalnie cyny. Wzbogacając krai nową 
dziedziną przemysłu doszedł do pięknego ma- 
iatku. Brat jego Dr. A. Szwarc, energ'czny, u- 
talentowany człowiek, udawał się już do kraiu, 
aby z naszymi centrami ponawiazywać stosunki 
Żyd polski Terło przybył do Portugali; jesz- 
cze przed wojną i obecnie jest posiadaczem sto 
czni į wielkich warsztatów. Rodzina Sarrinów, 
prowadzi handel brylantami į wielu członkom 
tei rodziny udało się już zdobyć duże majątki 
i powszechny szacunek. Żydzi polscy stworzy- 
li tam przemysł konfekcji damskiej i męskiei. 
odkryli nowe walory rynkowe dla wielu gatun- 
ków i produktów. 

Pan minister Perłowski opowiada mi jeszcze 
szereg szczegółów o tem. z jaka wytrwa!cościa 
i EE ary oki i Eo BE zarazem Żydzi polscy w kraiach 
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tych wyrabiali swe pozycje ekonomiczne i Spa 
łeczne. 

— Żadnego z nimi nie mam kłopotu — akcen 
tuje p. minister swe słowa — i dumny jestem 
z tego, że obywatele moi tak piękne zajęli sta- 
nowiska i tak godne szacunku. 

— Panie ministrze, poruszono już w prasie, 
że rządy Hiszpanii i Portugalii chętnie widzia- 
łyby emigrację elementu żydowskiego do tych 
krajów. 

P. min. Perłowski wyimuje z portfelu wyci- 
nek pisma żydowskiego i czyta mi w tej spra- 
wie oświadczenia konsula hiszpańskiego i por- 
tugaliskiego w Warszawie. 

— Jakiż to kraj w Europie otwiera obecnie 
swe wrota dla emigracji? Hiszpanja sama jest 
krajem, z którego się wiele emigruje. Znaczna 
liczba Hiszpanów stale wyjeżdża do Francji. 
Osobiście pragnałbym tylko, by kolonja Żydów 
polskich w Hiszpanji i Poriugalji wzrastała, Po- 
trzeba tam Żydów naszych dla państwowości 
polskiej, gdyż mając tak energicznych, przed- 
siębiorczych į uczciwych ludzi, czyż wątpić mo- 
żna, że towary polskie znajdować tam będą 
wielkie możliwości zbytu. 

„Pan Bóg dał nam wzglednie małe zdolnuści 
handlowe, natomiast dużo Żydów* — powiada 
p. minister Perłowski, chcąc aforyzmem tym 
wskazać, jak wielce pożyteczną może być fun- 
kcja Żydów przy rozwoju dobrobytu j potęgi e- 
konomicznej Państwa Polskięgo, 

Przy pożegnaniu p. min. Perłowski, jeden z 
najbardziej zasłużonych patrjotów polskich do- 
by tworzenia się państwowości naszej, przypo- 
mina mi jeszcze, że obowiązkiem prasy żydow 
skiej, w razie zawarcia tych traktatów, jest ob- 
szerne powiadomienie sfer handlowych i zwró- 
cenie ich uwagi na wielkie doprawdy możliwo- 
ści, jakie dla handlu naszego przedstawiają 
kraje półwyspu iberyiskiego: Hiszpanja į Por- 
tugalja. ETK. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


BAGATELA: „Ulubienica załogi“ (Clara Bow). 

CORSO: „Ostatnia karawana“ (Jack Hold) 

NOWOŚCI: „Skradziony testament“ 

SZTUKA: „Nina Percowaa" (Brygida Helm). 

WARSZAWA: „Nocny ptaszek". 

WANDA: „Szlakiem hańby” (W szponach han- 
dlarzy kobiet). 

UCIECHA: „Oród Allaha". 


przeszkadzać zaczęły. Taki to niesamowity i | nie jestem. Zresztą na wiosnę wyjeżdżam do Pa 


zapewnie niezamierzony przez  Hitlerowców 
skutek miały te kartki, Ale wreszcie zbrzydły 
mi te ustawiczne dowody głupoty ludzkiej j prze 
niosłem się do Berlina. Tu powstają moje dra- 
maty jak „Kalkuta 4 maja“, „Wyspa naftowa“ 
i inne, które na deskach scen całego Świata cie- 
szą się dużem powodzeniem. 

Obecnie pracuję nad powieścią, w której od- 
BAS > rozprawię się z Hakenkreuzlerowca- 

Pracuję nad tym romansem blisko cztery 
(Be Bo musi pan wiedzieć, — dodaje z uśmie- 
chem znakomity pisarz — że pracuję bardzo, 
bardzo powoli. Naturalnie obok tego romansu 
i inne problemy zajmują mój umysł. 

Nasza rozmowa skierowaną zostaje na tor po 
lityki. 

— Ja osobiście, jako artysta zajmuję się bar- 
dziej stawianiem problemów aniżeli polityką,— 
powiada Lion Fcuchtwanger. Ale jedno mogę 
szczerze powiedzieć. Jeśli nie jestem członkiem 
partji sjońskiej a mój umysł zajmue się pro- 
blemami całego Świata, to moje Serce jest j za- 
wsze zostanie żydowskiem sercem, Mój przy- 
Ir lord Melchett starał się wprawdzie o to, 
bym wstąpił do Jewish 'Agency, ale chwilowo 
odmówiłem, już ze względu na to, że politykiem 


lestyny. Może nowe impulsy stamtąd wyniosę. 
A potrzebne mi są one tem bardziej, że już od- 
dawna kiełkuje we mnie myśl napisania żydow 
skiej powieści historycznej z epoki Józefa Fla- 
wiusza. On jako bohater mojej przyszłej wiel- 
kiej powieści żydowskiej będzie tyin symbolem 
który może zdoła dotrzeć do naiistotniejszych 
problemów całego żydostwa. Sądzę, że ta po- 
wieść mi się uda. 

— Po powrocie z Palestyny będzie mi miło 
z panem się znówu spotkać, — dodaje sławny 
pisarz. 

—Jestem pewny, — pozwalam sobie dorzu- 
cić, — że wrażenia w Palestynie odniesione, 
sprowadzą pana do szeregu szczerych przyja- 
ciół a może nawet bojowników naszego rene- 
Sansu... 

— Może będzie pan miał rację... W każdym 
razie po powrocie z Palestyny opowiem panu o 
mych wrażeniach i mych poglądach. Może bę- 
dzie pan miał rację.. — powtarza znakomity pi 
sarz, żegnając się ze mną. 


Wiedeń. Dr. Józef Finkelstein. 


——— 


Nr. 336 
PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Kto pragnie nawiązać stosunki kandłowe | *: 


z Niemcami? 


„NOWY DZIENNIK", niedzielą 15. XII. 1929 Str. 7. 


ZAKŁAD TECHN.SBENTYVSTYCZNY 


RKORNFELDA 


uprawn. tech..dJertyst. 


po powrocie z Berlina wykonuje wszelkie robety 
w zakres deniystyki wchodzące 


Pośrednictwo towarów i przedstawicieli 


L EKSPORT Z POLSKI DO NIEMIEC 
363) Firma śląska poszukuje drożdże 
i pezemicę kielkowaną (Weizenkeime), 
364) Wrociawska agentura hurtowa obejmie 
pezedatawicielstwo polskich firm, eksporiujących 


suche | Sunki z właściwemi fachowemi, dobrze wprowa- 


z ba Kraków, ul. Lubicz-Zyg. Augusta 3, I. p. 
| a a km" 


375) Firma w Monachjum pragnie nawiązać sto- 
towych, mpeane w działach przemysłu ko 
dzonćmi i poważmemi firmami polskiemi, posiada- : 
jącemi przedstawieielstwo na maszyny drogowe. | 
376) Niemiecka fabryka samochodów 
nawiązać stosunki z 
- 5 Niema też FM co do ten, de M w. KL 


dzim . 
"RE" Begin T. — o ile chodzi o stosunki 


E ych. m =; z Bliskim Wechodem 
BBF) Wrocławska finna obejmie sprzedaż oleju 378) Firma Śląska poszukuje dobrze wprowa- AG aa ank R WE 
i eim: Śląska wszelkiego rodzaj past krów Diesla w a a | sed ja okr ydy Ak a lm 
a Firma JI me- mator w ?, 3 
toy żywą i” e czy, Toruniu, Gnieznie, Ostrowie, je, Kra | Sukiem de Gdyni a wrzcających dzić stamtąd bas 
80 Fana wzochawska obejmuje pszedstawi- | kowie, Kielcach, R iu, Częstochowie i Bielsku. żadnego 

ułeżsńtwo polskich domów eksportowych dła mrty- 379) Firma śląska poszukuje przedstewiciełi dła ET 


EL IMPORT Z NIEMIEC DO POLSKI 


380) Firma berlińska poszukuje dobrze wprowa- 
czonych prezdstawicieli dła zamków mebl i 
zawiasów 


łyka 
Firme frankfurcka poszaik dobrze - $ | dzie zbożowej 
sedzia a a dE ŚrikóE piel. | =atur z odlewu szarego dla cygielni, fabryk | niepokój wiadomość że rząd zamierza : 
1 rozwiertaków ENT 1 a mu. | $ pozenicy. W kołach ham- 
sto- e a ok == dłowych uważzją iż tego rodu wpły- 


wytlncwaną i przebitą. 
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Dentacher Wirtachaltsbuad für Polen B V., Bre- 
sian I. Walłstr. 3. 
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oclów zrozumiałych często przedsiębiorcy przesy- 
lają towary samochodami. Pozatem większe prze- 
syłki kolejowe wysyłane są przez takie firmy, 
których kontrolowanie w ten sposób jest zbędne, | 
albowiem prowadzą one dokładne i ALONE księ 


Ku uwadze płatników podatków 
bezpośrednich 


| 


TEKODÓOWĄ ym wypła 
cono 218,7 miljona dolarów dywidendy, zaś za 9 
miesięcy roku bieżącego wypiłacono już 194,6 mi- 
ljona dol. jako zaliczką na dywidenię 

WALKA Z AUTOMATAMI W NORWEGIL 


Ministenstwo Skanbai przypomina platnikom po- 
datków bezpośredmich, że w grudniu br. płatne 


są nastepujące podatki: 
R? do 15 grudnia — wpłata państwowego podat- 
przemysłowego od obrotu, osiągniętego w li- 
E A br. przez przedsiębiorstwa hamdlowe I, 
i II. kategorji i przemysłowe I—V. kategorji, pro- 
wadzące prawidłowe księgi handlowe, oraz przez. 
przedsiębiorstwa sprawozda waze; 

2) w ciągu grudnia — wykupmo świadectw prze- 

mysłowych i kart rejestracyjnych ma rok 1930; 

3) do 10 grudnia — wpłata raty na poczet za- 
ległości podatku majątkowego w wysokości 1 
proc, względnie 0,6 proc. wartości majątku, przy- 
jętej za podstawę wymiaru tego podatku; 

4) wpłata podatku dochodowego od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
prac — w ciągu 7-miu dni po dokonaniu potrą- 
cenia. 


Nadto płatue są zaległości odroczone i roałożo- 
ve ma raty z terminem płatności w grudniu, tu- 
dzież is al na które płatnicy otrzymali nakazy 
płatnicze również z terminem płatności w tym 
miesiącu. 


Zbieranie informacyj skarbo- 
wych na kolejach 


Doszło do wiadomości Ministerstwa Skarbu, że 
mie wszystkię Izby Skarbowe zastosowały się do 
przepisów instrukcji o ujeduostajnieniu  techuiki 
podatkowej i nadal zbierają informacje na kolei 
zarówno odnośnie do przesyłek wysłanych jako- 
też odnośnie do przesyłek nadchodzących. 

W specjalnym okólniku L. D. V. 17307 Minister- 
siwo Skarbu stwierdza, że obowiązek zbierania 
informacyj na kolejach dotyczy wyłącznie przesy 
lek wysłanych, natomiast zbieranie informacyj o 
pizesyłkąch nadchodzących jest zgoła zbędne, po- 
nieważ zbieranie informacyj o przesyłkach nad- 
chodzących sporządza się kosztem Informacyj o 
przesyłkach wysłanych, przeto poczynając od naj- 
bliższego roku sprawozdawczego nalezy zanie- 
chać zbierania iniormacyj o przesylkach nadcho- 
dzących. 

Ministerstwo podkreśla w wymienionym akól- 
niku konieczność dokładnego zbierania informacyj 
© przesyłkach wysyłanych | kładzie uacisk na do- 
niosłość tych iniormacyj przy wymiarze i szacun- 
ku podatków. 

' Należy stwierdzić, że zbieranie tego rodzaju in- 
tormacyj kolejowych w znacznym stopniu Odbi- 
ja siłę ujemnie na ilości przesyłek kolejowych. Dla 


gi handlowe. Związek | detalistów w Norwegji wystą- 
2 n pit do ministerstwa handlu s- petycją, 
Sprawa inkasewania wekshi | sie zebronienia sprzedaży fabrytatów za 
i anstomnabów, ewent zmiany W CZA” 
sie fumtcoj 


Izb wysunął postulaty w dziedzinie służby pocz- 
towej przy iukasowaniu weksli. Daje się odczu- 


wać brak skorowidza miejscowości w Polsce z o- encją, którą wyrządzają handlowi de- 
znaczeniem, czy dana miejscowość należy do miej | talicznemnu uficzne, ne dworcach, za po- 
sdowego, względnie zazniejscowągo do- | ezcie ec. oto. 


UPADLOŚÓ WIRDERSKIEJ FABRYKI NA- 
SZYN. Zmana wybwómia mesczya „lug. Hans Si- 
mens" w Wiedniu i w Reichenbergu popadła w 
inudności płatnicze. Postępowanie  upadlościowa 
| wykazało, iż aktywa wymoszą 720,960 szył, pad: 
| czas gdy passywa 1,164,458 Ze strony przedsię” 


| 
| 
| 
W memorjale do Ministerstwa Skarbu r 
| 
| 


okregu 
Ee zegion pe 


Postulat miniejszy Izb Przemysłowo- Hanlo- 
wych rzeczywiście ma być wprowadzny w życie | 
i niebawem rozpoczną się prace w związku z Wy- 

skorowidza. 


daniem takiego 
° . | biorstwa wysuwają puopazycje kenkordału, opar- 
Koniec prywatnych biur | togo na regulacji 35 proc. należności arnis 
pośrednictwa pracy | Spa M e 17 mieszac w dwie róweydi me 
Na zasudzie ustawy Z r. 1921, znowelizowanej OO ZZA ZOE EELL 
w r. 1926, zarządziło ministerstwo pracy i opieki | 
j ej s aaia bu. wilis veri | INFORMATOR WOJSKOWY 
prywainych biur pośrednictwa pracy dla służby | SJONISTA KRAKÓW: Kategorje „C“, „D“, „B“ 
domowej na terenie całego państwa. Skutkiem te- | obowiązane są do uirozania podatku wajakiowy- 
go zarządzenia wszyscy właściciele tych biur, po , o ile te i 
siadułący legalnie uzyskane koncesje zastają m skanie ebrywnii „zycie AE 
: T ag w. hit Dai 2 A R. 40% Jako kategorja „C° obowiązany 


kwiatek etatyzmu! 

W myśl wspomnianej wyżej ustawy wszelka | jest Pan zapłacić podatek wojskowy Wysokość 

służba domowa ma być zapośredniczana wyłącz- | podatku wymierzonego może być zaczepiona. 

nie ię przez Państwowe Urzędy Pośrednictwa | RENEE NSZ EEN WAACZNZRWZSĄ 
1 
| 


P. NIKOLAUS, 


. Eksport na Bliski Wschód Brada 
W krótkim odstępie czasu umarli — ojaiec i me- 


a M. W. K. T. | 
tka. Pozostało trzech synów, którym rejent prmy 


Niedawno jedno z pism poznańskich, poruszając } r . > 38 
kwestję nicewyzyskania przez przemysł polski mo. * Slwieramiu testamentu oswinddzył, iż wszyscy 

żliwości eksporlowych w stosunku do krajów Bli | trzej są Oni jednakowo uprzywilejowani 
— Ale — ciągnął rejent — wasz czcigodny oj- 


«kiego Wschodu, słusznie zwracało uwagę na ło, | 
że konsumenci i siery kupieckie Turcji i Grecji ; ciec, będąc na łożu śmierci, prosił mnie, abym 
skarżą się na to, że mało firm przemysłowych ' _ | à "= ; 5 
polskich wysyła do tych krajów swych pełnomo- ! u SpopoRPB PAWÓ a" i 38 R U ie | 
cników, co w tamtejszych stosunkach jest prawie | CZY. Rodzice wasi nie żyli w małżeństwie. uzna- 
wyłącznym sposobem nawiązywanie kontaktu nem przez obowiązujące u nas prawo. 
handlowego. Paza tem oferty innych krajów — Dwaj starsi z synów patrzyli obojętnie przed 
siebie. Młodszy czyścił sobie paznókcie o materjał 
marynarki po chwili zaś wstał i. powiedział: 


handlowo nawet mniej wyrobionych od Polski — 
hywają nieraz znacznie ściślejsze i koniplelniej- 

— Ja idę na obiad Co zrobią le dwa pozostale 
hękarty — tego nie wiam. 


sze od polskich, nie pozostawiając Żadnych wąt- 
pliwości i niedopowiedzeń: 
Otóż nawiązaniu stosunków handlowo- ekspor- 


SB: 
sm 
J. lista delegatów wybranych 
na Xi. Konferencję Krajową 
Sjonistów 
zach. Małopoiski i Sląska 

BIELSKO: Inż. Wechsberg L, Braff P., Dr. L. 
Mauheimer, Dr. Sternhell O, Inż, Wulkan S., Man- 
delbaum A. Frankel A, Dr. Manheimerowa, Dr. 
Griinsteiin, zastępcy: Dr. J. Gross, Siibiger S. Dr. 
Feiner A, Dr. Türk F. Dr. Schneider E., Birn R. 
Mgr. Drancz G., Nachman T., Wurzel M. BOCH- 
NIA: Silberring S., Silbiger M., Dr. SŚchaftiex A, 
Frisch W., zastępcy: Einhorn W. Fluhrówna D, 
Eirhorn H., Jakober J. BOBOWA: I. Hollander. 
BRZESKO: Schnur S., Faust J., Spielman E., za- 
stępcy: Grün D., Einhorn Sz, Löbel H. CZUDEC: 
Hausner J., zast, Mandel M. CZARNY DUNA- 
JEC: Klepel S, zast. Dr, E. Stein. CHRZANÓW: 
Bochenek H, Nussbaum M., Fischler M., Tilles L., 

Ę Grajower A, Richter L., Gutter L., 
Schnitzer J, DĘBICA: Iuż. Wiederspan I., Kranz 
j. Hacke M., zast. Taubówna Broaka, Taubówna 
D, Taub A. DZIEDZICE; Schneebaum D., Bitter, 
zast, Schrótier. DUKLA: Dr. Distler A., zast, Beer 
M. GORLICE: Dr. Blech J, Landau I, Dr. Stadt- 
feld B. zast. Langsam Ch., Fuss Ch GRYBÓW: 
Dr. Besen R. Gottlob B. JASLO: Dr. Oberlender 
L, Frommowicz J., Seinwel S. JAROSŁAW: Dr. 
Spatz M. Dr. Rabinowicz I., Dr. Schwarzer, Mgr. 
Metzger L., Zielenkowski J., zast. Rubin D., Cha- 
kytan Z. Zielenkowski. G. KAŃCZUGA: Kün- 
ster A. KROSNO: Lek. dent. Romm A., Rosshan- 
die S, zast, Kauimannówna B, Korb "J. KRÓL. 
HUTA: Goldberg S., Zielone H. KATOWICE: Ric- 
gee L, Dr, Tornton E, Rabin Chameides K., Schau- 
el J., zast. Torton W., Weiaberg Ch, KRZESZO- 
WICE: Weinbeber R, Huppertówna I, Telczer 
H, zast, Dr. Mayer I, Grossówna G. Mgr. Dampf 
B ŁĄCKO: Riegelhaunt M. LIMANOWA: Dr. 
Berusteia, Wildstein K. LANCUT: Inż. Spatz A., 
Nassbaum Gh, zast. Zwiebel P. MAJDAN KOLB.: 
Perlimuiter Sara. MAKÓW: Dr. Edelstein A, 
Friedman I, zast. Stamberger M. MILÓWKA: 
Drowa Salomonowa G., Schagriinówna G., Geller 
IE. MIELEC: Dr. Atlas, Finkowa, Stempler A. 
IVerstandig. NOWY SĄCZ: Abrahamowicz M., Ber 
liner B, Natiel S., Rosenfeld A, zast. Anisfeld M. 
Drihlach E, Gottehrer A, Lustbader K. NOWY 
ARG: Folkman J, Dr. Stamler S., zast. Rand N. 
IPYWNICZNA: Lustbudar S. PRUCHNIK: Kram- 
szen M. PRZEWORSK: Dr. Kleinman A, Dr. Las- 
da: M, wasi, Dr, Druks M, Herbsunzn L. RYMA - 
OW: Seełeaireumd S., zast May. RUDNIK N/S.: 
Hoppenwasser S, Haniling A., zast Kalb L. SKO- 
EZOW: Kartiot | B, Altman Rosa, Feld H., zast. 
O, Metzeudori M. 
. SĘDZISZÓW: 
Löw Hania, Biron D., Haar A., zast. Geschwind A. 
Benit W., SANOK: Dr. Dehner I, Mandel E., Dro- 
ma Newmerowa, zast.  Lōffelstiel L, Sprung S., 
Prof. Korzennik. TARNÓW: Neiger J., Dr. Spann 
S; Dr. Schenkel W. Dr. Schönfeld S., Dyr. Schi- 
mageł Ii, Spielman H., Inż. Rosenblatt J., Bienen- 
Wodi J, Schweber M, zast. Leiner Sz., Feni- 
hel Z, Osterweil G., Weil. ZAKOPANE: $rilhs 
L, Sarna. M, Horowitz Z. ŻYWIEC: Dr. Nehmer 
R, Drowa Nebmerowa R, zast. Gutter Maurycy. 
Balicer. Z. 
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IW. aviga ze zwołanym Zjazdem Egzekuiywa 
izacji Sjońskiej komunikuje: 

. 4) Legitymacje dla delegatów na Zjazd wydane 
będą delegatom przed otwarciem Konferencji w 
biurze konierencyjaem w Krakowie, które czynne 
będzie w dniu otwarcia konferencji. Lokal jakoteż 
godzina otwarcia bóura konferencji podane będą 
Ww wwoim czasie. 

2) Zastępcy delegatów: Towarzysze wybrani ja- 
ko zastępcy, delegatów na Zjazd wchodzą tylko 
wtedy w prawa delegatów, gdy wybrany dele- 
gat jest przeszkodzony i na Zjazd przybyć nie mo 
że. W takim wypadku zastępca delegata powinien 
być zaopatrzony w pismo Komitetu Lokalnego, 
stwierdzaljsyce, że wybrany delegat na Zjazd nie 
przyjedzie i że w prawa jego weliodzi zastępca. 

3) Zmiżzki kolejowe: Egzekutywa czyni starania, 
by uzyskać zniżki kolejowe dla delegatów na 
Zjazd. Po uzyskaniu zezwolenia zawiadomimy Ko 
mitety Lokalne. 

4) Noclegi: Delegaci reflektujący na zamówie- 
nie miejsca w hotelu, powinni to zgłosić najpó- 
śmiej do 20 bm. Późniejsze zgłoszenia nie będą 
mogły być uwzględnione. 


Egzekutywa Organizacji Bjońskiej 
Dia zach. Małopolski i Śląska w Krakowie. 


„NOWY DZIENNIK”: niedziela 15. XII. 1929 


Nr. 336 


Najsamotniejsza wyspa na świecie 


Na zachód od najbardziej na północ wysuniętego 
punktu wschodniej Syberii leży wyspa Wrangla. By 
ła ona dotychczas zupełnie niezamieszkana. Przed 
trzema. laty przybyła na tę wyspę mała kolonja Sa- 
mmojedów, którą sowiety zaopatrzyły w Środki żyw 
mości na trzy lata, Obecnie skończył się ten okres 
trzechletni, a na wyspę Wrangla przybył rosyjski 
łamacz lodów „Litke“, który przywiózł kolonistom 
nowe Środki żywności. 

Prasa rosyjska przynosi niezwykle ciekawe opisy 
z tej najsamotniejszej, bo zupełnie od świata odcię- 
tej wyspy. Gdy rosyjski łamacz lodów zarzucał ko: 
twicę, wypłynęła mu naprzeciw łódź, sporządzona 
ze skór wielorybich, a w niej siedzieli trzej Samoje 
dowie, których twarze były zupełnie tatuowane. Na 
tej to łodzi dostano się na ląd, gdzie zgromadzona 
już była cała kolonia, składająca się ze 70 głów. 

Jedynem zajęciem kolonistów jest polowanie. U 
Samojedów ma prawo do upolowanej zwierzyny nie 
ten, kto ją zabił, lecz ten, kto ją po raz pierwszy za 
mważył. Gdy się upoluje zwierza, zaczynają się wiel 
kie uroczystości, Przed upolowanym białym niedź- 
wiedziem kładzie się skórę reniferów,a na niej roz- 
maite kosztowności, jak herbata, cukier i tytoń. Po- 
tem rozdziela się zdobycz i zaczynają się uroczysta 


ści, połączone z ucztą, które trwają przez kilka dać. 

Samojedowie są bardzo zabobonni. Gdy myśłiwy 
ujrzy wieloryba z otwantą paszczęką, natychmiast 
ucieka do namiotu, gdyż oznacza to wielkie nieszczę 
ście, 

„Najłepszym myśliwym jest Palja zwany „ojcowóż 
cą“, który w oczach Samojedów nie uchodzi za mor 
dercę, gdyż zabił swego ojca na wyraźne jego Ży- 
czenie. Pewnego dnia wybrał się Palja ze swym oj 
cem na polowanie na wieloryby. Nagłe zerwała się 
gwałtowna burza i zapędziła obu myśliwych aa © 
twarte może, Groziła im prawieże pewna Śmierć. 
Wówczas ojciec oświadczył, że bogowie życzą s0- 
bie jego Śmierci i rozkazał synowi, by go zabił. Pa 
lja nie chciał spełnić tego rozkazu, ale gdy nm oł- 
ciec groził zemstą bogów, zastrzelił go. Na dripł 
dzień bryła lodowa, ma której wraz z ojcem słę 
znajdował wyrzuciła syna ze zwłokami ojca na ląd. 

Smierć dla Samojedów wogóle nie jest ozemś stra 
sznem, Gdy myśliwy się zestarzeje, albo zachoruje 
i staje się niezdolnym do łowów, prosi swych nab 
bliższych o Śmierć. Nikt takiemu życzeniu się nie 
sprzeciwia, gdyż Samojedowie mważają to za szczę 
Ście, jeśli mogą umrzeć z ręki kochanych istoń, 


Piec ofiar pani Lafferty 


Prasa amerykańska ma znowu swoją sensacyjną 
aferę kryminalną, której poświięca o wiele więcej 
nuiejsca niź wszystkim politycznym wydarzeniom 
ostatmich dui. Chodzi © wyjaśnienie alery, która 
pochłomęła na razie tylko pięć ofiar 

Bohaterką jej jest 29 lat licząca piękna Jeffie 
Lsfferty. Jest ona córką małego kupca z Chicago. 
w 12 roku życia uciekła z domu i stała się akro- 
betką w cyrku. Gdy się jej cyrk znudził, osiedliła 
się w Chicago, gdzie utrzymywała kontakt z prze- 
mytnikami. Raz poznała pewnego bogatego pana 
nezwiskiem George Lafferty i wyszła za niego za 
mąż. Lafferty utrzymywał w Chicago kasyno gry, 
przyczem jednak oprócz legalnego klubu prowa- 
Gził jeszcze tajny klub gry, w którym najbogatsi 
ckywatele zgrywali się przy ruletce. Chociaż pa- 
ni Lafferty była szczęśliwą, gdyż mąż niczego jej 
nie odmawiał, uciekła od niego, zakochawszy się 
w bokserze nazwiskiem Shule. Lafferty doniósł 
policji © ucieczce swej żony, a gdy śledztwo by- 
ło» jeszcze w toku, zastrzelono Lafferiy'ego w jego 


klubie. Policja stwierdziła, że Lafierty'ego za- 
strzelit jeden z gości, który tego dnia przegrał 
kilka tysięcy dolarów, atoli mordercy nie mdołano 
ująć. Tymczasem pani Lafferty uciekła od Shute- 
go, ponieważ podobał jej się bardziej jego konku- 
rent Tom Nicol. I Nicol jednakowoż nie miał 
szczęścia, znaleziono go bowiem zabitego na uli- 
cach Chicago, przyczem sprawcę również nie zdo- 
łano ująć, Jeffie Lafferty długo nie opłakiwała 
Nicola, prędko pocieszyła się kupcem Bowmanem. 
W kilka tygodni później i tego kupca znaleziono 
w chińskiej dzielnicy miasta zabitego. Policja i 
tym razem nie mogła stwierdzić, kto był morder- 
cą. Wów<zas Lafferiy wróciła znowu do pierw- 
szego swego kochanka Shutego, ale i ten w sześć 
tygodmi później został zastrzelony, przyczem mord 
miał miejsce na ulicy. Było 20 świadków, ałe poli. 
cja nie mogła stwierdzić kto był morderca Teraz 
wkońcu policja aresztowała pauią  Lafterty, 
czymiąc ją odpowiedzialną za wszystkie niewyja- 
śnione dolychczas mordy. 


| o O OR RADE i ZOO i RÓ AOR Bi AJJ 


Pół miljona funtów szterlingów w pułapce 


W angielskich sferach aeronautycznych i lotni- 
czych mówiono przez czas dłuższy po 
cichu a obecnie już głośno o niesłychanym skan- 
dalu powstałym z okazji zbudowania dwu olbnzy- 
mów powietrznych „R. 100” i „R. 104" za cenę nie 
mniej, jak miljona funtów szterlingów. 

„R. 101% podczas próbnych lotów nie wykazał 
w żadnym kierunku spodziewanej po nim i prz> 
widywanej sprawności, a oo do „R. 100“, to sytua- 
cja jego obecna stanowi rzeczywiście tragi- komi- 
czne curiosum. 

Sterowiec ten znajuduje się dotychczas w swym 
olbrzymim hangarze, gdzie go zbudowamo, w How- 
den. Od kilku tygodni zainteresowane stery ocze- 
kują nadaremnie pierwszego wzlotu tego olbrzy- 
ma, który oddawna już stoi podobno gotowy, by 
się wzbić pod niebiosa. 

I oto obecnie stało się już wiadomem, że ów 
pierwszy debiut da jeszcze długo czekać na siebie. 
Jaka jest tego przyczyna? Niezmiernie prosta a 
zarazem niesłychanie przedziwna: olbrzyma tego 
nie można wyprowadzić z hangaru, aby go pown- 
żnie nie uszkodzić, Fakt ien trzymany był przez 
dlniższy czas w tajemnicy, obecnie jednak przedo- 
stał się on już do wiadomości publiezrej i dowci- 
pni porównywują ten statek powietrzny do owych 


okręcików zamkniętych w butelce, lub też ogórka 
zawartego w pustej flaszce, 

Smutne to zdarzenie powstało na skutek wadli- 
wego i mylnego wyliczenia kubatury hangaru, 
kióre spowodowało, że pomiędzy zbudowanym. 
pancernikiem powielrznym a ścianami hangaru 
jest nie więcej jak 2 stopy wolnej przestrzeni, co 
sprawia, że jest on zupełnie unieruchomiony. 

Gdyby wyprowudzono choćby część olbrzymie- 
go korpusu na wolność, wystarczyłby najlżejszy 
powiew (statek jest typu Zeppelina) żeby go w 
fatalny sposób uszkodzić o boki wrót Niezwykła 
jego loiność jest więc w tym wypadku fatalną 
przeszkodą. Pięciuset ludzi nie wystarczyłoby, a- 
by w ten sposób wypruwadzony sterowiec tak u- 
trzymać by nie uderzył on także wewntąnz o dach 


Z tego powodu utrzymują jednocześnie zrozpa- 
ozeni fachowcy, iż egzystuje jedyna możliwość 
wyprowadzenia z hali statku; wówczas gdy nie 
będzie panował najlżejszy bodaj wieirzyk, wie- 
trzyk który nie poruszy nawet piórka — szanse 
takie w praktyce nie egzystują. 

Na razie więc to niezwykłe i niezwykle dnażnią- 
ce opinję publiczną Zadanie jest me do rozwikła. 


nia. 


Program stacyj radjofonicznych | 


Sobota, 14 grudnia 


Kraków (312.8) 11'58 Sygnał czasu, hejnał, 1206 
Gramof. 1510 Komun. meteorolog. 15 Komun. go- 
spod. 1615 Prof, J. Stanisławski: Lekcja j. ang. 
1640 Gramof. 1715 Odczyt „O wyrazie duszy" (fi- 
zjognomika, mimika, grafologja) — prof, dr. Frąc 
kowiak. 1745 Dla dzieci i młodzieży („Fifinka“) 
zradjofon. opowieść p. Arotowej). 1845 Rozmail. 
Komun. 1910 Giełda roln. 1925 „Polityka zagran. 
ub. tygodnia* — dr. J. Reguła. 1958 Sygnał cza- 
su 20 Hejnał, zapowiedź programu, 2006 Kea- 
cert Egona Petriego (Beethoven, Gluck, Brahms, 
Mozart, Liszt i in) 21 Muz lekka. 22 Feljet („W 
Fezie"), 2215 Komun. 2225 PAT. 28 Muz. ten, 
a „Bristolu“, 24 Hejnał. 


Warszawa (1411.7) 2005 i 238 Ka i 

Poznań (334.8) 14 Giełda. 1930, 2005 i 24 Muz. 

Katowiee (408.7) 1205 Gramof. 16 Kom. gosp. 
1620 Gramoi. 1710 Skrz. poczt. dzieci. 17:45 Dla 
dzieci (p. Kraków). 18'45 Rozmait. 19'05 „O Poi- 
sce“, 1930 „Beskid Śląski”. 2005 Koncert (p. Kra-' 
ków). 2115 Muz. lekka. 22 Feljet (p. Kraków). 
PAT. 23 Muz, tan. 

Wiedeń (516.3) 11, 15:45, 1820 i 22 Muz, 

Budapeszt (550) 12, 17:40, 2220 Koncerty. 

Daventry (15044 i 4792) 14—1 Muzyka. 

Lahti (1800) 18'35 Opera. 


DZIS KONCERT E. PETRU'BGO 


Dziś w sobotę o 2005 koncert Egona Petriego. 
W programie m. ia. Sonata f-moll omz maz i 
pieśni Schuberta, Mozarta, Brałunea. 


Nr. 336 


Podziękowanie. 
W.Panu Dr. HENRYKOWI PECHNEROWI, 
Podgórska 11, za troskliwe i sumienne wyle- 
cżeńe mnie, serdecznie dziękuje 
Ignacy Palinker. 
BE | ao "A 


Z sali koncertowej 
Kwartet Trjesteński. - Z. Balokovie, - H. Marteau. 


Kwartet Trjesteński zawiódł oczekiwania na 
ostatnim koneercie; słuchacze coprawda by- 
BM już i samym pnogramem, który poza 
Beathovenem (IX - C-dur) nie zapowiadał nic in- 
ieresuującego, a dopiero na koncercie poprawił 
GĘ zmianą ostaimiego punktu na op. 105 Dvoraka 
(grane tu przez kwartet Sevcika). Wykonanie nie 
stało na wysokim poziowie występu z przed 
dwóch lat; nierówność i niedokładność poszczo- 
gólnych głosów, omyiki w pierwszych skrzyp- 
cach, zamazywanie szczegółów  techniczrych, w 
Beetlovenie zaś przeholowanie tempa cudownego 
Amdanie i sucha interpretacja — zepsuły wrażce- 
mie, Na wyżynie stało scherzo z kwartetu Dvoraka 
w kłórem zmać było wysoką klasę tego zespołu. 

Skunzypek Balokovic wykazuje jako  wintuoz 
dwa oblicza. jędruy ton, tupet i pewność w zwią- 
zka z dość wybńitnem poczuciem styłu kameralne- 
go nawet w solowych utworach, z drugiej zaś 
sirony niesolidna technika pasażowa i chwiejność 
tonu wskutek skurczowego wibrata, Wykonanie 
sonat Beethovena (VIII g-lur) i Brahansa (d-moll) 
wskazuje w każdym razie na imteligeninego muzy- 
ką' Znakomitym natomiast akompaniamentem, a 
raczej wspótwykonawcą okazał się p. Baerwald, 
który dobitnie akcentował, że obie sonaty noszą 
tytuły: na fortepian i skrzypce, a nie odwrotnie. 
Na wzmiankę zasługuje też fakt (głoszony przez 
lamę), że skrzypek ten jest szczęśliwym właścicie- 
lem aże dwóch instrumentów Stradiyariusa. 

Ze siarej gwardji wielkich skrzypków najlepiej 
trzyma się doiąd mitsrz Marteau, zwłaszcza jeśli 
jest w odpowiednim nastroju, jak na ostatnim 
swym koncercie. Oczywiście poważny wiek spo- 
wodował już zmaczne szczerby w mechanice obu 
rąk (aczkolwiek taką „Fantazję z Carmen“ Sara- 
satego, nie tak prędko znów ktoś pokaże); inter- 
pietacja natomiast lśniła zwłaszcza w Bachu (IV 
sezata d-moll) dostojeństwem kapłańskiem i wy- 
sokim siyłem, wzorowym i porywającym  znaw- 
ców w górne siery czystej muzyki. W Chasonnie 
i koncercie g-dur Mozarta roilo się od pieszczo- 
tltwości każdej frazy, każdego prawie tonu przy- 
czem szerokie, epickie ujęcie — poza pewną pro- 
iesorską pedanterją, która zresztą zawsze cecho- 
wała jego grę — Bacha wskazywały na doskonałe 
znawstwo ducha autora, Akompaniował po jednej 
skromnej próbie p. Jan Hofman, krakowski wy- 
bitny pianista, z przytomnością umyslu, smakien 
i swoboda. Dr. Apte. 
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Wiadomości z kraju 


List z Tarnowa 
Z kahału. — Z życia kulturalnego. — Wybory na 

XI. Konierencję Sjońską. — Ulica gen. Focha. 

Nu ostatniem posiedzeniu Rady kahalnej doszło 
powtórnie do dłuższej polemiki między Radą, a 
Zarządem o kompetencję obu ciał. Po wyczerpaują- 
cej dyskusji wybrano specjalną komisję, składają- 
cą się z pp. J. Neigera, M. Loewa, Gewuerza, Dra 
Kleina i Gruenbauma, celem  konkremego zała- 
iwienia k'westyj poruszonych w toku posiedzenia 

Z inicjatywy Organizacji Kobiet nar. ży. „Wi- 
zo“ wygłosił w sali Braunów tow. Dr. Wilhelm 
Berkelhammer, naczelny redaktor „Nowego Dzien- 
nika* referat na temat: „Czy jest możliwe poroznu- 
mienie żydowsko- arabskie“. W obszernych wy- 
wodach, przedstawił referent genezę konfliktu ży- 
dowsko- arabskiego, jego przebieg i konsekwen- 
cje, które należy z zajść tych wyciągnąć. Kończąc, 
nakreślił tow. dr. Berkeinammer możliwości 
współżycia i zbliżenia obu narodów, Przed rozpo- 
częciem referatu wygłosit tow. dr. Schenkel wspo- 
mnienie pośmiertne poświęcone bip. drowi Leono- 
wi Reichowi. Pamięć Zmariego uczciłi obecni 
przez powstanie, 

Z imiejatywy Organizacji Sjońskiej odbył się w 
sali Safa Berura referat tow. Neigera na temat: 
„W dwunastą rocznicę deklaracji Balfoura". Licz- 
nie zebaana młodzież z niesłabnącą uwagą wysłu- 
chała wywodów tow. Neigera, który w sposób na- 
der rzeczowy omówił znaczenie deklaracji Bal- 
foura. 

Tow. Mojżesz Klapholz wygłosił staramiem Ligi 
Miodzieży Sjonisiycznej nader ciekawy referat na 
temat: „Formy socjologiczne kolonizacji sjoni- 
siycznej w Palestynie". Referat był doskonale o- 
pracowany i oparty na całym szeregu źródeł nau- 
kowych. 

Olibrzymiem zainteresowaniem cieszył się refe- 
rat tow. dra Ignacego Schwarzbamta, prezesa E- 
gzekutywy Organizacji Sjońskiej w Krakowie, u- 
rządzony staraniem Akademickiego Związku Sjo- 
nistycznego „Achdut“ na temat: „O duszę młodzie- 
ży i przyszłość narodu, Tow. dr. Schwarzbart u- 
jął problem młodzieży w sposób jasny, konse- 
kwentny i głęboko przemyślany i przeprowadził 
swe wywody z żelazną argumentacją i logiką. 
Świeine wywody tow. dra Schwarzbamta zostały 
wynagrodzone niemilknącą burzą oklasków. Ko- 
rzystając z swego pobytu w Tarnowie odbył tow. 
dr. Schwarzbart pogadankę z kierownictwem or- 
Saunizacyj Hanoar Haiwri i Brith Trumpeldor, a 
po referacie wziął udział w posiedzeniu Komitetu 
Lokalnego Organizacji Sjońskiej, specjalnie w 
tym celu zwołanemn. 

Członek Rady Naczelnej Histadrut Haowdim p. 
Erem (Poalej- Sjon lewica) wygłosił referat na 
temat: „Sjonizm, ruch narodowo- arabski, a wal- 
ka wyzwoleńcza w Palestynie", Referent omówił 


SZALOM ASZ. 


MATKA 


Przekład: M, KANFERA, 
87 (Ciąg dalszy.). 

Sara Rywka otwiera oczy i z puzestrachem o- 
gląda się. Widzi, że okoto jej łóżka stoją jej mąż i 
jej dzieci; wszystkie są, nawet Dwojrale jest, a 
Auczel stoi u jej wezgłowia i kiwa się, mówiąc 
coś modlącym się tonem; wszystko widzi; widzi 
kużdęgo z osobna: Salomona ze symową, która 
jej podarowała czarną koronkowa chustkę na so- 
boty do bożnicy, Głupie dziecka, alboż ona ma 
czas chodzić da bożnicy? Bóg jej napewno przeba- 
czy, wszak musi dla mężczyzn przygotowywać je- 
dzenie — myśli sobie. Ale dluczego Mojszele tak 
płacze? Chce mu powiedzieć: Nie płacz. Mówi to, 
chciałaby tylko, by on to słyszał, i Dwojra jest 
tutaj! 

O, wszak ma jej coś bardzo ważnego do powie- 
dzenia, coś bardzo ważnego; wciąż to miału ma 
głowie, przez cały czas i obawiała się, że o tem 
zapomni. A teraz akuratnie właśnie zapomniała 
Nie, nie wolno jej zapomnieć Sara Rywka ostat- 
kiem sił otwiera oczy i patnzy na Dwojrę. Chce 
jej powiedzieć coś bardzo ważnego; ale młodsze 
dzieci się nagle rozpłakały i nie pozwalają jej 
przypomnieć sobie, co właściwie chciała powie- 
dzić Dwojrze. 

Serce Rary Rywki rozdziera ten płacz dzieci, a 

zapomniała, co chciała powiedzieć. 
Nie, nie wolno jej zapomnieć, wszak jest matką 
Ale oto eobie przypomniała. „Żyj jak żydowska 
córku, inaczej nie będę miała spokoju w grobie“ 

Terma to powiedziała, chyba ona mnie słyszała. 


Teraz lżej jej się zrobiło, kamień jej spadł z ser- 
ca, teraz inoże już poświęcić więcej uwagi młod- 
szym. dzieciom! — Iciu, masz się codziennie mo- 
dlić i po mnie odmawiać kadisz, a wubec ojca 
masz być grzeczny. Musicie mi dzieci obiecać, że 
dobrze obchodzić się będziecie z tatą i że o nim 
nie zapomnie ma starość. Ale czy dzieci ją sły- 
szą? Tak, tak, dzieci usłyszały i jej przyrzekły, 
ze uezynia wszystko, o co je prosiła na łożu 
śmierci. Teraz serce jej stało się lekkie, bardzo 
lekkie. Teraz jest jej tak dobrze, tak teraz może 
oczy spokojnie już zamknąć, 

Sara Rywka zamknęła oczy, a zmęczone powie- 
ki zasunęły się na żółte żrenice, sama zaś odwró- 
cita głowę ku Ścianie. 

Lecz znowu przywolały ja z powrotem do przy- 
tomuości lamenty dzieci. „Ma, darling Ma!“ „Naj- 
słodsza mamo!“ 

Jeszcze raz Sara Rywka otworzyła oczy i nie- 
ma jak śmierć popatrzyła na swe dzieci. Jeszcze 
raz je poznała. Trochę teraz niejasno, zlewały się 
ze sobą, ale uszy jej wyraźnie doslyszały głos An- 
czla, Nie płakał, lecz pobożnie się modlił. Szuka- 
ła go swym wzrokiem, ale nie mogła go znaleść. 
„Stoi u mego wezgłowia i odmawia imodltwy*, 
uspokoiła się zupełnie l oddała swą duszę w ja- 
kieś niewidzialne ręce... 

A wnet zapalono w bożnicy wielkie świece w 
skrzynkach z piaskiem. Jasno się zrobilo w bożni- 
cy, wszyscy Żydzi w białych koszulach 1 tałesach 
zaczęli się kiwać i modlić, bardzo pobożnie, a na 
almemorze u jej wezgłowia stoi Auczel w białej 
koszuli i tałesie i czyta Torę. Jego głos jest taki 
słodki, czytanie Tory jest takie jakieś serdeczne, 
tak przejmujące do głębi. Oby mu tylko siły star- 
czyty! — taką była jej ostatnia myśl, z którą za- 


możiiwości porozumienia Żywowsko- arabskiego, 
ujnuując ten problem z punkiu widzenia klasowe- 
go i rozwijając przy tej sposobności tezy progra- 
mu lewicy Poalej- Sjon. 

Na mającą się odbyć z końcem bieżącego mie- 
siąca XI Konferencję Krajowa Organizacji Sjoń- 
skiej Zach. Małopolski i Śląska zostali wybrani 
z Tarnowa w charakterze delfgatów low.: i. Joa- 
chim Neiger, 2. Dr, Samuel Spann, 3. Dr. Wolf 
Schenkel, 4. Dr. S. Schoenield, 5. Leopold Schina- 
gel, 6. E. Koscherawa, 7. Henryk Spielman, 8. Ja- 
kób Bienenstok, 9. Inż. Jakób Rosenblatt, 10. Moj- 
żesz Schweber. Jako zastępcy zostali wybrani: 1. 
Szymon Leitner, 2. Zygmunt Fenichel, 3. Gabrjel 
Osterweil, 4. Weil. 

Stowarzyszenie Kupców założyło obecnie Zwią* 
zek Wierzycieli. Zadaniem Związku jest ochrona 
inieresów wierzycieli i sprawiedliwa ochrona 
dłużnika, niewinnie popadłego w niewypłacalność, 
aby mu w miarę możności umożliwić dalszą egzy- 
stencję. Inicjatywa Stowarzyszenia Kupców społ- 
kała się z dużem uznaniem wśród szerokich rzesz 
tarnowskiego kupiectwa, które gremjałnie zgłose- 
ło swój akces do Związku. 

Staraniem Tow. Dram. „Muza“ odbyła się re- 
wja żydowska „Fun nunt un fun wajt“ pod kiero- 
wnictwem i reżyserją p. Owadje Jaari, który sam 
odtworzył cały szereg przepysznych typów. 
Wszystkie punkty cieszyły się dużem  powodze- 
niem, najbamdziej podobały się z pań Mehrówna i 
Weissblumówna, a z panów Rein i N. Wald, 

Znamy artysta Juan Maneu wystąpił z jednym 
koncertem w sali Marzenia. 

Magistrat uchwalił ul. Ggrodową nazwać uiicą 
Focha celem uczczenia pamięci generała frantu- 
skiego. 


Jutro wybory komunalne 


na Sląsku 

Juimo odbędą się wybory. komunalne w miastach 
województwa śląskiego. Na 17 miast, jakie posia- 
da województwo śląskie, wybory rozpusane zo- 
stały w 11 miastach, których ludność wynosi ns 
zem ponad 200.000 mieszkańców. Nia odbędą się 
wybory w sześciu miastach, mianowicie: w Kr 
lewskiej Hucie, Mikołowie, Mysłowicach, RyDoń= 
ku, Tarnowskich Górach i Woznikich, w kbórych 
liczba ludności wynosi razem 162000. iWykory 
odbędą się w następujących miastach na G. Sẹ 
sku: Katowice (128.000 mieszkańców), Pzenyma 
(7350 m), Lubliniec (6300 m), Wodzisław (4250 
m), Zory (6.000 m), Miasteczko (2.400 sn). ma Sia- 
sku Cieszyńskim: w Biełsku (22.000 mj  Ciemy- 
nie (16.000 m) „Skoczowie (4.000 m.) 

ALJECHIN PRZYBYWA DO LODZI 


Łódzkie stowarzyszenie szachistów mrzżądza w 
bieżącym miesiącu turniej szachowy, sa kłóry, pa 


Z głębi nocy ktoś jej wyszedł naprzeciw., Była 
to jej matka. W szerokiej tureckiej sukni z cha 
steczką na głowie odezwała się: 

„Dziecko moje, nie obawiaj się”. 

łka 002. Z ATWAJM 
wrotem do 


b'dei Gostin“, ciągniona przez wysokiego dha- 
dego białego konia. Za trumną szedł Azczel i œ- 
śmioro dzieci Sary Rywki. Ręce ich dotykały się 
trumny, w ten sposób towarzyszyli oni wśród 
płaczu i jęków, które zwracały na siebie na chwi- 
le ogólną uwagę przechodniów, matce w ostatniej 
jej drodze. Za trumną szli też niektórzy rotacy, 
a między nimi szames reb Icek, a za trumną je 
chała dorøżka, w której siedzieli teściowie Sało- 
mona ze swą córką, Na życzenie Mozesa trumma 
przeszła obok Essex- Street, by sąsiedzi starego 
mieszkania w suterynach mieli sposubność oddać 
„zielonej“ sąsiadce ostatnią przysługę. Przed mie- 
szkaniem w suterynie oczekiwali rzeczywiście 
sąsiedzi i towarzyszyli wśród westchnień zmar- 
łej wzdluż kilkanastu domów. Potem przypomnieli 
scbie swe obowiązki, niemo pożegnali się z trun- 
ną ż wrócili do codziennej pracy. Obok mostu Wil- 
liamsburg opuścili trumnę też rodacy z Gostynina 
i teściowie Salomona. Dzieci, zmęczone z płaczu, 
wsiadły do dorożki. Tylko Ancze] rie chciał 
wsłaść. Z ręką na trumnie szedł za swoją Surą 
Rywką aż na cmentarz. Przechodnie, widząc co- 
dzienny obraz pogrzebu, któremu tylko jeden Żyd 
towarzyszył nawet nie mieli pojęcia, że ha wie- 
czny odpoczynek odprowadza się tu wielkiego bo- 
| halera,. (C. d m) 
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słychać, przyby'wa mistrz Świata Aljechin. Alje- 
chin rozegra mecz szachowy z 9-ciu nażlepszymi 
szachislami łódzkimi jednocześnie. Zapowiedź me- 
czu wzbudziła w Łodzi wielkie zaintenesowanie. 
PRZEDWGJARNNA POŻYCZKA ZAKOPANEGO 

Proces ntfiędzyj Galicyjską Kasą Oszczędności a 
gminą Zakopanego, trwający już od dłuższego 
czasu, o spłatę przedwojennej pożyczki wodocią- 
dowej w wysokości 400.000 koron, której procen- 
towej waloryzacji domagała się Galicyjska Kasa 
Oszczędmości, został as ma rozprawie sa- 
dowej we Lwowie 


CALE A — PARĄ FIOMIENI 


z nią znikał poważna suma pieniężna, należąca do 
NEI odka asi 


STRASZNY AF SEDET 


E Dkcholycza donoszą: Do kancelarfi 
firmy „Galicja” 


Leczoństwo i przez zagłto- 


prawczy, oskarżony Jan Alojzy Schumann został 

skazany na 1 rok więcienia za pobranie łapówki 
300 zł, przyczem na mocy amnestji iejszomo 
mu karę do 6 miesięcy, b magazynier Dyrekcji 
Hryniowiecki za przerabianie zapotrzebawań ma- 
terjalów i spowodowane sinaty na rzecz skarbu 
państwa została skazany na 1 i pół roku wiezie- 
mia. Oskarżeni zapowielzieli apelację, 


CZTERY SAMOBÓJSTWA W JEDNYM DNIU 
W POZNANIU 


W ciągu ubiaglego czwartku zanotowano w Po- 
znaniu 4 wypadki samobójstwa, z których dwa za 
kończyly się śmiercią. Mianowicie z okna IV, pię- 
tra wyskoczył murarz 47-lelni St. Stęluwiak, po- 
nosząć Śmierć na miejscu. Dalej usiłowała otruć 
się 49-lelnia Franciszka Torjauowska, którą paze- 
wiezieno natychmiast do lecznicy miejskiej; stan 
jej, mimo iż jest ciężki, me budzi obaw. Przyczy- 
ną był rozstrój nerwowy. Popołudniu wyskoczy- 
ła z okna H. p, Teodozja Biernstówna służąca, 
odnosząc tak ciężkie rany, że po przewiezieniu do 
lecznicy zmarła. Ostatnią ofiarą był niejaki Bro- 
nistaw Brzozowski, który postrzelił się 
cznie. Przyczyną była strata kilknset złotych, któ- 
re mu skradziono, 


z 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 
Zmierzch dyktatury w Hiszpanji 


Od dłuższego czasu donoszą korespondenci 
pism zagranicznych w Hiszpanji o mającej 
wkrótce nastąpić zmianie tamtejszego systemu 
rządowego, Już w lutym przyszłego roku ma- 
ją nastąpić wybory do rad gminnych, w kwiet- 
niu dọ rad prowicionalnych, a w czerwcu do 
izby i senatu. Sam Primo de Rivera zasłania się 
tajemnicą, widocznie atoli inspirował korespon 
dentów zagranicznych, by przygotować opinię 
publiczną Hiszpanji na mającą nastąpić zmianę 
systemu rządowego. Nie ulega uajmniejszej wąt 
pliwości, że wybory do rad gminnych i seimmów 
prowincjonałnych odbędą się na podstawie sta- 
tutu, opierającego się na proporcjonalnym sy- 
stemie wyborczym. Dla wyborów parlamentar- 
nych ma być opracowana nowa ordynacja Wy- 
borcza, która ma polegać na rozszerzeniu okrę- 
gów wyborczych by zapobiec praktykowanej 
dotychczas w Hiszpanii korupcii 
wyborczej. 

Przez trzy lata pracował Primo de Rivera nad 
planem nowej konstytucji, która miało uchwa- 
lié Zgromadzenie Narodowe. Plany te spełzły 
jednak na niczem, stosunki w krału stały się 
niemożliwe, finanse są nader opłakane, tak, że 
dyktator żadnej iuenj nie widzi dla siebie drogi, 
jak tylko wrócić do dawnego parlamentarnego 
systemu rządów. To bankructwo dyktatury w 
Hszpanii nie jest rezultatem akcji jakiejkol- 
wiek Ze lecz wypływa z przeświadczenia 
że wśród obecnych werunków wyjście to jest 
pi możliwe, 


Jakby wypadły wyścigi pociągu 
z samolotem? 


Chociaż komunikacja powietrzna istnieje u nas 
od ośmiu lat i samoloty obeowie kursują codzien- 
par ze stupnoceniowaum bezpieczeństwem zupełnie 
ragularnie na wielu liajach, szeroką publiczność 
EG EE ea 
ję powanie znnięjszyły się odległości w ema- 

je. 

Ażeby uzmysłowić sobie, jak komumikacja po- 
wietrana zbliżą do siebie poszczególne miasta, nie 
ol rzeczy będzie porównać czas podróży pocią- 
bm pospie Rym i samolotem na poszczególnych 


lot g. 116, Katowice—Kraków poc posp. g. 1,40, 
samolot g. 0,45, Katowice—Wiedeń poc. poep. g. 
9,43, samolot g. 245 Kaiowice—Brmo poc. poep. 
a 800, samolot g. 2,00, Beno—Wiedeń por. posp. 
g. 500, samolot g. 1,09. 
Jak widzimy, samolot skraca cze podróży krzy 
do mpięcioknotmie. 
Dla lapszego zobrazowania pegytocrymy, 


dzinie równocześnie u samolotem i jadąc w tym 
samym kięruelką, 
Podczas gdy samolot będrie już u celu podróży, 


do Kutna, Bydgoszcz 
Gdańsk do Smętowa, Katowice—Kraków da Trze- 
hini, Każowice—Wiedeń do Piotrowic, Katowice— 
Brw — do Zebawydowic, Brano—Wiedeń do Bie- 


zysk na czasie. 
zyskujemy skrócenie 
cmsu podróży © całe dnie, a nawet tygodnie. 
BETONIE "ERU, TED -. PET] A ETA (0 I 
ZE SPORTU 
ŻKS HAGIBOR. Lokal klubowy sekcji ping- pon 
gowej i szachowej znajduje się przy ul. Blich 1. 3 
natomiast lokal sekcji piłki nożnej znajduję się 
przy wl. Skakeczuej |. 4 (odicyny I. Po Wszel- 
kie pisma należy kierować na adres: ZKS Hagi- 
bor, M. Dasenhirsch, Kraków, Nowa 3. I. p. 
MISTRZOSTWA JEDNOSTKOWE KRAKOWA 
w PING- PONG., Dziś w sobotę rozpoczynają się 
mistrzostwa jednostkowe Krakowa w ping- pong. 
W lokalu klubowym ŻKS Hagibor przy ul Blich 
1. 3 odbędą Się następujace spotkaria: godz. 3 po- 
poł: Horowitz. (Makkabi)—Klejnberger H (Ha- 
koah), godz. 530 pop. Friedman (Makkalbi)— Weiss 
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NA CHANUKA 


R A 
Niceiską oliwę z oliwek znanej rafineri Augusie 
Gal oirzy:nać możua w blaszankach po 1, 5 1 10 kiło 
przez reprezentację: Ignacy Spira w Krakowie, al. 


Poselska 22. 3345er 
ROZMAITOŚCI, 
„iajukechańsza żona 
maharadiy“ 


Paryż ma wesołą sensację, optymistycznego 
charakteru, $iub „kopciuszką z księciem z baš- 
ki". Realizacja tej bajki na jawie odbyła się w 
tych dniach przy udziale osób żywych, peze> 
miłych, bo opromienionych romantyczną, istaós 
nie miłością. Ona: to skromna paryżaneczku, 
aa i pełna charme u, panna Andree Carrom, 
prawdziwy  maharadża, najbogatszy 
wód książąt indyjskich, p. Aga-Khan, zewmwox 
peizowany władca wschodniego państwa, vis 
veur popularny na bułwarach paryskich j w zw 
licach europejskich, koneser Życia współczesa 
nego, z którego obecnie uszczknął rozkoszny, 
kwiat naszej cywilizacji, piękną paryżankę. 

Ślub niezwykłej pary wywołał olbrzymią ses 
sację w prasie i mobie paryskim. Miał aż trzy, 
ceremonie, bo tyle wymagał akt złączenia tej 
tak różnej pary, a więc najpierw p-na Carron 
wysłuchała sama mszy w katedrze w Chambe- 
ry, modląc się w swej wierze o szczęście w 
książęcem stadłe, potem już w Aix-les-Baius 
duchowny mahometański błogosławił młodej 
parze, a wkońcu mer tej miejscowości połaczył 
ją węzłem prawnym i jedynym dotychczas tm 
wspólnym. 

Rodzinę zaprezentował jedynie ojciec panny 
młodei, p. Carron. Szczupłe grono gosc: wesel- 
nych zasiadło następnie do uczty, którą znany 
ze Smakoszostwa oblubieniec zaaranżował po- 
noć wspaniale z gestem i eksperjencją Luku- 
lusa. 

Książę Aga-Khan znany był w swoim czasie 
dobrze i w Warszawie, jako stały bywalec klu- 
bu myśliwskiego į teatrów. zwłaszcza operetki. 
Obecnie zawinął do portu małżeńskiego. Czy 
znałdzie w nim szczęście, tak jak i lego piękna 
małżonka, przeniesiona kaprysem losu ze skrom 
ne] egzystencji paryżanki na wspaniały tron 
władcy państwa egzotycznego, narazie niewła- 
domo. My od siebie — życzymy szczęścia obu 
nowoupieczonym małżonkom. Czemu nie?... 


— ra 


Siestrzeniec Morgana ofiarą 
ae e e 
tragedii miłosne 

Z Nowego Jorku donoszą, że w ubiegły czwar- 
tek rano znaleziono w mieszkaniu znanego amery- 
kańskiego handłarza dzieł sztuki Stanleya Morti- 
mera, 2-letniego siostrzeńca Pierponta Morgana, 
Henry Grew Crosby, który zastrzelił z rewolweru 
kochankę swoją, pochodzącą z najlepszeco towa- 
rzystwa bostońskiego i mastępnie sam popelnił sa- 
r*obójstwo. 

Stwierdzono, że Mortimer oddał przyjaciełowi 
mieszkanie do dyspozycji, ponieważ sam nie był 
obecny. Kochankowie byli w ubraniu. Crosby »- 
bejmował lewą ręką dziewczynę za szyję, w pre- 
wej trzymał rewolwer. 

Przyczyną tej podwójnej tragedji miała być nie 
możliwość zawarcia związku małżeńskiego, 
| a 
blatt H- (Hakoah), godz. 8 wiecz. Hirschprung (Ż. 
T. S)--Grossfeld (Hakoah), 830 wiecz, VerstAn- 
dig (Hakozh)—Paleczny (Cracovia). 

I, LEKCJA KURSU INSTRUKTORSKIBGO wy- 
chow. fizycznego odbędzie się dzis w sobotę o 
godz. 6-tej wieczorem w sali Gimnazjum Hebraj- 
skiego. 

KRAKOWSKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK PING- 
PONGOWY komunikuje, że wpisy towarzystw i 
sekcyj ping- pongowych na terenie Województwa 
Krakowskiego przyjmuje sekretarz Związku, p. 
Henryk Apsel, Kraków, Stradom 19, w os telkkaj> 
kj, wtorki, środy i czwartki od godz 2—3 pop. 
Do sa pisemnych należy dołączyć znaczek na 
odpowiedź. 


arome 
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„NOWY DZIENNIK”, niedziela 15. XH. 1929 


Str. mazi ST 1 


DOM i SZKOŁA 


Psychologia indywidualna, a wychowanie 


Psychologia indywidualna, której twórcą jest 
Dr. Adler, przestała już być tylko teoriąj a 
stała się wiedzą praktyczną, ważną dla wycho 
wania domowego i szkolnego. Warto poznać w 
najogólniejszych zarysach jej zasady. 

Całe ukształtowanie charakteru człowieka, 
ustosunkowanie się jego do życia, celowość, 
której człowiek podporządkowuje swoje dąże- 
nią, cała istota wewnętrzna tworzy się już w 
dzieciństwie. Skłonności i cechy odziedziczone 
są tylko jednym z czynników, wpiywających 
na ukształtowanie charakteru człowieka, ale mo 
mentem decydującym o jego charakterze jest 
środowisko, stosunki w rodzinie (między mał- 
żonkami, między rodzicami, a dziećmi, mię- 
dzy rodzeństwem), przeżycia indywidualne i 
wpływy wychowawcze. 

Zasadniczą cechą duchowej struktury dziec- 
ka jest poczucie własnej słabości i bezsily wo- 
bec Świata zewnętrznego. Z tej przyczyny Wwy- 
twarza się w niem często poczucie mniejszej 
wartości (tzw. Minderwertigkeitsgefihi), wy- 
rażające się w braku zaufania we własne siły, 
oraz odwagi do działania. W miarę zdobywa- 
nia pewnych umiejętności i osiąganią pozytyw 
nych rezultatów pracy zmniejsza się to uczu- 
cie negatywne. Opanowanie trudności daje dzie 
cku poczucie siły i dodaje otuchy. Zadaniem 
więc racjonalnego wychowania jest pomaganie 
dziecku do działań , które zdolne są wyrobić 
w niem naturalną drogą poczucie siły, odwagi 
i wartości wewnętrznej. 

Tym sposobem odbywa się właściwa kompen 
zacja (ti. wyrównanie) uczucia mniejszej war- 
tości w dziecku, w przeciwnym zaś razie wy- 
stępuje kompenzacja niewłaściwa we formie 
przesadnego dążenia dc zdobycia znaczenia 
(Geltungsstreben) dla wywyższenia swego po- 
czucia osobistego. To dążenie staje się ukry- 
tym planem postępowania, z którego dziecko 
samo nie zdaje sobie sprawy. W tym celu dzie- 
ci kłamią, udają chorych, wstrzymują się od 
jedzenia, a ich zachowanie wobec dorosłych 
charakteryzuje arogancja i bezwzględny ego- 
izm. 

Ponieważ wychowawca częstokroć w sposób 

nmieumiejętny stara się przeciwdziałać tym o- 
biawom drogą napomnień lub kar, wyradza się 
w dziecku wrogie stanowisko wobec wychowa- 
wcy. [e objawy należy traktować jako środki 
tego ukrytego planu dziecka, zdążające do 
zwrócenia na siebie otoczenia i zyskania pier- 
wszej roli w rodzinie. Leczene takich wypad- 
ków to przedewszystkiem wyszukanie moty- 
wów psychicznych, które spowodowały podob- 
ne postępowanie dziecka. — Tak czyni n. p. 
dziecko mniej kochane w rodzinie, miej uda- 
ne w porównaniu z resztą rodzeństwa, lub fi- 
zycznie upośledzone. Często odwraca się takie 
dziecko od rzeczywistości, w której czuje się 
źle į zwraca się do Świata fantazji, tworząc so 
bie w nim warunki, odpowiadające jego ma- 
rzenioin i dążeniu do znaczenia. Dziecko słabo 
rozwinięte umysłowo, ciągle ganione i pozo- 
Stawianie zawsze na szarym kolicu (np. w klasie 
szkolnej), traci wreszcie nadzieję zrównania się 
z innymi, traci wiarę w siebie į wszelką od- 
wagę. 
Psychologja indywidualna stara się takie sta- 
ny duchowe dziecka zbadać i zastosować Środ 
ki, któreby sprowadziły życie duchowe dziec- 
ka do normalnego stanu, Jeżeli w wypadku za- 
niedbania dziecka w rodzinie, okaże się mu wię 
cej miłości, to można mu w ten sposćb dodać 
nieco odwagiiodwieść od jego ukrytego planu. 
Jeżeli znów dziecko zniechęcone do pracy i po 
zbawione odwagi zachęci się do pierwszej pró- 
by i pomoże mu się w osiągnięciu choćby jakie 
goś małego rezultatu, to już to samo zachęci je 
do dalszych prób i sprowadza z czasem na nor 
malną drogę rozwoj 


W wypadkach przestępczości ważnym mo- 
mentem jest odnalezienie motywów, które spo- 
wodowały czyn nieetyczny. Przez badanie Śro 
dowiska dziecka dochodzi psychologia indywi 
dualna do głębszych pokładów duszy dziecka; 
odkrywa np. że dziecko, które kradło, pozba- 
wione było w do:nu zupełnie ciepła rodzinnego 
i milości rodzicielskiej, a niemogąc znieść dłu- 
żej uczucia opuszczenia i zaniedbania, kradzio 
ne przedmioty ofiarowywało kolegom, aby u 
nich znaleźć uczucie wdzięczności i przyjaźni. 
Psycholog łatwo wykryje przyczynowy zwią- 
zek zachodzący między przestępstwem dziec- 
ka, a jego uczuciem osamotnienia i wskaże dro 
gę leczenia. 

Drogą psychologji indywidualnej można we 
wszystkich podobnych wypadkach po postano- 
wieniu odpowiedniej djagnozy, leczyć schorze- 
nia duchowe. Polega ono przedewszystkiem na 
zaskarbieniu sobie zaufania dziecka, na prze- 
konaniu go o wadliwości jego postępowania i 
wskazaniu możliwości ski.rowama dziecka na 
tory normalnego rozwoju. 

Dzieje się to praktycznie w tzw. Poradniach 
wychowawczych, prowadzonych przez facho- 
wych lekarzy i pedagogów. Tak szkoła, jak i 
dom niogą zwracać się do tych Poradni w wy- 
padkach widocznych zboczeń w normalnym ro 
zwoju duchowym dzieci. Szereg takich Porad- 
ni działających po miastach Austrji, Nierniec, 
Fołandji, Szwajcarii wykazał niezwykłe doda- 
tnie skutki ich działalności. Rodzice zaczynają 
powoli rozumieć doniosiość duchowego zdro- 
wia dzieci i konieczność leczenia go. 

Optymizm i wiara w osiągnięcie pozytyw- 
nych rezultatów charakteryzuje tę nową naukę. 
Stara się ona przeciwdziałać pesymizmowi dzi 
Siejszego pokolenia, któremu brak wiary we 
własne siły. Wybujały intelextualizm z jedneł 
a szybkie zniechęcenie z drugiej strony spotę- 
gowana chęć zdobycia znaczenia, niezdrowa 
ambicja w kierunku wywyższenią się, wszyst- 
ko to powoduje, że jednostka obie.a cele prze- 
wyższające jej zdolności, a nie mogąc ich do- 


Myśli o wychowaniu 


Usposobienie człowieka jest jego przeznaczeniem, 
(Herodot). 


Nadejdzie czas, który nie będzie znał innych myśl, 
prócz wychowania. (Nietzsche). 
e LJ b 
Dziecko należy do życia, nie do rodziców. (Kiim- 
kel: Charaktenkunde). 
LJ Ld e 
Dzieci nie zdobywają doświadczenia przez poucza. 
nie, ale zawsze zapomocą własuych przeżyć. (Wex 
beng: Psych, Imdyw.), 


s s « 


Wychowy'wać w śŚcisłem showa znaczeniu nie zna- 
czy nic innego, jak dodawać odwagi, — ale tylko od. 
ważni ludzie mogą drugich odważnymi uczynić (Wex 
berg: Psych. Indyw.). (Wybr. R. M.). 
| NE m EŃ AA | 


piąć, rozczarowuje się i rezygnuje wogóle z dal 
szej działalności w życiu. Wiara w siebie jest 
tym twórczym motorem, który powinien pod- 
niecać naszą energję w kierunku czynów po- 
zytywnych. 

Dążenie do wzmocnienia wiary w siebie jest 
myślą przewodnią nauki Dr. Adlera. 


Rachela Mahlerowa. 


O PSYGHOLOGJI INDYWIDUALNEJ 


i jej zastosowaniu w pedagogice znaleźć można żar 
formacje w: dziele twórcy jej, Dra Alfreda Adiera p. 
t „individualpsycholczie in der Schule" — Vorie. 
sungen für Lehner und Erzieher, nakł, S. Hirzel, — 
Lipsk, brosz. Mik, 5:50. W języku polskim brak ma ra. 
zie szerszego ujęcia. W czasopismach ta i ówdzie ar- 
tykuły (naprzykład w „Przeglądzie Społecznym“ £ 
października 1928 r.). Dla problemów z tą gałęzią 
wiedzy związanych istnieje czasopismo p. t. „inter. 
nationale Zeitschrift für Individualpsychologie", — 
W szeregu miast na Zachodzie powstają coraz licza 
niejsze poradmie psychologiczne dla młodzieży, opar- 
te o zasady Adlera. W Palestynie odbyły się w tym 
roku wykłady Dra M. Brachyahu, Kierowadka Wy- 
działu Higieny Szkołwej w Palestynie. oraz wczenicy 
Adlera, pani Elzy Werfel z Wiednia da nauczycie 
i pracownie społecznych. W Jerozolimie założono już 
poradnię wychowawczą. Obecnie odbywają się wie 
czory uświadamiające dła rodziców w poszczegót. 
nych miejscowościach Palestyny. 


I 


Wydawnictwa nadesłane 


(Wyd. „Książnica—Atlas*, Lwow— Warszawa). 


PIAGET J.: Mowa i myślenie u dziecka, przekł. *% 
franc., str. 274. Dzieło genewskiego uczonego jest 
zbiorem wyników badań nad mową dzieci 6—11-let. 
nich, jako pierwsza część dzieła p. t. „Badania nad 
logiką dziecka. Przedstawia ono swoiste cechy my. 
ślenia dzieci, wynikające z ich egocentrycznego i u. 
czukiowego nastawienia. Książka cenna dla nauczy- 
cieli, zajmujących się głębiej obserwacją Życia we. 
wnętrznego dziecka. 

ZIENKOWSKI W. W.: Psychologja dziecięctwa, 
przekł. z ros., str. 456. Zazuaczając, że właściwa isto 
ta dziecka i dziecięctwa nie jest nam jeszcze dosia- 
tecznie zmaną, stara się autor zglębić problemy tego 
wieku, zwłaszcza isiotę zabawy dziecięcej, oraz 
sfery uczuciowej. Hastem książki: „Dać każdemu 
dziecku możność przeżyca normalnie swego dziccię- 
owwa,..* Książka jest pełna prawdziwie głębokiej mi. 
łości i zrozumienia dziecka. Wychowawcy znajdą w 
niej wiele cennych myśli i pobudek. 


PIĄTEK JAN: Zasady przyzwoitego zachowania się 
młodzieży szkolnej — z ilustracjami, str, 60. Książe- 
czka jest bardzo ma czasie: naszej młodzieży trzeba- 
by na każdym kroku przypominać, jak się powinna 
zachować, wiele bowiem pod tym względem grzeszy. 
Pytanie jednak, czy nakazy i zakazy, zawarte w tej 
siążeczce, potrafią dość wymownie i przekonywują. 
co działać? Należy wątpić. (mt.) 


—— 


1) „Dos Kind* mies, żyd. Warszawa, ul. Nowolip. 
ki 30, kwart. 1/50 zł. Nr. 11 listop. zawiera: „Wycho 
wawcze znaczenie oszczędności“, „Wieś dzieci“, „Je 
dynak“, „Praca jako czynnik wychowawczy”, „Kra. 
dzież u dzieci“, „Dziecko nerwowe“ i inne. 

Czasopismo godne polecenia dła rodziców! 

2) „Wychowanie Fizyczne”, mies., Poznań, Park 


Wilsona, półr. zł. 6, Nr. 11, listop. zawiera: Organi- 
zacja opieki higienicznowlekarskiej w szkołach... Wła 
ściwości duchowe i fizyczne lekanza szkolnego. Ćwi. 
czeniu piłkami. Kursy narciarskie „ liczne inne arty. 
kuty, 


Dla Ickarzy, sportowców i wszystkich zaintereso- 
wanych wychowaniem ilzycznem! 


Kronika 


ZEBRANIE KOMITETU RODZICIELSKIEGO Gim 
nazimn Żydowskiego wraz z Gronem Nauczyciel. 
skiem tego Zakładu odbyło się 27 lstopada b. r. Na 
porządku  dzietmym stała kwestja stałej i bliskiej 
współpracy szkoły i domu. -- W ożywionej dyskusji 
wystąpiły jako wytyczne: konieczność utworzenia 
specialmych komisy; dla poszczególnych działów pra 
cy, przedewszysikiem zaś komisji kulturalnej, Zada- 
niem iej byłoby organizowanie celcwo ujętych od- 
czytów wychowawczych i dydaktycznych, urządza” 
nie pogadamek wychowawców klasowych dła rodzi. 
ców danej klasy, utworzenie czytelni rodzicielskiej, 
zaopatrzonei w odpowiednie czasopisma i książki, 
stworzenie dyżurów rodzicielskich dla kontaktu z re- 
sztą rodziców i t. p. Zebranie wykazało szczere 
chęci współpracy obu zainteresowanych czynników, 
poinformowało obie strony o wzajemnych Życze. 
niach i wyłoniło szereg pomysłów, które czekaja te“ 
raz zrealizowania. M. 

WYKŁADY PEDAGOGICZNE, odbywające się sta 
raniem władz szkolnych przed mikrofonem Polskie- 
go Radja w Krakowie co piątek o godz. 16 popołu. 
dmiu, zawierają wiele cennych wskazówek dla rodzi 
ców. Zwracamy na nie ich uwagę. 


INFORMACYJ PEDAGOGICZNYCH udzielać bę- 
dziemy chetnie rodzicom i wychowawcom. Listow- 
nie za załączeniem znaczka za 25 gr. 


Str. 12. 


„NOWY DZIENNIK". niedziela 15. XII. 1929 


Czy istnieje możność zapobiegania 
chorobie raka! 


Pomimo wyznaczania olbrzymich premij za 
wynalczienie prawdziwie skutecznego Środka 
antyrakowcego, nie udało się dotychczas jeszcze 
wynaleźć sposobu skutecznego zwalczania tej 
strasznej choroby, w której samem już brzmie- 
niu tkwi niejako wyrok śmierci. 

Tem większe też wrażenie wywołała, pocho- 
dząca z francuskich kół lekarskich, wiadomość, 


jakoby można było — nietyle wprawdzie wy- 
leczyć raka — ile 
zapodlegać w licznych wypadkach jego po- 
wstawaniu, 


co już samo przez się byłoby butdniemi zwy 
cięstwem. Otóż w jednym z ostatnich zeszy- 
tów francuskiego pisma lekarskiego „Le Mon- 
de Medical“ ogłasza dr. Delbet, opartą na wła- 
snych doświadczeniach klinicznych, a także na 
pracach, ogłoszonych przez szereg innych ba- 
daczy, teorię, w myśl której 


stosowanie magnezu 


ma skutecznie zapobiegać powstawaniu raka. 
Wiadomo już było lekarzom oddawna, że sto- 
sowaniem magnezu skutecznie leczy się rozne» 
ite choroby skórne, jak brodawki, brodawczaki, 
gruczolaki gruczołu krokowego, polipy odbyt- 
nicy itp. Rak, któy rozwija się na zmienionych 
tylko nabłonkach, znaiduje sobie na podłożu 
wspomnianych brodawek, brodawczyków, gru- 
czolaków czy polipów szczególnie sprzyjające 
dla swojego rozwołu Środowisko, tem. samem 
więc zwalczanie tych chorób stanowić musj z 
natury rzeczy zarazem j środek zapobiegania 
gakowi. 

Tak się przedstawia tok rozumowania teore- 
łycznego w tej niesłychanie doniosłej dla ludz- 
kości sprawie, Ca ważniejsze wszelako, jak ; 
stwierdziły wielokrotnie dokonywane próby, za 
strzykwanie myszom magnęzu uodporniało le 
Ba powstawanie nowotworów, sztucznie u nich | 
wywoływanych, Bodaj jednak bardziej jeszcze | 
przekonywujące są dane charakteru krajozna- | 
wczego. Dr. Dsfbet powołuje się mianowicie na 
następujące wskazanła geograficzne. W okolt- | 


each Tunisu, gdzie woda, używana do picia, a 
nadewszystko do gotowania, obfituje szczegól 
mie w sole magnezu, rzadko bardzo notowana 
bywa choroba raka, a nadto, jak wykazuje po- 
równawcza mapa Francji, na której zestawione 
wą okolice, gdzie woda zaskórna i grunt bogate 
są w zawartość soli magnezowych z okolica- 
mi ubogiemi w nię, stwierdzono, że w pierw- 
sych z tych okolic choroba raka występuje bez 
wana rzadziej, aniżeli w owych okoli- 


GERHARD FRANK 


PLOTKA | 


Pani Adler do pani Miiller: 

— Słyszałam, że pana Meyera zwolniono z 
posady — co się stało?... 

— To jest dla mnie zupełnie nowe, pani Adler 
nic jeszcze o tem nie wiem. 

— Tak? — myślałam, że pani coś wie, bo 
przecież pani zna Meyerów.., 
` — Widujemy się co pół roku, lecz nie jesteś- 
my w zażyłych stosunkach... 


Pani Mfller do pani Stein: 

-— Przed chwilą dowidziałam się, że Meyrowi 
wymówiono nagle posadę, czy pani coś o tem 
włyszała? . 

— Nie. pani Müller, czy coś ważnego zaszło? 

— Tak... słyszy się różnie... 

— No, tak Meyerowie.. Znam tych ludzi bar- 
“zo dobrze, już mnie nic nie zdziwi... 

Pani Stein do pani Kleier: 

— I ten młody Meyer nagle wyleciał! Podob- 
fo ładne rzeczy zaszły, ale nic nie chcę o tem 
wiedzieć! Szef podobno twierdzi... 

— Ale, ale — taki przyzwoity człowiek... 

— I jak teraz młody Meyer podobno szefa 
przeklina! To już wcale nie jest ładnie... 


cacl o wodzie i gruncie ubogim w magnez. 

Oba te dowody starczą za niesłychanie waż- 
ki argument, przemawiający na rzecz teorjj dra 
Delbeta, który, idąc jeszcze dalej w swoich wy 
wodach, twierdzi, jakoby obecne rozpowszech- 
nienie się raka 


przerzucającego się ostatnio i na młode po- 
kolenie, gdy dawniej był on smutnym przy- 
wilejem starości 


pozostawało w związku 


ze zmniejszeniem się zawartości soli magne 
zowych w pożywieniu, 


zależnie od zmiany konsystencji wchodzących 
w skład pokarmów soli į mąki, a także od pe- 
wnych wadliwości uprawy roli. Gdy mianowi- 
cie, używana dawniej, szara, nieoczyszczona 
sół kuchenna zawierała 1.70% chlorku i siar- 
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czanu magnezu, zawiera ich obecnie używaną 
biała tylko 0.35% do 0.45%, Tak samo biała 
mąka, t. zw. ciukiernicza, używana do wyrobu 
białego luksusowego pieczywa, ma ich 8 miligr. 
%, gdy czarna, tzw. razówka — 62 miligr.%. 
Nadto rolnicy, zaniedbując uzupełniania zapa- 
sów magnczu w gruncie (jak to czynią w sto 


| sunku do zawartości azotu, potasu į kwasu fos- 


forowego), temsamem powdują wyczerpywa- 
nie się z gruntu — przez ciągłą jego uprawę — 
z soli magnezowych, co z kolei wpływa na zu- 
borzenie w nie jarzyn, sadzonych na tym gemm- 
cie, 

Czysto praktyczne te wskazania, zarówne 
cenne ze stanowiska naukowegą, jak leczał- 
czego, a zwłaszcza  profiiaktycznego, winny, 
znaleźć poważne uwzględnienie w dijetetyce t 
rolnictwie, kto wie bowiem, w jak znacznym 
stopniu zależeć może od nich zastraszające o* 
becnie wzmożenie się zachorowań na raka, sze- 
rzenie się ich u ludzi wszelkiego wieku į wszeęł 
kich warstw społecznych. 


Dr. S. G. 
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Przyrząci, Który wywołuje 
sztuczne ocdciechanie 


We Wiedeńskim Instytucie Psychołogicznym 
przeprowadzane są w ostatnim czasie sensacyj 
ne doświadczenia w sprawie przywoływania do 
życia osób, które uległy nieszczęśliwym wy- 
padkom za pomocą przyrządu sztucznego od- 
dychania. 

W ostatnich dniach doświadczenia te prze- 
prowadzone zostały przed forum uczonych. Nie 
boszczyka włożono do maszyny, której kon- 
strukcja opiera się na zasadzie pracy pomp, 
napędzanych silnikiem. Równocześnie niebosz- 
czyk otrzymał zastrzyk rozczynu soli kuchen- 
nej do żył. Wynik tego eksperymentu był 
wprost niesamowity. Nie nastąpił coprawda rze 
czywisty powrót do życia, jednakże twarz nie- 
boszczyka straciła natychmiast kolor trupi, na- 
brała świeżości, a rany poczęły krwawić. Świad 
czyło to o fakcie krążenia krwi w martwym or 
ganiźmie. 

Doświadczenia te przeprowadza lekarz wie- 
deński dr. Eisenmenger, który udowodnił przy- 
tem, że sztuczne oddechanie za pomocą męcha 
nizmu, nietylko powoduje normalny obieg krwi 
w trupach, lecz ponadto oddychanie tkanek. 
Przeprowadził on potwierdzenie swych przypu 
szczeń na trupach psów uśmierconych chłoro- 
formem i gazem świstlnym. Po upływie 10-ciu 
minut od chwili, w której przestało bić serce, a 
20 minut po ostatniem działaniu płuc, zastoso- 
wano 2 Gad POWYŚBI zabieg, który Aro 


Pani Kleier do pani Kaiser: 

— Niema wdzięczności na Świecie... Naprzy- 
kład Meyer.. Podobno jakieś nadużycia — te- 
raz jest na ulicy bez pracy. Przeklina szefa, że 
aż przykro słuchać. 

— Ten młody Meyer? — Co też pani mówi! 
No, teraz już mogę niejedną rzecz zrozumie% 
Ten przepych, w jakim żył! Zawsze wymuskany 
i wyprasowany! Skądś trzeba na to przecież 
brać! Pani ma rację, nigdy się nie ma wdzięcz- 
ności! Wogóle dzisiejsza młodzież... 


Pani Kaiser do pani Schwarz: 

— Czy wie pani, co młody Meyer podobno 
powiedział? No, to mogę pani na ucho tylko 
powiedzieć. (Coś szepce do ucha pani Schwarz 
przeszło pół godziny). 

Pani Schwarz jest strasznie zdenerwowana: 

— Ależ coś podobnego, to jest oburzające! I 
to z żoną szefa, któremu ma do zawdzięczenją 
tak świetną posade! Straszne! 


Pani Schwarz do pani Ulm, żony szefa mło- 
dego Meyera: 

— ..] wobec tego poczuwam się do obowiązku 
powiedzieć pani, Pani zna młodego Meyera? 

— Ależ naturalnie, najzdolniejszy pracownik 
mego męża — jego prawa ręka. Qn także pry- 
watnie do nas przychodzi. 

— Tak. tak... On opowiada rzeczy s pani, 


dnił, że płuca pracują pod działaniem sztucz- 
nego oddychania normalnie a cyrkulacja krwł 
odbywa się w ten sam sposób, jak u zwierzęcia 
żywego. Zdaniem lekarzy, doświadczenia te 
mieć mogą w wypadkach przywracania do Ży- 
cia topielców, wisieliców i porażonych prądem 
elektrycznym bardzo doniosłe znaczenie. 


—— 


Naróci wynalazców 


Odpowiedzi na interesujące pytanie, który na 
ród posiada najbardziej rozwiniętą wynalaz- 
czość, dostarczają dane statystyczne urzędów 
patentowych poszczególnych państw. Otóż da- 
ne te wskazują, że zaszczytne miano narodu wy 
nalazców należy się Szwajcarji, której miesza 
na ludność w dziedzinie wynalazków pozosta- 
wia wszystkie inne narody daleko w tyle. Na 
miljon ludności w Szwajcarii przypada 930 pa- 
tentów, uzyskanych przez obywateli szwajcar- 
skich w zagranicznych urzędach patentowych, 
co jest właściwą miarą wartości praktycznej 
wynalazków szwajcarskich. Na pozostałe pań- 
stwa świata przypada zaledwie po 100 do 300 
wynalazków, opatentowanych zagranicą. Słyn- 
ne z najdziwaczniejszych wynalazków Stany 
Zjednoczone mają wiele wynalazków, nieposia 
dających żadnych szans rozpowszechnienia, a 
pod względem ilości wynalazków opatentowa- 
nych zagranicą zajmują zaledwie dwunaste 
miejsce. 


rzeczy, no poprostu zaczerwieniłam się ze wsty 
du, (Szepta do ucha pani Ulm przeszło godzinę). 

Pani Ulm, po odejściu pani Schwarz rozpła- 
kała się, jak małe dziecka, 


Wieczorem dowiedział się pan Ulm cieka- 
wych rzeczy o swoim najlepszym wspópraco- 
wniku, 

Pan Ulm strasznie się zdenerwował. Udał się 
nawet sam do rodziny Meyerów. 

I tu się rozpoczęła tragedja: 

— Panie Meyer, uważałem pana za bardzo mi 
Oddanego człowieka, ale. niestety, widzę, że się 
rozczarowałem i to bardzo, Pan prowadzi w- 
ksusowe życie ⁄ proszę mi nie przerywać! Pan 
oczernia mnie i moją żonę! Pan jest zwołlniow 
ny! Nie chcę pana więcej widzieć w mojem biu- 
rzel Jutro każę zrewidować kasę ji książki. Przez 
wzgląd na pańskiego ojca nie wystąpię na 
drogę sądową, chociaż z góry wiem, że spotka- 
łaby pana zasłużona kara... 


Plotkowano. 

Meyer nie był nigdy zwolniony, nigdy nie 
prowadził wystawnego życia, nigdy złego sło- 
wa nie powiedział o swoim szefie, ani o jega 
rodzinie. Książki się zgadzały, ani jednego g£re- 
sza nie brakowało w kasie... 

Ale plotkarki zwyciężyły: na polu walki zo: 
stał złamany człowiek. 
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Hojny dar na urządzenie 
komnat wawelskich 


Członkowie Rady Nadczorczej Towarzystwa Sol- 
vay w Polsce pp. Ludwik Solvay, Fiłip Auburtin i 
Em Tourray-Solvay z Brukseli, zwiedzając Wa- 
wel, w uznaniu działalności kierownictwa odbudo- 
wy, złożyli kwotę 50 tysięcy franków belgijskich na 
*cele zakupra mebli zabytkowych dla Zamku na Wa 
wei, Za kwotę tą Zarząd Wawelu w porozumieniu 
z Dyrekcją Zbiorów Państwowych zakupił: sekreta 
Tzyk florencki z roku 1687 z bogatemi inkrustacjami 
z drzewa różnobarwnego, sekretarzyk renesansowy 
inkrustowany z przedstawieniami figuralnemi, rzeź 
bioną kanapę wyrobu gdańskiego z wieku XVII, fo- 
tel renesanscwy włoski i drugi fotel z epoki Ludwi 
ka XIIL Dar ten niewątpiiwie znajdzie naśladowców 
umożliwiając rozwiązanie tak aktualnej obecnie kwe 
si wypelnienia warętrz Wawelu zabytkowemi me- 
błami. 


Bobrowski zostaje nadal 
radcą miejskim? 


Na onegdajszem posiedzeniu sekcji prawniczei Ra 
dy miejskiej, po wyrażeniu opinii, że panowienie wy 
boru wiceprezydentów miasta mimo upływu trzech. 
leniej kadencji nie jest ustawą nakazane, rozpa 
trywano sprawę rezygnacji z mandatu radzieckiego, 
wimiesionej przez p. Dra Bobrowskiego w związku 
z jego wystąpieniem z PPS (CKW). 

Sekcja większością głosów uchwaliła nie przyjąć 
rezygnacji tej do wiadomości i odnośny wniosek 
przedsiawi Radzie miejskiej do zatwierdzenia. Wo- 
bec iej uchwaly staje się znowu aktualna ewentual 
ność powstania na terenie Rady mieiskiei „frakcji 
rewolucyjnej“ PPS. 


Projekt uruchomienia nocnej 
komunikacji iotniczei w Polsce 


Do Warszawy powrócili delegaci wydziału lotni- 
ctwa cywilnego Ministerstwa Komunikacji, którzy 
zapoznawali się w Niemczech ze sposobami oświe- 
tlenia szlaków podczas lotów w nocy. Delegaci zba- 
dali cały szereg urządzeń, dokonywiując osobiście 
kilku lotów nocnycli, zwłaszcza na najlepiej pod tym 
względem urządzonej linji Berlin—FHamburg, Mate- 
rjal zgromadzony przez tych delegatów, posłuży do 
urządzenia oświetlenia nocnych linij lotniczych w 
Polsce, które projektowane są na początku przyszłe 
go roku. Jak już donosiliśmy, istnieje projekt utwo- 
rzenia wielkiej linji lotniczej Warszawa—Lwów——Bu 
kareszt, któraby w następstwie połączyła Polskę z 
morzem Czarnem. Linja ta, na skutek zawarcia umo 
wy lotniczej z Niemcami, miałaby połączenie z Ber 
limem przez Poznań i w ten sposób stanowiłaby jed- 


ną z największych tranzytowych linij lotniczych w 
Europie, 


. kd 
Nowy regulamin wystąpień 
r s. 
policji 
Komenda Główna Policji Państwowej zamierza 
wydać regulamin, traktujący o specjalnych sposo- 
bach wystąpienia ji zachowania się policji w związ. 
ku ż wykonywaniem czynności służbowych, jako to: 
w czasie walk ulicznych przy zamykaniu ulic, vsa- 
czaniu, otaczaniu, schodzeniu do piwnic, wchodze- 
miu na strych itp, wobec czego komenda główna po 
leciła komendantowi wojewódzkim opracowanie pro 


jektu takiego regulaminu w terminie do dnia 15 sty 
cznia 1930 r 


Kto wygrał na ioterii? 


W drugin dniu ciągnienia 2-giej klasy polskiej lo 
terji puństwowej, główniejsze wygrane padły na nu. 
mery następujące (częściowo wczoraj iuż przez nas 
podane): 

40.000 z! Nr.: 69252. 

10.000 zł. Nr.: 202599. 

1.000 zł. N-ry: 123749, 198506. 

Po 500 zł. N-ry: 11470, 31006, 72024, 154594. 200220. 

Po 400 zł, n-ry: 38810, 44461, 46436, 51646, 56264, 
95655, 111697, 112145, 138196, 144732, 146130, 150910, 
180144, 192228. 

Po 300 zł N.ry: 5735, 8682, 16307, 20005, 23842. 
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27198, 42018, 42234, 40189, 54773, 57193, 69074, 82280, 


85389, 92979, 119038, 125958, 130155, 133106, 137285, 
140998, 143573, 160068, 163448, 164653, 173083, 174024, 
175849, 180673, Z01868, 205859, 209340. 


— OSTATNIE ZEBRANIE ZBIERACČZY NA 
EKEREN BAJESOD Z UDZIALEM DYR, JAFFE- 
GO. Dziś w sobolę o godz $ wieczór «edbędzie ; 
się w Banku spółdzielczym przy ul Stradom 13 
1. p. ostatnie zebranie zbieraczy na Keren Ilajesod 
z udziałem p. dyr. Leiba Jaffego. Na tem posie- 
dzeniu nastąpi szczegółowe sprawozdanie z dotych 
czasowej akcji Nasi zbieracze będą jeszcze mieli 
przez niedzielę sposobność uzupełnienia swej 
pracy. Dzień jutrzejszy przeto musi być w całości 
poświęcony ukończeniu akcji na Keren Hajesod. 
Zebramie wszystkich deklaraniów Keren Hajesodu 
dla pożegnania dyr. Jaiego odbędzife się jutro w 
niedzielę o godz. 8 wieczór w sali „Solidarności“ 
Zielona 10. 

— WICEMINISTER PRACY W KRAKOWIE. 

Wczoraj pazybył do Krakowa wiceminister pracy 
i opieki społecznej dr. Stefan Hubicki w iowarzy- 
stwie wicedyrektora urzędu emigracyjnego Biesie 
kierskiego. Pan wiceminister dokonał objazdu po- 
granicza niemieckiego celem zbadania sprawno- 
sci organów urzędu emigracyjnego w związku 
z powrotem robotników sezonowych z Niemiec. 
P wiceminister zwiedził w Mysłowicach stację 
zborną dla emigrantów, udających się de Francji. 
W Krakowie odbył p. wiceminister Hubicki kom- 
ferencję w województwie w sprawach Kas Cho- 
rych z drem Bobrowskim, drem Kaplickim, dyr. 
Klemensiewiczem i drem Medyńskim. Po krótkim 
pobycie p. wiceminister objechał samochodem do 
Warszawy. 
ZAMKNIĘCIE OKRĘŻNEJ WYSTAWY 
PRZECIWGRUŹLICZEJ, która zez przeciąg 
dwóch tygodni cieszyła się bardzo żywą frekwen- 
cja, odbędzie się w niedzielę dnia 15 bm. o godz. 
7-mej wieczorem, Wystawa znajduje się w szkole 
miejskiej przy ul. Zielonej l. 27 i otwarta jest 
bez przerwy od godz. 8-mej rano do 8-mej wieczór 
Po zamknięciu wystawy w Krakowie udaje się 
ona na objazd do miast prowincjomalnych, a 
piewsza jej stacja będzie w Sosnowcu, gdzie o- 
twamcie wystawy nastąpi dnia 20 bm. o godz 10-ej 
rano w jednej tamtejszych szkół, 

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Onegdaj odbyło się 
w sali portretowej ratusza krakowskiego posie- 
ćzenie połączonych sekcyj II i III pod przewod- 
nictwem prezydenta miasta sen. Rollego. Na po- 
siedzeniu tem uchwalono przedłożyć Radzie mia- 
sta wnioski w sprawie udzielenia Spółce mieszka- 
niowej dla miast dalszej gwarancji, zakupna przez 
gminę m. Krakowa dwóch udziałów Spółki „Ca- 
rc“ od Cechu rzeźników i masarzy, oraz zacią- 
Snięcia pożyczki w Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego na dokończenie budowy domu na tzw. Birn- 
baumówce. Nadto połączone sekcje upoważniły 
prezydenta miasta do pertraktacyj z Czeską Kasą 
Oszczędności w sprawie wałoryzacji pożyczki za- 
ciagnięiej w tejże Kasie. 

— CENY WYTYCZNE RYB. Magistrat Krako- 
wa ustanawia na okres Świąteczny w czasie od 
20 do 31 bm. następujące ceny wytyczne ryb: za 
1 kg. żywego karpia przy wadze pojedynczej 
sztuki ponad 1 kg. 5 zł, poniżej 1 kg. 480 zł, za 
1 kg. śŚniętego beih 3.50 zł, za 1 kg. żywego 
lina 4.50 zł. Magistrat wzywa wszystkich handla- 
rzy i sprzedawców ryb, aby w ciągu 24-ch go- 
dzin zgłosili się w komnisarjacie targowym Ma- 
gistratu z cennikami na ryby, celem ich potwier- 
dzenia. Cenniki potwierdzone przez komisarjat 
targowy należy następnie wywiesić w lokalach 
wzgłędnie na miejscu sprzedaży ryb na widocznem 
i łatwo dostępnem dla kupujących miejscu. Winni 
Żądania lub pobierania cen wyższych, wzgl. nie 
posiadający odpowiedniego cennika będą karani. 

— DWA POŻARY, Wczoraj przedpołudniem po- 
wstał pożar w kotłowni centralnego ogrzewania 
przy ul. Smoleńsk l. 25. Zapaliły się wióry i drzewo, 
przypuszczalnie od iskry wypadłei ze spaleniska. 
Zawezwana straż pożarna ogień ugasiła. — Popołu 
dniu interweniowała straż pożarna na ul. Krakow- 
skiej 1. 16, gdzie w sklepie Steinhofa na I. p. zajęła 
się paka z węglem obok żelaznego picca. Ogień u- 
gaszono. Szkoda nicznaczna. 

— WIELKIE WŁAMANIE DO HURTOWNI 
TYTONIOWEJ. Do policji krakowskiej doniesio- 
no, że w nocy z 11 na 12 hin. nieznani sprawcy 
włanali się do magazynu hurtowni  tyloniowej 
w Grybowie i skradli okolo 25 kg. najlepszych ty- 
toni różnych gatunków, 5 kg. tytoniu macedońskie 
go i 1 kg, iyhmiu „Kir“ 200 szluk czygar „Tra- 
buco“, 30.000 papierosów egipskich. 1500 sziuk 
„Damesów *, 140 sztuk papierosów „Pani“. Nastę- 
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pnie przeszli włamywacze do sklepu hurtowni ty- : 


toniowej i skradli większą ilość różnych papie- ; 


rosów oraz stemple j 5 2i1złi blankiety wek- ; 
slowe, wartości 550 zł. Ogólna szkoda wynosi 


sr. Ta. 


DZIEŃ POLITYCZNY. 
Echa przemówienia pesia 
Grynbauma 


„Haincie* pojawiło się oświadczenie posła Dra 
Pt cdnośnie do ostatniego sejmowego przemó- 
wienia posła Grynbauma, 

Poseł Dr. Thon zwraca się przeciw tei częś” ma 
wy posła Grynbatuna, w której tenże atakuje Asude 
i rabina z Góry Kalwarii. Pos. Dr. Thon uważa, że 


te ustępy były wygłoszone chyba bez upoważuienia 
obecnej większości Koła, wobec czego pos. Thon 
nie chce za nie ponosić odpowiedzialności wobec 0- 
pinji publicznej. Takie zaczepki, twierdzi poseł Dr. 
Thon, jak i inne spory wewnętrzne, nie należą przed 
lorum sejmowe. Tam jest naszym obowiazkiem za- 
ROP i bronić wszystkich Żydów. 


5.684 zł 50 gr. policja woda e DONE, ZA 
sprawcami włamania. 

— ZABÓJSTWO. Dnia 10 bm. o godz, 19-lej na 
drodze publicznej w Sawie pow. Wieliczka, Wła- 
dysław Karp (lat 18) uderzył kolem w glowe 
Jara Kucaja z Sawy (łat 28) lak, że Kucaj po u- 
pływie paru minut zmarł na gościńcu; dnia 1% 
lm o godz. 7-maj rano znaleziono jego zwłoki. 
Zabójstwo miało miejsce w czasie kłólni na tle 
osobistych poruchunków. Sprawca został areszlo- 
wamy. 

— ZŁODZIEJE MIESZKANIOWI PRZY PRA- 
CY. Waga Ignacy zam przy ul. Dietla 1. 82 zgło- 
sił do policji, że dnia 12 bm. o godz. 8-ej sknadzio 
ono mu z riezamikniętego przedpokoju 1 futro mę 
skie wartości 2000 zł — Zucker Janina, zam 
przy ul. Zielonej 1. 16 zgłosiła, że dnia 12 bm. o 
koło godz. 1230 dostali się nieznani sprawcy da 
jej mieszkania, skąd skradli PL nakrycie sto- 
lowe, jeden płaszcz damski i 4 pary trzewików, 
łącznej wartości około 2.000 zł. Dochosizenia w to- 
ku. 

— NAIWNYCH NIE BRAK! Władysław Pogo- 
rzelski zam. w Brzyskach pow. Jasło złoci i do 
policji, że dnia 12 bm, około godz. 9-tej zaoiero- 
wał mu nieznany osobnik na ul. Kopernika fiu- 
pno złotego pierścionka z bryłancikami, Bek on: 
kupił Jak się później okazało, pierścionek załin= 
pony przez Pogorzelskięgo nie przedstawia da 
dnej wartości. 

— I TO MOŻNA ZGUBIĆ. Masada Penda 
zam. w Kumdwanowie zgłosiła o gnie w daw 
11 bm. w czasie jazdy bryczką ul. Dietlowską f 
R da futra. damskiego. astrachanorzągo, 
wartości 400 zł 

— TRÓJKA ZŁODZIEJE Walaszczyk Mleiisan= 
der (L 19) pomocnik szoferski, areszbowamy D0- 
stał jako poszukiwany za kradzież części samociio 
dowych. — Sułkowski Albin (lta 20) pom. Susar- 
ski, bez zajęcia aresztowany został za kradzieć 
roweru wartości 100 zł na szkodę nieznanego ma- 
razie właściciela, — Kurkiewicz Tadeusz (Bat 43) 
bez zajęcia, zam. w Wołi Justowskiej, aresztowa- 
ny został za kradzież walizy z garderobą, wardi 
ści 800 zł na szkodę Jakóba Finkla z Lubłica. 


ŚLUB FINDER-SCHERMANT, mający się od- 
być w niedzielę 15 b. m. został z powodu cho” 


roby odroczony. 1405g 
Z 
AĘNAWICZAI > sau NAJWIĘKSZY WYBOR 
Kraków 
dziecięca A. BROS Fiorjeńska 
— BA 


Z SALI SĄDOWEJ. 


O SPRZENIEWIERZENIA -W HURTOWNI TYTO 
NIOWEJ 


Przez dwa ubiegłe dni toczyła się w krakow- 
skim sądzie karnym rozprawa o malwersacje na 
szkodę hurtowni tytoniowej Slow. słuchaczy A- 
kademji górniczej w Krakowie. Na ławie oskar- 
żonych zasiedli Bogusław Jedliczka i Franciszek 
Kołodziej oskarżeni o to, że z końcem r. 1927 i w 
ciągu r. 1928 jako funkcjonarjusze hurtowni tyto- 
niowej Stowarzyszenia studentów Akademji gór- 
niczej w krakowie powierzoną im gotówkę w wy- 
sokości blisko 30.000 zł przywłaszczyli sobie, w 
szczególności oskarżony Jedliezka gotówkę w kwo 
cie 28.962 zł, a Kołodziej towary tytoniowe war- 
tości 4223 zł. Trzeci oskarżony Ignacy Ziarko stoi 
pod zarzwiem, że czyny dokonane przez obu oskar 
żchych przez poradę spowodował. Rozprawie prze 
wedniczy sędzia Cieślewski  Oskarżonych bronią 
adw dr. Aschenbrenner i adw. dr. Goldblatt Try- 
burał po przesłuchaniu obwinionych i rozpoczę- 
ciu postępowania dowodowego odroczył rozprawę 
do wtorku, 17 bm. 


. 


— 


Str. 14. 


Zaostrzenie się sytuacji politycznej 


„NOWY DZIENNIK”. „niedziela, 15. XIL 1929 


w Niemczech 


Berlin. 13. 12 (D) W sytuacji politycznej za 
znaczyło się dziś ponowiie zaostrzenie. Zarów 
no frakcja niemiecko-narodowa, jak i niemiecka 
partja ludowa wypowiedziały się przeciwko 
aaa finansowemu „ar W związku z tem 


zachodzi możliwość obalenia gablnetu podczas 
jutrzejszego głosowania. W kuluarach Reichs- 
tagu czynione są wysiłki, by skłonić przynai- 
mniej niemięcką partie ludową do zmiany sta 
nowiska. 


Reorganizacja angielskiego przemysłu 
węglowego 


Londyu. 13. 12. PAT. Rząd ogłosił projekt 
ustawy o reorganizacji przemysłu węglowego. 
Część pierwsza dotyczy rynków węglowych i 
to zarówno w działe regulowania produkcji. jak 
i zbytu na podstawie wspólnego dla wszystkich 
zagłębi węglowych planu koordynacyjnego. 
Część druga zawiera propozycię zmniejszenia 
godzin pracy w kopalniach, przeciwko czemu 
oponują właściciele kopalń. Dzień roboczy miał 
by być zinniejszony z 8-miu na 7 i pół godzin, 
poczynając od I kwietnia 1930 r. Część trzecia 
upoważnia urząd przemysłu i handlu do poła- 


nia ogóljo-krajowego urzędu przemystowego. 
który badsć będzie spory spowodowane ewen 
tualmemi różnicami w imierpretaoji porozumie- 
nia o uregulowaniu płac, oraz warunków pracy 
i produkcji w kopalniach. Za projektem usta” 
wy wypowiedział się komitet wykonawczy 
Związków gómiczych. przeciwko projektowi 
występują konserwatyści, a liberałowie Wypo- 
wiadają się przeciwko postanowieniom rymko 
wym projektu jako mogącym obciążyć konsu 
mentów na rzecz przemysłu węglowego 


Pierwszy dzień sensacyjnego procesu 


przeciwko 31 trucicielkom 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Budapeszt. 13. 12. (D) Przed sądem okrę 
zowym w Szolnok rozpoczął się dziś niesły- 
chanie sensacyjny proces w związku z aferą 
trucicielską we wsi Nagynew. Na ławie oskar- 
żŻonych zasiadają 34 osoby, w tem 31 kobiet, 
oskarżonych o morderstwa. dokonane przez 
otrucie. 

Tło sprawy jest następujące: Od szeregu lat 
panieraśi masowo, wśród tajemniczych okolicz 
ności mieszkańcy wioski węgierskiej Nagyrew. 
Przyczyny tych masowych zgomów nie można 
było stwierdzić. Umierali mężowie których 
omy pragnety się pozbyć, rodzice, których 
dzieci nie mogły doczekać się spadku, słowem 
wieś stała się widownią ponurych zbrodni, 


Włochy cofnęły zastrzenia 


w sprawie pożyczki austrjackiej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedefi. 13. 12. (D) Kanclerz Schober o- 
świadczył dziś w parlamencie iż poseł włoski 
wę Więdniu, który w tych dniach powrócił z 
Rzymu oświadczył kamclerzowi. iż rząd włoski 
cofa swe zastrzeżenia dotychczasowe przeciw 
ko pożyczce dla Austrji. Wobec tegu prawdo- 
podobmie inż w najbliższych dniach rząd austria 
cki poczyni starania o uzyskanie u Morgama 
ee w wysokości jednego miljanda szylin 


Nowy rząd w Szwajcarji 


Bern, 13. 12. PAT. Zgromadzenie Związko- 
we wybrało nowych członków rady związku- 
wej: Mingera, przywódcę partji mieszczańsko- 
chłopskiej, na miejsce zmarłego Scheurera i 
Meyera radykała na miejsce łlaaba, który zgło 
sił dymisję. Sędzią zwiazkowym na miejsce 
zmarełgo Egraggena wybrany został dr Gug- 
gerheim, Następnie zgromadzenie przystąpiło 
do wyboru prezydenta federacji helweckiej na 
r. 1930. Prezydentem wybrany został Mysy. 


300 miljonowy seficyt Paryża 


Paryż, 13. 12. (AW) Budżet m. Paryża w 
r. b. wynosi trzy miliony franków. Deficyt w 
wysokości 300 iniljonów franków pokryty ma 
być częściowo przez skarb, częściowo zaś 3 | 
podwyżki niektórych podatków. Pozaten RY 
niesione zostaną ceny biletów autobusowych 
metro j tramwajowych. 

Warszawa, 13. 12. Sin, Władze bezpie- 
czeńistwą dokonały kilkunastu rewizyji i areszto 
wań wśród organizacji młodzieży „Cukunit*. 


których przez długi czas nie zdołano wyświe- 
thé. 

Wreszcie udało się władzom Śledczym wy 
kryć szeroko zorganiozwaną afere trucicielską. 
której „bołkaterami* są wyłącznie niemal: kobie 


Z pośród 31 oskarżonych kobiet przesłucha 
mo dziś cztery. Są to: 441etnia Holybo, 70-le- 
tmią Sebestyon. 60-etnia Lipka i 50Hletnia Koe- 
teles. 

Holybo otruła swego męża, Lipka ma na su 
mieniu aż trzy ofiaray. Wszystkie jednak wy 
pierają się winy. Proces wywołał olbrzymią 
sensację. Przyjechało kilkudziesięciu przedsta 
wicięli pism zagranicznych. s 


Zabawka dla umierającego 
dziecka 


Wladze portu lomdyńskiego miały mie mało klopo. 


tu, aby dostarczyć zabawki umierającemu dziecku, 
wikońcu jednak dopięły tego. 

W Oldham, w hrabstwie Lancashire, zachorował 
ciężko piętnastoletni syn kapitana okrętu, znajdujący 
się, wskutek nieobecności ojca, pod opieką ciotki, 

W jednym z listów ojciec obiecał przysłać z Shan 
ghaju choremu synkowi zabawkę pod postacią skła 
danej dżonki chińskiej. 

Od tego czasu chory chłopczyna wciąż pytał, gdy 
listonosz ziawiał się w domm, czy mie nadszedł dla 
niego „stateczek od ojca", Stateczek jednak nie nad- 
chodził, a staa chorego pogarszał się z dmiem ka- 
żdym Wreszcie lekarze orzekli, że chory nie pocią- 
gnie już długo, malec tymczasem wciąż wzdychał 
do zabawki ojcowskiej. 

Zrozpaczona tem ciotka chłopca napisała do lon- 
dyńskich władz portowych list, opisujący stan rze- 
czy i błagający o zarządzenie poszukiwań, czy w 
jednym z napływających do doków londyńskich okrę 
tów nie znajdzie się już paczka z zabawką dla unie 
rającego chłopczyny. 

Prośba ta wzruszyła do tego stopnia władze portu 
londyńskiego, że rozesłały natychmiast do zarzą- 
dów wszystkich doków i składów portowych zapy 
tamia, czy paczka taka nie przybyła już do Londynu 
Ankietę wiadz portowych wwieńczył skutek pomyśl 
ay, gdyż w kilka godzin później otrzymano wiado 
mość od zarządu doku „Royal Victoria and Albert 
and Ging George V Dock“, że paczka taka znajduje 
się istotnie na parowcu, który właśmie wpłynął do 
doku z podróży zamorskiej. 

Zawiadomioma o tem odpowiednia ajentuta okręto 
wa posłała niezwłocznie po paczkę i wyekspedjo- 
wała ją najbliższym pociągiem do Okiham, 

Biedny chłopczyna w sam czas otrzymał podarek 
ojcowski, aby stę nim nacieszyć, w kilka bowiem 
godzin po złożeniu dżonki I napatrzeniu się na nią 
do woli, zakończył życia. 
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Leczenie tremy 


Często się zdarza, że bardzo utalemtowani 
wirtuozi lub śpiewacy rezygnują z wystąpień 
publicznych į usuwają się w zacisze pracy pe- 
dagogicznej, by uniknąć spojrzeń. zapatrzonych 
w nich podczas produkcyj publicznych thr 
mów. Gdy dociekać bliżej przyczyny tepo ro- 
dzajm rezygnacji to przeważnie spotkać się -mo 
Żna z odpowiedzią lakoniczną, ale niemniej ja 
sną: „Irema' — oto, co spowodowało złanta- 
nie kariery tych ludzi. To uczucie strachu — 
trema — znane iest wszystkim tym, którzy. 
wystawieni są na konieczność występowania pu 
blicznego, ale szczególne przybiera ono rozmia 
ry u artystów. To też nie dziw że zagadnienie 
tremy interesuje nietylko psychologa lekarza. 
ale w większym jeszcze stopniu zawodowego 
artystę, ula którego staje się kwestją życia ż 
śmierci. 

Obecnie bawi w Warszawie młody świebty,' 
artysta skrzypek, który występowa! z wielkim 
sukcesem w szeregu stolic europejskich, p. 
Fryd. I. Szwatomann, b. profesor Konserwato” 
rium w Budapeszcie. P. Szwarcmam zajtmtje 
się od paru lat zagadmieniem tremy | poświęcił 
mu większą pracę w języku niemieckim. Autor 
zastanawia się nietylko nad istotą tremy, ale 
i nad sposobem jej leczenia. Traktuje on tremę 
jako skutek gnieżdżących się w naszej podświa 
domości zespołów uczuciowych lub myślowych 
które działając bezwiednie na naszą psychikę, 
zmiekształcają ją i hamują naszą wole. Zada- 
miem tego, który usiłuje leczyć tremę winno 
być, zdaniem autora wydobycie przedewszyst 
kiem na powierzchmię naszej świadomości tych 
tkwiących w głębi naszej podświadomości 
czynników Gdy to zostaje osiągnięte rozpoczy 
na się drugi etap leczenia; mianowicie działa- 
mie na pacjenta, by ten zrozumiał z całą pewno 
ścią bezpodstawmość owych czynmików, tak fa 
talnie od wewnątrz jaźni jego paraliżujących je 
go wolę. W tym momencie rozpoczyna się trze 
ci okres leczenia, polegający na stosowaniu 
autosugestjk przy pomocy której dany osobnik 
ostatecznie uwalnia się od ciążących na niem 
hamulców wewnętrznych. powodujących tre- 
mię. Metoda p. Szwaromarnna, którą sam autor 
uważa za połączenie psychoamalizy z sugestją 
Conego spotkała się z życzliwem przyjęciem 
wśród szeregu autorytetów zarówno ze Świata 
lekarskiego. jak i artystycznego ł warto zazna 
czyć, że również wybitni przedstawiciele kie- 
runku psychoanaltycznego powitali ją z uzma- 
niem. 

Ale. co rajciekawsze. że autor wymienionej 
pracy. jako artysta zawodowy. ma przedewszy 
stkiem na widoku zastosowanie praktyczne 
swej metody i w tym celu ma zamiar powołać 
do życia specjalny instytut „leczenia tremy*, w 
którymby zgodnie z jego wskazówkami adiby- 
wała się odpowiednia edukacja osób, dotłonie- 
tych tem „cierpieniem“, 

——p—— 
Zniknięcie wyspy 


Od dnia 9 października br. niema już — jak dono 
szą z Cape-Townu — żadnej wiadomości z wyspy 
św. Pawła, położonej na vceanie Indyjskim, daleko 
na południu od wszelkich dróg okrętowych, pomię- 
dzy Przylądkiem Dobrej Nadziei a Australją, należą 
cej zaś do Francji. 

Wyspa ta o charakterze wulkanidnym, zamieszka 
na jest przez kilkudziesięciu sprowadzunych tam tu 
zlemców Madagaskaru i przez dwudziestu rybaków 
bretońskich, którzy założyli tam fabrykę konserw, 
z homarów, znajdujących się w obfitości na wybrze 
żu wyspy. Ciekawym szczegółem jest przytem spo 
sób przyrządzania tych homarów. Oto, rybacy nie 
potrzebują pleców do gotowania swych konserw, 
wystarczaja bowiem do tego bardzo gorące źródła, 
bijące w niektórych miejscach, gómującego nad wy 
Spą św. Pawła szczytu wulkanicznego. 

Dla komunikowania się wyspy z resztą Świata zbu 
dowano tam stację radjotelegraficzną, którą utrzy- 
mywała regularną wymiane depesz z radjostacją Ca 
pe-Townu, Otóż, dmia 9 października stacła na wy- 
spie św. Pawła nagle zamilkła i od tego czasu nie 
odpowiada na żadne pytania. 

Istnieje więc przypuszczenie, że albo radjostacja 
na wyspie uległa zepsucim, albo też wyspę pochło- 
na? ocean wiskaitek gwałtownego wybuchu wudłeami 
cznego i trzęsienia ziemi 

Dla rozwiązania więc tej zagadki w tych dniach 
wyruszył, z polecenia rządu francuskiego, z Cape- 
Townu, na wvsbe św. Pawła parowiec „Eurypides". 
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„NOWY DZIENNIK". niedziela 15. XII. 1929 


Henderson o stosmnkatt angielsko Irazenokith 


Londyn., 13, 12. PAT. Sekretarz Stanu Spr. 
Zagr. wygłosił przemówienie na obiedzie, wy- 
danym przez Towarzystwo Francusko-Brytyi- 
skie. Wzmosząc toast za pomyślność Francji 
p. Henderson scharakteryzował rozwój stosum 
ków anglo-francuskich. Początkowe trudności, 
ieżące na drodze do Ententy anglo-francuskiej, 
usunięto w dużym stopniu dzięki pomocy Ligi 
Narodów. W ciągu pierwszych lat istnienia Ligi 
delegacje francuska i brytyjska współpracowa 
ły ze sobą ściśle w tym wiaśnie kierunku. Róż 
nice w poglądach tych delegacyj nie były prze 
szkodą dla współpracy zasadniczej. Mówiąc o 
przyszłej konferencji morskiej 5 mocarstw. p. 
Henderson przytoczył słowa p. Mac Donalda, 
których premier pierwszego gabinetu Labour 
Party użył w liście do p. Poincarego, premiera 
francuskiego w roku 1924, Zdanie to brzmi: . W 
położeniu Europy może, wedle mego przeko- 


Wojska okupacyjne 


Londyn. 13. 12. PAT. Wczoraj o godz. 2 po 
południu zdjęto flagę brytyjską z Hotelu Hohen 
zołem w Wiesbaden na znak zakończenia 11- 
letniej okupacji Nadrenii przez wojska brytyj- 
skie. Ostatni oddział wojsk brytyjskich odszedł 
w obecności naczelnego dowódcy tych wojsk, 
gen. sir Williama Thwaitesa i francuskiego do- 
wódcy naczelnego gen. Giłlaumata. Oddział 
ten przy dźwiękach muzyki odjechał przez Saar 
briicken do Anglii. Generał angielski wygłosił 
przytem ze stopni ratusza wiesbadeńskiego 
| nA a o 


nanig, nastąpić odprężenie, jeśli Anglia i Fran- 
cia działać będą łącznie i ustosimikują się życzli 
wie do swych pragnień i żądań, zaclowujac 
jednocześnie należny wzgląd dla interesów re- 
szty państw świata.“ 

Ten list, oświadczył p. Henderson. dał znako 
mite wyniki. W duchu tego listu p. Henderson 
przystępował do zagadnień międzynarodo- 
wych. Również obecnie minister gotów jest do 
wispółpracy z Francją w duchu nastrojów z ro 
ku 1924. Do konferencji morskiei Wielka Bryta 
nja nie przystepuje w egoistycznym interesie 
własnym i iest przekonana, że takie same jest 
stanowisko innych państw. W największym z 
dotychczas znanych problematów rozbrojenia 
nie chodzi o samą tylko teorię, a przedewszyst 
kiem o wyniki praktyczne. Delegacja brytyjska 
gotowa jest do najżyczliwszej współpracy z in 
nemi delegacjami konferencji. 


opuści i 

puściły Wiesbaden 
przemówienie pożegnalne w języku niemie- 
ckim do zgromadzonych na placu mieszkań- 
ców Wiesbadenu. Generał angielski mówił o 
trudnem zadaniu wojsk okupacyinych i nie- 
mniej trudnej współpracy z władzami okuwpacyj 
nemi obywateli niemieckich i władz cywilnych 
miasta, dla których okupacia nie mogła być 
czemś przyjemnem. W tej współpracy obie stro 
ny miały możność lepszego pcznania się i lep 


szej oceny swych wartości. 
— 


Na frencie manczurskim 


Mukden, 13, 12. PAT. Donoszą urzędowo, 
że Rosjanie kontynuują operacje wojenne. 
Strzelając z dział zaatakowali oni pozycje chiń 
skie w górach Hsingan. 


Nowe żródło konfliktów 


Wiedeń, 13. 12, PAT. „United Press“ də- 
nosi z Charbinu, że w Bargadzie w północno- 


zachodnim okręgu mandżurskim obwołaną zo- 
stała nowa niezależna republika mongolska z 
miastem Hailarem jako stolicą. W kołach poli- 
tycznych Pekinu oczekują w związku z tem 
nowych zawikłań pomiedzy Chinami a Rosją. 
Liczą się także z możliwościa interwencji Ja- 
ponii. 


S$Sytuacia w Afganistanie 


Londyn, 13, 12. PAT. Telegramy, nadeszłe 
z Kabulu do poselstwa afgańskiego, donoszą, 
że krół Nadir Khan zajęty jest energicznem 
przeprowadzeniem szeregu reform  wWewnętz- 
nych. Sytuacja w kraju powraca powoli do nor 
my. Nowy rząd naogół cieszy się dobrą opinią 
wśród ludności całego Afganistanu, 


Układ francusko-amerykański 
w sprawie długów — przyjęty 


Waszyngton, 13. 12. PAT. Jak donosi 
agencja Havasa, Izba Reprezentantów przyjęła 
239 głosami przeciwko 100 układ franko-amery 
kański w sprawie długów. 


Kurasan 


Villacoublay, 13. 12. PAT, Huragan zer 
wał dach hangaru na lotnisku w Toussus le No- 
bie 1 wybił ciężkie wrota metalowe, które pa- 
dając przygniotły na Śmierć dyrektora lotm- 
ska. 


Biarritz, 13. 12. PAT. W pobliżu tutejsze 
go portu zatonął statek z 6-cioma marynarzami 
Reszta załogi w liczbie 9 osób zdołała się ura- 
tować. 


Wizyta ministrów bułgarskich 
w Rzymie 
Rzym, 13. 12. PAT. Bawiący tu ministro- 
wie bułgarscy Burow i Molow złożyli wizyty 
Mussoliniemu i Grandiemu,  Przedstawicielom 
prasy ministrowie bułgarscy oświadczyli: mo- 
gliśmy stwiedzić raz jeszcze, że pokojowa po- 
lityka bułgarska znajduje uznanie i poparcie 
Italji. Burow zaś dodał: rząd włoski zna i apro 


buje zagraniczną politykę Bułgarii W nocy 
ministrowie odjechali do Mediolanu. 


Demenstracje kezrokotnych 
przed ratuszem berlińskim 


Berlin, 13, 12. PAT. W czasie trwania pier 
wszego posiedzenia nowei rady miejskiej 300 
komunistów bezrobotnych zgromadziło się ko- 
ło ratusza, przyczem część ich wtargnęła do 
sali obrad. Policja usunęła manifestantów. 


Bezcenne arcydzieła sztuki 


włoskiej 
szczęśliwie przybyły do Anglii 


Londyn. 13. 12. PAT. Parowiec włoski „Le 
onardo da Vinci“ przybył wczoraj szczęśliwie 
do Gravesend, przywożąc transport arcydzieł 
sztuki włoskiej na Wystawę w Burlington Hou 
se. która otwarta będzie w dniu 1 stycznia W 
drodze z Genui parowiec napotkał na silną bu 
rzę w zatoce biskajskiej. Kapitan statku Starle 
se nie opuszczał do wczoraj pomostu komendy 
statku. „Leonardo da Vinci* eskortował całą 
drogę trawler włoski. który w ciągu burzy u- 
dzielił pomocy innemu statkowi włoskiemu Ar 
cydzieła sztuki, których wartość wynosi 14 mi- 
lionów f. st., opakowane są w hermetycznych. 
zapieczętowanych skrzyniach metalowych. któ 
re zabezpieczny obrazy przed skutkami uiem- 
nemi zmiennej temperatury j wilgoci. Jutro ca 
ły transport przewieziony zostanie z należną 
ostrożnością i pod eskortą polich do Burlington 
House. à 
D E E E S E E + 

Berlin, 13. 12. PAT. Przywódcą frakcii 
nacionałistycznei Reichstagu ne miejsce br. 
Westarpa wybrany został poseł Oberfohren, 
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Z _ GIEŁDY 


uiełda krakowska 


Kraków, 13. 12. 1929. Akcje niejednolite, Dolar 
bez zmiany. 

Akcje bankowe: Bank Polski 173 

Akeje handlowe: Tohan 4.50. 

Akcje przmeysiowe: Elektrownia 44 

Papiery procentowe: 4-proc Pren Poż inwesty 
cyjna 117.75—118. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tededncję nieje- 
litą. Ruch w dalszym ciągu mały przy na ogół dro 
bisych obrotach. Mocniej notowano Bank Polski 
i Elektrownie przy nieco silniejszem zapolrzebo 
waniu. Tohan słabiej, Zieleniewski w zaofiarowa- 
niu zniżkowo bez transakcyj. Z papierów procen- 
towych 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna mocniej 
przy niewielkich obrotach. 5-proc Prem. Poż. do- 
larowa utrzymywała się na poziomie 68-70 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

k * * 

Waluty, i dewizy oficjalnie bez transakcyj 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 
międzybankowych sytuacja bez zmiany. Popyt nie- 
wielki. Nastrój spokojny. W Krakowie dołar go- 
tówkowy 8.88 i pół do 8.89 i pół. czeki bankowo 
8.89 i pół do 890 i pół Warszawa dol. 888 i pół 
do 8.39 i pół, czeki 8.89—9.%. Lwów dol. 8.88 
i pół do 8.89 i pół, czeki 8.89 i pó] do 8.90 i jedna 
czw. Katowice dol. 8.80—8.90. czeki 8.90—3.%0 i 
trzy czw. Kurs płacenia Banku Polskiego pozo- 
stal niezmieniony. 


Gielda warszawska 


Warszawa, 13. 12 PAT. Akcje: Bank Dyskont. 
125, Bank Polski 17050, Bank Zw. Sp. Zar. 78 1 
pół, Węgiel 72, Lilpop 39, Modrzejów 16 i pół, O: 
strowiec ser. B. 64, 65, Starachowice 21. Pożycze 
ki: 4-proc. prem. poż. inwest. 117 i pół, 5-proc. do- 
larowa 69, 5-proc. konwersyjna 49 i trzy czw., 
5-proc kolejowa 49, 8-proc L. Z. Banku Gosp. 
Kraj. 94. | 


+» + s 


Dewizy: Belgia 124.38, Londyn 43.36, Nawy Jork 
8868, Paryż 34.99, Praga 26.36, Szwajcarja 172.67, 
Wiedeń 125.03, Włochy 4651, Marka niem 13.22 

Gielda poznańska 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 13 12. 1929. 
żyto 330 ton 25.40—26.25, pszenica M i pół do % 
i pół, jęczmień przemiałowy 24—2%5, browarowy, 
26 i trzy czw. do 29 i trzy czw, owies 20—22, mą 
ka żytnia 39, pszenna 55—59, otręby żytnie 15 f 
trzy czw. do 16 i trzy czw. pszenne 18—19. Ten- 
de1 cja spokojna. 

Giełda wiedeńska 

Wiedeń, 13. 12 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
165 82—170.32, Budapeszi 124.28—124.58, Londyn 
3461—34.71, Nowy Jork 709—711.50, Paryż 2792 f 
pó” do 28.02 i pół, Warszawa 7958 i pół do 79.88 
i pół, Zurych 137.79—-138.29, Amerykańskie 706.50 
—710.50, Niemieckie 169.57—17017, Szwajcarskie 
137 40—138.20, Węgierskie 124.45—124.85. 


Papiery wartościowe: Renta maj. 0:94, Kompas 
12.7, Północna 1001 i pół, Południowa 7.80, iSer- 
sza 13.85, Zieleniewski 60, Karpaty 4.16. Galicja 32 

gieidła nurychsita 

Zurych, 13. 12 PAT. Paryż 20.26 i pół, Londyn 
2511 i jedna czw. Nowy Jork 5.14.55, Belgja 
7205, Włochy 26.93 i pół, Berlin 123.20 Wiedeń 
241, Praga 15.27. Budapeszt 90.17 : pół, Bukareszt 
307 i jedna czw. 

ECONO OCCIE CWA OC ZSZ EE A 


Fatalne skutki zderzenia 
autobusu z tramwajem 
, 4 zabitych, 20 czżko rannych 


(d) Lo adyn. 13. 12. PAT. Wczoraj na przed 
mieściu Eufield w północnej części miasta omni 
bus samwciiedowy wpadł z impetem na tram- 
waj: W obu wozach wyleciały wszystkie szy 
by. Wskuiek zderzenia 4 osoby zabite zostały 
na miejscu, a piąta zmarła w drodze do szpita 
la. Ciężkie obrażenia odniosło ekoło 20 osób. 
Tak zcaczią liczbę ofiar tłomaczyć należy oko 
licznością. że oba pojazdy przepełnione były 
pasażerami. 

P OEE || ZUG aBWBi cii E |. „om ji | 
td) Londyn. PAT Agencja Reutera donosi 
z Nowego Jorku. że przy tłumieniu buntu wię 
źniów w Auburr Zgmęło 12 osób. Dla stłumie 
nia buntu użyto karabinów maszynowych. 
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DO SALONU krawieckie 
go w Zakopanem potrze 
bna osoba, obznajomio- 
na z szyciem i kroje. 
Zgłoszenia w Biurze Po 
średnictwa Pracy, Kra- 
ków, Rynek 29, od godz. 
3—6 popołudniu. 3338x 


POTRZEBNY matych. 
miast młody, 
ny placowy do cegielni, 
Wymagana Zdolność o- 
panowania ruchu placo- 
wego, oraz znajomości 
gospedarczo-nolne. Zgło 
szenia: Izrael Mandei- 
baum, Trzebinia. Zwrot 
kosztów podróży — je- 
dynie przyjętemu. 


( Naukaiwychowanie) 


LEKCYJ Tnach, Rasz:, 
Gemary i t, d, ięzyka 
hebrajskiego i żydow- 
skiego udziela po niskiei 
cenie, Zgłoszenia: mlica 
Kupa 2, u p. R. Ganc. 


WAŻNE DLA P. T. RO- 
DZICÓW! Dyrekcja In- 
stytutu wychowania po- 
zaszkolnego w Krako. 
wie przy ul. Krzemionki 
L. 35, zawiadamia P. T. 


sobót. Przedszkole dła 
dzieci do 7-go roku ży- 


POKOJ słoneczny, fron- 
towy, dla biurowej pan- 


energicz- : 


| 
| 


| 1) SKŁAD 


wa 20, II. piętro, „,3685bp ` 


(Eatrrmonjalne|| 
INTELIGENTNA, gospo- 
darna, z lepszej rodziny 
Żydowskiej sierota, lat 
25, pozna w celi matry- 
moajałmy m 
na stanowisku, od tat 40 
—65. Może być z dzie- 
Gmi, Zgłoszenia nieano. 
nimowe do Adm. „Now. 
Dziennika” pod „Haf 
carka“. 1398g 


KOSZUKUJĘ swatki lub 
swata. Zgłoszenia pod 
„Posag tysiąc dolarów" 
Kraków, Skrytka 253, 
3342cr 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*: Zygmunt Hochwald. - - 


mężczyZzię ; 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 15 grudnia 1920 


poleca 


PYJAKY 


damskie i meskie 
różnego rodzaju Oraz 
odziez zawodową po 
niskich cenach 
Wytwórnia, Kraków, 
ml. Koletek 1, III. p. 


Różne ) 


PRZYJMĘ spólnika do 
piekarni, Kraków XXII. 
Wiadomość pod „Piekar 


mJ 


ala ahłopców i dziewcząt. 
Specjalność: 


|| |osżsapnen e a 
Znany ed przeszło 100 lat zegarek szwajcarski 


CORTE! 


uzyskał najwyższe cdznaczenie 


na wystawie międzynarodowej 


ZAWIADOMIENIE 


Niniejszem mam zaszczyt zawiudomić P. T. Pu- 
bliczność, iż z dniem dzisiejszym otworzylem 


PRZY ULICY STAROWIŚLNEJ L. 78 


MLH BAR MSM 


zacpatrzony w siaczhe potrawy gorące i zimne. — 
Polecając się łaskawej pamięci P. T. Publiczności, 


poieca: 
artykuły perfumeryjne i kosmetyczne 
fabr. kraj. i zagr. pe cenach najniższych 


13241 


w Bzreelonie 1929r. 


( iare źdrojowistna p 


ramowa 


| KRYNICA. PENSJONAT 
| VOGLA i Hoiel „Trzy | 
| Róże”, urządzone z peł; 
nym komfortem. otwarte | 
| od 15 grudnia. polecają 
pokoje z całodzicnnem u | 


pokoje bardzo ciepłe-sło- 
neczne komfortowo urzą- 
dzone. huehnia rytualna. 


Telefon Nr 575. 


mka“ 1394r | kreślę się z poważaniem JÓZEF HASS trzymaniem lub bez. — 
Š b. współwł. Kawiarni „Royal“. | ze- war wy p 
Lotti Koral! | Zam Ten Zat 70 Zam Jamo Zam Jam© lam Fame Jak 2 RH Yr 
konn + AENErzxa | | | « x : NE | 
KRAKOW, GRODZKA 9 { PERFUM ERJA „FIORE Pensjonat, Wierchy 
poleca na sezon obecny è D. RENDELSTEIN w “antron nolo da pod 
wszel zacządem ży Nelichowej 
garderoba, dziecię | | € KRAKOW, UL, SZEWSKA 13 ) | poleca ra sezon zimowy 
( 
è 
( 


mundurki szkolne | 


Dia P. T. Urzędników ulgi 
w spłatach 


omów wić wi w w $ m Ś w T S 
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NOWO ZAŁOZONY 


Å- miesięczny wieczorny kurs 


WYCHOWANIA DZIECKA 


rozpoczyna się i styczmia 1930 r. i obejmuje 

następujące przedmioty: 

1) Naukę o dziecku i jej praktyczne zastoso- 
wamie. 

2) Fizyczne wychowanie dziecka i higienę. 

3) Zajęcia freblowskie i zabawy ruchowe. 
Praktyczne pogadanki z życia dziecka. 
Wykłady z judaistyiki, prowadzenie bajek 
i legemd żydowskich. 

Praktyka w ogródkach freblowskich. 

Wykłady odbywać się będą 3 razy w tygodniu 
od 6—8 godz, — Opłata za cały kurs wynosi 
tylko Zł. 10—, 

Oprócz kandydatek zawodowych mogą się 
wpisywać również hospitantki. 

Zgłoszenia przyjmuje: Biuro Pośrednictwa 
Pracy w Krakowie, Rynek Główny 29, I. piętro, 
między godz. 3—6 popołudniu, z wyjątkiem pią- 
tków i sobót. | 

ZJEDNOCZENIE KOBIET ŻYD, („WiZO*”) 
w Krakowie, Rynek GŁ 29, L piętro. | 


AMERYKANSKIE 
MASZYNY DO PISANIA 


z pismem hebrajskim i polskim poleca firma 
WEISSMAN — KRAKOW 
UL. BERKA JOSELEWICZA 19 


TELEFON Nr. 3182. 3271x 


Wytwórnia piaczątek różne- 
go rodzaju, szyldów inapisów 
emalj owznych i mełalowych 
Drukarki domowe Wialki 
wybór numeratorów w różu. 
wielkodciach po canach 

nader przystępnych 


PIECZĄTKI 


RÓŹNEGŹ ODZACE 


ALEKSANDER 
AFISCHHĄN FISCHHAB 
CZES at a u 


Garderobę damską i dziecięcą 


(dia chłopców do lat 12) wykonuje tanio i bar- 
dzo gustownie pracownia „Ogniska Pracy“ w 
Krakowie, przy ul. Mikołajskiej 9, IL. piętro. — 
Zamówienia przyjmuje się codziennie od godz. 
8—1-szej. — Wykonanie bardzo staranne. 


Reklama 
ćźwienią kenclu! 


MERL. KULALANYCH 


ROSENBAUM 
i PETZENBAUM 


OSTRZEGAM PANIE 


% przed rozrzutnością. 
Przed kupnem bielizny damskiej, porównaj 
ceny tam a tu. 
Przekonasz się — wstąp do najtańszej 
wytwórni bielizny damskiej i dziecięcej 
„ŁEBĘDZE 
M KRAKOU, UL. STAROW:ŚLNA L. 


| 
fa i c 
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kuchennych, przed po- 


MEELI 


Nowo 
otwarty kojowych i pokoji 
magazyn dziecięcych 


w najlepszem wykonaniu poleca „SPECJAŁNOŚC* | 
Kraków, ul. Sławkowska L. 12 (w podworcu) 
Ceny niskie. — Dogodne warunki. 


ZBKOPANEJ HOTE -IMUROI - PENSJONAT | 
FUZUZRCZTYZTYZEA BEESRASSE | 


E. LUSTIGA 
nowccześnie urządzony, woda bieżąca zimna i ciepła w 
pokojach, centralne ogrzewanie, obszerne leżalnie. py | 


Wykwintna pensia rytualna 
- ab Tel. 27° 


Wytworną bielizne 
damski . męską 
oraz wszelkie zamówienia w zakres bielizny i 
haftu wchodzące, przyjmuje i szybko wykonuje 
pracownia „Ogniska Pracy“ w Krakowie, przy 
ui. Mikołajskiej 9, II. piętro, od godz. 11'30—1'30. 


IKTTUEEE RO "RE""I E s O RE S 
Zarząd Gminy wyznaniowej żyd. 
w Wadowicach 

odda w dzierżawa 


iażnie ryłualną z zakłaciem 
kąpielowym 


Oferty pisemne z dołączeniem wadjury 10% w 
gotówce lub papierach wartościowych należy 
wnieść najdalej do 31 grudnia 1929 na ręce prze 
wodniczącego Dra Klugera w Wadowicach. Za- 
rząd zastrzega sobie wolny wybór oferenta. Wa 
runki dzierżawy będą osobno ułożone po za- 
twierdzeniu oterty, Wszelkich wyjaśnień udzie- 
la Zarząd Gminy. 
SECIE" a ZOT" CAECZĄ| 


= ZAKOPANE“ CENTRUM==n 
HOTEL PENSJONAT „GRANIT“ 
Komfortowo urządzony, zimna i ciepła woda bieżąca 
w pokojach. Weranda, taras, lazienki. Radio dla P. | 
Gości. Kuchnia rytualna wykwintna i "obfita 
Zgłoszenia przyjmuje E. Stamberger. Telef. 276 


Tel 279 


Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkeihamrner. 


Sm | uz W —— 
K Sprzedał 


BIUSTNIKI w naglep- 


, szych fasonach, koloro- 


we 120 zł. Kombinacie 
kolorowe 550 zł, Oraz 
wszelk.ego rodząjt bie- 
"znę naktaniej we Fabry 
se Bielizny Schełm Kra- 
ków, Stradom 1l, w po- 
dworGit. 3333x 


TOREBKI WIECZORO- 
WE jedwabne I broka- 
towe, w cenie 8'50, 10— 
12— zł. i wzwyż połeca 
w wielkim wyborze — 


| Periumerja L. Wotstóm, 


Kraków, Szewska 18. 
3335x 


niiin 
LUBLIN UL HIMAL 1 


AMERYKANKI, księgi 
handlowe, przybory bist 
rowe poleca: Woli Man 
ne, Krakowska 1. 


SZLAGIERY NA GWIA. 
ZDKĘ po cenach niezwy 
kle niskich poleca: Pa- 
bryka bielizny Schein, 
Stradom 11 (w podwor- 
cu), 3334x 

FIRANKI od najtań- 
szych do najwykwint- 
niejszych poleca Wy- 
twórnia firanek. Podgó- 


: rze, dawniej Trauguta 


„ Obecnie ul. Rękawka 
Nr. 3 (tuż obok Rynku 
podgórskiego). 462x 


OYWAN"“ 
'KALNIA DYWAnow 
KTLIMOW 
KRAKCEĘWPODGORZE 
Sw. Kingi 9. (dinja tram. 3) 


|OTWRNY T ALINY 


Lęzkoskurercytnie tanio 
Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kilimów 
Telefon Nr. lżuv 


KILIMY na 4—8 rat — 
sprzedaje dła reklamy po 
cenach koukurencyjnych 
Wytwórmia „OSTOJA“ 
Kraków, Juliusza Lea 5, 
naprzeciw Parku Krako. 
wskiego. 3198ar 


PŁACHTY nieprzemakai 
ne, ceraty, Lmwieum, cho 
dniki, dywany, hurtow. 
nia: Miintz, Kraków, u. 


Bożego Ciała 19, fija 
Rynek gł. 5, 2149x 


MEBLE kuchenne, przed 
pokojowe i pokoje dzie- 
cięce w najlepszem wy- 
kouaniu poleca nowo o- 
vwarty magazyn „Spe 
cjalność* Kraków, Sław- 
kowska 12, w podworcu. 
Ceny niskie, — Dogodne 
warunki. 3044er 


aa 


FIRANKI 


kapy — PRA *ry 
gobeliny 
iwypraewyślubne 
poleca: 
Mina PFEFPERBERG 
Kraków, XXL, (Podgó- 
rze), Lwowska 4210. p. 
| Uwaga: Mieszkanie prywatne 


Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarma Dziemiikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksymóiana Feldmiana 


